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Przyjęcie przez papieża Franciszka re-
zygnacji abp. Stanisława Gądeckie-

go z urzędu metropolity poznańskiego 
oznacza koniec pewnej epoki w Polsce 
i Europie. Chociaż takiej decyzji Stoli-
cy Apostolskiej można było się spodzie-
wać, bo abp Gądecki 75 lat ukończył już 
19 października 2024 r., to  jednak dla 
wielu ogłoszenie jej 19 marca było za-
skoczeniem. Zwłaszcza w środowisku po-
znańskim spodziewano się, że ogłoszenie 
zmiany na urzędzie metropolity będzie 
już po beatyÞ kacji ks. Stanisława Streicha 
(24 maja), o którą abp Gądecki zabiegał.

Podejmuję temat odejścia abp. Gądec-
kiego na emeryturę, ponieważ jest to czło-
wiek, którego znaczenie sięga daleko 
poza Polskę. Dzieje się tak nie tylko z po-
wodu funkcji piastowanych przez niego 
w ramach Konferencji Episkopatu Polski, 
Rady Konferencji Episkopatów Europy 
(CCEE) i Stolicy Apostolskiej, ale także 
ze względu na jego osobowość i kompe-
tencje. Przewodniczącym KEP był przez 
dwie kadencje (2014�2024). Wcześniej 
też przez dwie kadencje był wiceprze-
wodniczącym tego gremium. Od 2014 r. 
z nominacji papieża był członkiem Kon-
gregacji Nauki Wiary, a od 2016 r. wi-
ceprzewodniczącym CCEE. Brał czynny 
udział w synodach biskupów o rodzinie 
i o synodalności, swoimi analizami wpra-
wiając w podziw samego papieża.

Do  historii przeszły odważne listy 
abp. Gądeckiego kierowane z brater-
skim upomnieniem do przywódców Ko-
ściołów w  krajach ościennych. Szcze-
gólnie warto pamiętać o liście z 2022 r. 
do przewodniczącego Niemieckiej Kon-
ferencji Biskupów bp. Georga Bätzin-
ga, wyrażającym zatroskanie w związ-
ku z tzw. niemiecką drogą synodalną. 
Wywołało to furię Niemców, nienawy-
kłych do przyjmowania pouczeń. Nie 
mniej zdecydowany w  wymowie był 
list do moskiewskiego patriarchy Cyry-
la po agresji Rosji przeciwko Ukrainie. 
Przewodniczący KEP miał odwagę we-
zwać zwierzchnika rosyjskiego prawosła-

Świadek prawdy

wia do porzucenia Putinowskiego impe-
rializmu i powrotu do Ewangelii.

Przejmując stery w KEP, na moje py-
tanie o  priorytety, jakie sobie stawia 
po abp. JózeÞ e Michaliku, dla które-
go pierwszym celem była jedność tego 
gremium, abp Gądecki odpowiedział: 
�Co nam po jedności bez prawdy? Naj-

ważniejsza jest prawda�. Praktyka po-
kazała, jak niełatwo to realizować. Już 
wcześniej, kiedy objął archidiecezję 
po  abp.  Juliuszu Paetzu, oskarżanym 
o molestowanie kleryków i księży, at-
mosfera była tak mętna wskutek braku 
jasnego orzeczenia Stolicy Apostolskiej, 
że abp Gądecki zagroził złożeniem re-
zygnacji z urzędu. Na jakiś czas podzia-
łało. Podobnie bywało na forum KEP. 
Pytany, dlaczego jako przewodniczący � 
zwłaszcza w drugiej kadencji � wydawał 
dość dużo komunikatów podpisywanych 
jednoosobowo, odpowiedział mi: �Gdy-
bym czekał na jednomyślne głosowanie 
w episkopacie, to bym się nie doczekał�.

Nasz tygodnik i ja sam też zawdzięcz-
my abp. Gądeckiemu niemało. Darzył 
naszą redakcję najwyższym zaufaniem. 
Anegdotyczne było cytowanie w kaza-
niach � z podaniem źródeł � naszych 
felietonów. Ale najbardziej mu dzięku-
ję za stanięcie po stronie prawdy, kiedy 
biuro prasowe kard. Rainharda Marxa 
usiłowało na mnie wymusić sprostowa-
nie rzetelnej relacji z narodowej piel-
grzymki byłych więźniów i  polskiego 
duchowieństwa do  Dachau w  2015  r. 
Arcybiskup Gądecki miał odwagę wów-
czas powiedzieć: �Prawdy nie będziemy 
prostować�. Innym razem do sekreta-
riatu KEP przyszło pismo sygnowane 
przez rabina Michaela Schudricha z żą-
daniem oÞ cjalnego potępienia mnie 
za moje analizy o różnicach w żydow-
skiej i greckiej koncepcji prawdy (spo-
tkany przeze mnie 11 listopada 2018 r. 
Schudrich wstydził się tego, pod czym się 
podpisał). W ostatniej chwili zjawił się 
w KEP abp Gądecki ze swoim: �Ja to za-
łatwię�. Żadnego potępienia nie było. 
Działamy dalej. Ale prawości i spokoju 
abp. Gądeckiego będzie nam brakować.

PS. Po poprzednim wstępniaku bp Ma-
rek Marczak, sekretarz generalny KEP, 
napisał do mnie m.in.: �Księże Redak-
torze, dziękuję za przypomnienie i upo-
mnienie�. Zatem nie wszystko stracone�

  henryk.zielinski@idziemy.com.pl
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Obchodzimy 30-lecie encykliki 
Evangelium vitae Jana Pawła II. 

W jakich okolicznościach powstała?
Przełom lat 80. i 90. zdawał się domykać 

proces politycznej �standaryzacji� aborcji. 
Zachód przejmował w tym obszarze stan-
dardy bloku wschodniego, który właśnie 
się kruszył. Ponadto u progu lat 90. zaczę-
ły się pojawiać w Europie pierwsze formuły 
legalizacji eutanazji. Na forum konferen-
cji ONZ w Kairze (1994) i Pekinie (1995) 
środowiska liberalne podjęły silny atak 
na prawo do życia i instytucję rodziny.

Interesujący jest także kontekst ko-
ścielny. O napisanie encykliki poświę-

conej wartości życia ludzkiego poprosili 
kardynałowie na konsystorzu w 1991 r. 
Jan Paweł II skierował list do każdego 
z  biskupów świata, prosząc o  pomoc. 
Evangelium vitae jest zatem przykładem 
kultury kolegialności biskupów Kościoła 
za pontyÞ katu papieża Polaka, pozwala-
jącej na ukazanie jednomyślności i zde-
cydowania katolickiego episkopatu w od-
niesieniu do kwestii, w których trudno 
było liczyć na poparcie mediów czy do-
minujących opinii.

Które �rzeczy nowe� zagrażają życiu 
według Jana Pawła II?

Pytanie o  �rzeczy nowe� nawiązuje 
do encykliki Rerum novarum z 1891 r., 
w której Leon XIII bronił praw robotni-
ków. �Rzeczą nową� na przełomie XX 
i XXI w. stało się deptanie fundamental-
nego prawa do życia słabych i bezbron-
nych istot ludzkich, zwłaszcza dzieci niena-
rodzonych oraz osób starszych lub chorych 
w ostatniej fazie życia. �Jeżeli u schyłku 
ubiegłego stulecia Kościół nie mógł mil-
czeć wobec istniejących wówczas form nie-
sprawiedliwości � pisał Jan Paweł II � tym 
bardziej nie wolno mu milczeć dzisiaj�.

Dlaczego �tym bardziej�?
Z jednej strony, papieżowi chodziło 

o to, że w przypadku aborcji czy euta-
nazji mamy do czynienia z niesprawie-
dliwością wyraźnie większą niż ta, któ-
ra dotykała robotników u progu XX w. 
Z drugiej, miał na myśli fakt, że przestęp-
stwa takie jak aborcja czy eutanazja zy-
skują status �prawa�. Oznacza to, że ewi-

dentne zło zaczyna być prezentowane 
jako coś, co wymaga ochrony ze strony 
państwa, a zatem jako wartość. Konse-
kwencją legalizacji zbrodni jest zaciera-
nie się w  ludzkich sumieniach granicy 
między dobrem a złem. Miejsce kultury 
sprzyjającej rozwojowi człowieczeństwa 
zaczyna w  nowocze-
snych społeczeń-
stwach zajmować an-
tykultura, którą Jan 
Paweł II nazywa �kul-
turą śmierci�. Uznaje 
ona �stosowanie an-
tykoncepcji, sterylizacji, aborcji, a nawet 
eutanazji za przejaw postępu i wolności�.

Skąd wypływają źródła kultury śmierci?
Papież analizuje tę kwestię szczegóło-

wo, wskazując na kryzys kultury, związa-
ny m.in. z pozytywizmem i relatywizmem, 
podważającymi nasze możliwości po-
znawcze. Uznając, że nie jesteśmy w sta-
nie obiektywnie rozpoznać dobra i zła, 
a nasza kultura popada w wypaczone ro-
zumienie podmiotowości, przyznające 
samemu człowiekowi lub jego reprezen-
tantom prawo do �dekretowania� tego, 
co słuszne. U korzenia tego problemu 
stoi utrata wiary w Boga, sprawiająca, 
że człowiek przestaje rozumieć samego 
siebie. �Tracąc wrażliwość na Boga � pi-
sze Jan Paweł II � traci się także wrażli-
wość na człowieka, jego godność i życie�.

Papież przestrzega przed manipula-
cjami mającymi urobić opinię spo-
łeczną. Jak się przed nimi bronić?

Przede wszystkim dramatyczne zmia-
ny kulturowe nie są samoistne. Jan Pa-
weł II nie bał się pisać w Evangelium vitae 
wręcz o �spisku przeciw życiu� i działa-
niach �zaprogramowanych� w  sposób 
systematyczny. To  ważne, bo  pomaga 
pamiętać, że nie rozmawiamy o nieod-
wracalnych trendach, choć tak są one czę-
sto przedstawiane. Nasze zaangażowanie 
ma znaczenie. Ponadto papież zauważał, 
że kryzys prawdy to w pierwszym rzędzie 
�kryzys pojęć�. W Liście do rodzin pi-
sał na przykład, że cały trend �proabor-
cyjny� �usiłuje się ukryć poza pojęciami 
«prawa wyboru» (pro choice)�. Bardzo 

pomocne w prostowaniu manipulacji jest 
�odpowiednie dać rzeczy słowo�.

Kto może budować kulturę życia?
Każdy. Nie tylko może, ale powinien. 

Cały czwarty rozdział encykliki Jan Pa-
weł II poświęca tej kwestii, roztacza-

jąc wiele możliwo-
ści. Warto do  niego 
zajrzeć. Znamienne, 
że zaczyna od wezwa-
nia do ewangelizacji, 
która jest odpowie-
dzią na sedno współ-

czesnego kryzysu: odrzucenia Boga. Pod-
stawowa odpowiedzialność za budowanie 
kultury życia spoczywa na rodzinie, któ-
ra � podkreślał Jan Paweł II � powinna 
otrzymywać wsparcie zarówno ze strony 
Kościoła, jak i państwa. Szczególną uwa-
gę papież poświęca też roli kobiet � Evan-

gelium vitae jest pierwszym akordem �no-
wego feminizmu�.

Dlaczego warto się zaangażować?
Ze względu na niezwykłą wartość życia 

każdego człowieka. Dla chrześcijan, wie-
rzących, że Bóg jest wpisany w deÞ nicję 
człowieka, stworzonego �na obraz i podo-
bieństwo Boże�, a następnie odkupione-
go przez wcielone Słowo, sprawa ma cha-
rakter niepozwalający na bierność. Mamy 
być �bezwarunkowo pro-life�. Zaanga-
żowanie nie pozwala przy tym na oswo-
jenie się z kulturą śmierci. Evangelium 

vitae wciąż wytrąca z  letargu i  wzywa 
do działania.

 

Ewangelia życia
Z prof. Michałem Gieryczem, politologiem, rozmawia ks. Łukasz Piotrowski

Mamy być �bezwarunkowo 
pro-life�. Zaangażowanie 
nie pozwala na oswojenie 
się z kulturą śmierci.
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Politycy zawodowo 
już przestali opierać 
się na prawdzie 
i grają wyłącznie 
na emocjach.

Pamiętają Państwo Þ lm 
�Zezowate szczęście�? 

Film pokazujący bohate-
ra, który zmienia się w za-
leżności od sytuacji lub 
wiejącego wiatru historii. 
Tu nie tyle chodzi o prze-
trwanie, ile raczej o trwa-
nie w dążeniu na szczyt. 
Popularności, czasem chci-
wości, zawsze lepszej po-
zycji i lepszego życia. Nie 
inaczej jest dziś. Zjawi-
sko jest w pewnych gru-
pach zawodowych na tyle 
powszechne, że nikogo nie 
dziwi, choć bywa naprawdę 
odrażające.

Oto ci, którzy zarzucają, 
nie bez powodu zresztą, że 
ze śmierci Barbary Skrzy-
pek uczyniono spektakl po-
lityczny, robili dokładnie 
to samo, kiedy podpalił się 
w stolicy Piotr Szczęsny. 
A dlaczego nie bez powo-
du? Ano, choćby z powodu 
takich jak ten wpisów waż-
nego polityka obecnej opo-
zycji: �Ten przemysł pogar-
dy zabija ludzi, a tacy jego 
udziałowcy niczym nie róż-
nią się od Urbana i tych, 
którzy w PRL-u swoją nie-
nawiścią doprowadzili 
do śmierci bł. ks. Jerzego 
Popiełuszki i innych wal-
czących o wolność�.

Ktoś powie, że polity-
cy zawodowo już przesta-
li opierać się na prawdzie 
i grają tylko i wyłącz-
nie na emocjach. W tym 
� związanych ze śmiercią. 
Jeśli to komuś politycz-
nie do czegokolwiek po-
służy, to nie będzie ciszy 
nad żadną trumną, tylko 

Krzysztof Ziemiec

Papież 19 marca miano-
wał metropolitą poznań-

skim bp. Zbigniewa Zieliń-
skiego, dotychczasowego 
biskupa koszalińsko-koło-
brzeskiego. Jego zawoła-
nie biskupie to Ut unum sint 
(�Aby byli jedno�). Pocho-
dzi z  Gdańska, gdzie pra-
cował jako wikariusz i pro-
boszcz, a także pełnił różne 
funkcje w kurii. Po uzyska-
niu doktoratu na Wydziale 
Nauk Historycznych i Spo-
łecznych UKSW pracował 

Nowy pasterz Poznania
też jako wykładowca. No-
minacja biskupia zastała 
go w 2015 r. jako probosz-
cza bazyliki mariackiej i pa-
raÞ i Wniebowzięcia NMP 
w Gdańsku. W 2022 r. został 
przeniesiony przez Francisz-
ka na urząd biskupa koadiu-
tora diecezji koszalińsko-
-kołobrzeskiej, a po roku ob-
jął funkcję biskupa diecezjal-
nego. W KEP pełni funkcje 
członka Rady ds. Społecz-
nych, Komisji Ch arytatyw-
nej i Komisji Rewizyjnej.

Ingres do katedry w Po-
znaniu odbędzie się 1 maja. 
Papież wyznaczył przecho-
dzącego na  emeryturę 
abp. Stanisława Gądeckie-
go administratorem apostol-
skim archidiecezji poznań-
skiej do czasu kanonicznego 
objęcia jej przez nowego pa-
sterza. 
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sprawa będzie medialnie 
nagłaśniana.

A co powiedzieć o sę-
dziach czy prokuratorach, 
którzy już dawno zamienili 
się rolami z politykami? 
W gronie tych ostatnich 
chyba by się lepiej odna-
leźli niż w służbie Temidy. 
A na pewno byłoby to bar-
dziej klarowne i uczciwe. 
Tego smutnego obrazu do-
pełniają ludzie sztuki, któ-
rym wydaje się, że muszą 
się zawsze określić, ogło-
sić, pokazać i zamanifesto-
wać. Najczęściej głupio, jak 
to miało np. miejsce kil-
ka lat temu przy okazji na-
poru na granicę polsko-

-białoruską. Nie bardzo 
dziś chce się tego słuchać, 
a oni sami tego nie widzą 
i myślą o swojej wielko-
ści, której jakoś brakuje im 
na scenie�

Jeszcze gorzej jest 
z dziennikarzami, któ-
rym najwyraźniej ciasno 
przed mikrofonem i kame-
rą. Wielu z nich jest na re-
alnej wojnie z częścią na-
rodu. Z prokuratorską 
gorliwością lubią rozliczać 
i karać innych, samemu 
pełniąc funkcję przekaź-
nika czy słupa ogłoszenio-
wego różnych politycznych 
interesów.

Pewnie mógłbym mno-
żyć przykłady. Co z tym ro-
bić? Pozostaje bezsilność? 
I tak, i nie. �Miejcie odwa-
gę: Jam zwyciężył świat� 
(J 16, 33). Jezus Chrystus 
pomaga odzyskać i spo-
kój, i równowagę myśli 
i czynów.

Autor jest założycielem 
i redaktorem naczelnym kanału 

�Otwarta konserwa� na platformie 
YouTube. Pracował w Polskim 

Radiu, TVN, TV Puls i TVP

Kameleon
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W SKRÓCIE
 Szwedzkie samoloty. Parlament 

Szwecji wyraził zgodę na stacjonowa-
nie w Polsce ośmiu wielozadaniowych 
samolotów bojowych Gripen. W ra-
mach operacji NATO szwedzkie siły 
powietrzne będą strzec przekazywa-
nia pomocy wojskowej dla Ukrainy.
 Kto podpalił? Litewska prokura-

tura poinformowała, że rosyjski wy-
wiad wojskowy GRU jest powiązany 
z ubiegłorocznym podpaleniem skle-
pu sieci IKEA w Wilnie. Domniema-
ni sprawcy wielokrotnie odwiedzali 
Polskę i Litwę.
 Tyle, ile chcemy? �Ukraina kupiła 

bezcenny czas dla Polski i całej Euro-
py � powiedział 21 marca premier 
Donald Tusk po szczycie UE w Bruk-
seli. � Wspólnota będzie mogła 
do 2030 r., zgodnie z planem, rady-
kalnie zwiększyć zdolności obron-
ne�. Dodał, że �Tarcza Wschód zo-
stała wpisana już na trwałe jako 
jeden z europejskich priorytetów 
obronnych�, co ma skutkować tym, 
że dostaniemy na działania z nią 
związane �tyle pieniędzy, ile potrze-
ba, tyle, ile będziemy chcieli�.
 Wspólnie o konwencji. Ministro-

wie obrony Polski, Estonii, Łotwy, 
Litwy rekomendują wypowiedzenie 
konwencji ottawskiej zakazującej 
produkcji i użycia min przeciw-
piechotnych. To czytelny przekaz, 
że nasze kraje są gotowe i mogą 
użyć każdego niezbędnego środka 
do obrony swego terytorium i wol-
ności � podkreślili we wspólnym 
oświadczeniu.
 Nuncjusz przy UE. Ojciec Święty 

mianował nuncjuszem apostolskim 
przy Unii Europejskiej abp. Bernardi-
ta C. Auzę, Filipińczyka, dotychczas 
nuncjusza apostolskiego w Hiszpanii 
i Andorze.
 BeatyÞ kacja księdza. Archidiece-

zja Esztergom-Budapeszt otworzyła 
proces beatyÞ kacyjny ks. Gábora 
Ervina (1912�1944), który zginął 
z rąk narodowo-socjalistycznego ru-
chu Nyilasok. Kapłan aktywnie dzia-
łał w Stowarzyszeniu Świętego Krzy-
ża, które powstało w celu ochrony 
nawróconych Żydów. Ukrywał także 
prześladowanych Żydów w swoim 
mieszkaniu w Budapeszcie. Sam po-
chodził z rodziny żydowskiej, która 
przyjęła katolicyzm. fo
t. 
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Prezydent Andrzej Duda uczestniczył 
21 marca w obchodach Dnia Przyjaź-
ni Polsko-Węgierskiej w  Kaposvar. 
Spotkał się tam z prezydentem Wę-
gier Tamásem Sulyokiem. Obaj wzięli 
też udział w uroczystej gali. Deklaracja 
o ustanowieniu 23 marca Dniem Przy-

jaźni obu narodów została przyjęta 
w 2007 r. na mocy decyzji węgierskiego 
parlamentu. Kilka dni później podob-
ną uchwałę podjął Sejm RP. Obcho-
dy są  organizowane naprzemiennie 
w Polsce i na Węgrzech. Na zdjęciu: 
prezydenci obu krajów z małżonkami.

PRZYJAŹŃ POLSKO-WĘGIERSKA

POŻAR NA HEATHROW
W piątek 21 marca pracę londyńskiego 
lotniska sparaliżował pożar podstacji 
elektrycznej. Następnego dnia port lot-
niczy wrócił do normalnego funkcjo-
nowania. Szacuje się, że awaria unie-
możliwiła podróże ponad 200 tys. osób. 
Heathrow to największe w Europie lot-
nisko pod względem liczby pasażerów.

Po  prawie dwumiesięcznym rozej-
mie Izrael 18 marca wznowił ataki 
w StreÞ e Gazy. Pierwsza faza rozej-
mu formalnie wygasła na początku 
marca. Podczas negocjacji w Kairze 
Izrael i  USA zabiegały o  przedłu-

żenie zawieszenia broni w  zamian 
za uwolnienie kolejnych zakładników 
Hamasu. Hamas domagał się rozpo-
częcia negocjacji o  trwałym zakoń-
czeniu wojny, jak przewidywał pier-
wotny harmonogram porozumienia.

Według palestyńskiego 
ministerstwa zdrowia 
liczba oÞ ar śmiertelnych 
w StreÞ e Gazy od czasu 
ostatniej eskalacji dzia-
łań w  ciągu niespełna 
tygodnia przekroczy-
ła 600, rannych zosta-
ło ponad tysiąc osób; 
70 proc. oÞ ar to kobie-
ty, dzieci i osoby starsze. 
Na zdjęciu: Przesiedleni 

Palestyńczycy.

ZNÓW POD OSTRZAŁEM
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PRZEZ ŚWIAT

Serwis przygotowano na podstawie PAP, KAI i RV

W SKRÓCIE
 Zmiana konstytucji. Niemiecki 

parlament zmienił konstytucję, 
umożliwiając przyszłemu rządowi 
nieograniczone zwiększanie deÞ cy-
tu budżetowego w celu sÞ nansowa-
nia wydatków na obronność i pomoc 
Ukrainie oraz na modernizację infra-
struktury kraju.
 Do Afryki? Somaliland nie wyklu-

cza przyjęcia mieszkańców Strefy 
Gazy � poinformował portal Jeru-
salem Post, powołując się na wy-
powiedź szefa MSZ tego sepa-
ratystycznego regionu Somalii, 
nieuznawanego za państwo przez 
społeczność międzynarodową.
 Bez pieniędzy. Wraz z początkiem 

kwietnia media wchodzące w skład 
nadawcy Radio Wolna Europa/Radio 
Swoboda (RFE/RL) tracą Þ nansowa-
nie z USA � przekazało pracownikom 
kierownictwo rosyjskiej redakcji Ra-
dia Swoboda. Część osób zatrudnio-
nych w tym medium już zwolniono. 
10 państw członkowskich UE, w tym 
Polska, poparło czeską inicjatywę Þ -
nansowania RWE z pieniędzy unij-
nych. Komisja Europejska ma prze-
analizować sytuację.
 Górale w Watykanie. XXIII Świa-

towe Rekolekcje Podhalańskie odby-
ły się 17�22 marca w Rzymie. Góra-
le pielgrzymowali do Drzwi Świętych 
w rzymskich bazylikach.
 Zmora Nigerii. W ciągu ostatnich 

10 lat w Nigerii porwano 145 księży, 
spośród których 11 zostało zamordo-
wanych, a czterech uznaje się za za-
ginionych. To jeden z najniebez-
pieczniejszych dla chrześcijan krajów 
na świecie.
 Likwidacja ministerstwa. Prezy-

dent USA Donald Trump podpisał 
rozporządzenie wykonawcze o zli-
kwidowaniu resortu edukacji. Ogło-
sił wcześniej, że zadaniem szefowej 
ministerstwa jest zlikwidowanie wła-
snego stanowiska. Pozostałe fundu-
sze resortu nie mogą �promować DEI 
(Diversity, Equity and Inclusion � róż-
norodność, równość, inkluzywność) 
ani ideologii gender�. Resort edukacji 
nadzoruje w USA ok. 100 tys. szkół 
publicznych i 34 tys. szkół prywat-
nych, jakkolwiek ponad 85 proc. Þ -
nansowania szkół publicznych pocho-
dzi od władz stanowych i lokalnych. 
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W niedzielę 23 marca Ojciec Świę-
ty pojawił się na  balkonie szpitala. 
�Dziękuję wszystkim!� � powiedział 
z trudem i udzielił błogosławieństwa. 
Tego dnia, po  ponad pięciu tygo-
dniach hospitalizacji z powodu zapa-
lenia płuc, opuścił szpital. W drodze 

do Watykanu zatrzymał się przy Ba-
zylice Santa Maria Maggiore. Rekon-
walescencja Franciszka, według zale-
ceń lekarzy, ma trwać co najmniej dwa 
miesiące. Plany na najbliższe tygodnie 
i miesiące zależą od procesu powro-
tu do zdrowia.

NA REKONWALESCENCJI

Zatrzymanie burmistrza Stambułu 
Ekrema İmamoğlu, głównego prze-
ciwnika politycznego prezydenta kra-
ju Recepa Tayyipa Erdoğana, wywo-
łało w  Turcji największą od  ponad 
10 lat falę protestów. İmamoğlu zo-
stał aresztowany w związku ze spra-
wą dotyczącą domniemanej korupcji.

TURECKIE ZAMIESZKI

NEGOCJACJE W TOKU

W Arabii Saudyjskiej 23 marca odbyły 
się rozmowy delegacji Ukrainy i USA, 
a następnego dnia USA�Rosja. Spo-
tkania miały charakter techniczny. 
To  efekt rozmów Donalda Trumpa 
z Władimirem Putinem i Wołodymy-
rem Zełenskim. Trump i Putin zgodzi-
li się na 30-dniowe zawieszenie broni 
dotyczące obiektów energetycznych 

i infrastruktury. Porozumienie to  jest 
węższe niż amerykańska propozycja 
30-dniowego zawieszenia broni w prze-
strzeni powietrznej, na morzu i lądzie, 
którą podczas wcześniejszych rozmów 
w  Arabii Saudyjskiej zaakceptowała 
Ukraina. Działania na froncie trwają 
nieprzerwanie. Na zdjęciu: operatorzy 
dronów w obwodzie donieckim.

eprasa.pl faf2645126



8 30 marca 2025

KOMENTARZ

nia i siły apostolskie. Tyl-
ko w 2023 r. liczba kan-
dydatów do kapłaństwa 
wzrosła o 1,1 proc., księży � 
o 2,7 proc., sióstr zakonnych 
� o 2,2 proc. To ogromny 
przyrost w stosunku do in-
nych kontynentów.

Spadek liczby kandydatów 
do kapłaństwa na terenie 
Europy, w 2023 r. wynoszą-
cy aż 4,9 proc., jest tak od-
czuwalny, że coraz częściej 
spotyka się seminarzystów 
z Afryki, którzy przyjeżdża-
ją do krajów europejskich, 
by tu kontynuować forma-
cję, a następnie pomagać 

w duszpasterstwie. Dzie-
je się to również w Polsce: 
w seminariach duchownych 
w Ełku czy Opolu studiują 
Afrykańczycy. Nie mówiąc 
już o seminariach zakon-
nych, zwłaszcza należących 
do zgromadzeń misyjnych. 
W ubiegłym roku bp Je-
rzy Mazur SVD, wielolet-
ni przewodniczący Komisji 
Episkopatu Polski ds. Misji, 
przyznał, że Afryka jest już 
gotowa podzielić się księżmi 
z Europą. Kierunek wysyła-
nia misjonarzy diametralnie 
się zmienił w ostatnich la-
tach. Europa ma coraz słab-
sze siły apostolskie i trudno 
jej zapewnić opiekę duszpa-
sterską na własnym terenie, 
a co dopiero mówić o wysy-
łaniu misjonarzy. To się jesz-
cze dzieje, ale w coraz mniej-
szym stopniu. Natomiast 
w całej Europie, zwłaszcza 
na Zachodzie, coraz częściej 
paraÞ e prowadzone są przez 
księży z Afryki i Azji. I nie-

Kryzys Kościoła! � słyszy-
my zewsząd. Tymczasem 

liczba katolików na świecie 
z roku na rok wzrasta, tak-
że w Europie. Na świecie 
żyje ponad 1,4 mld katoli-
ków � wynika z najnowszych 
danych Rocznika Statystycz-
nego Kościoła za 2023 r. 
i Rocznika Papieskiego 2025. 
Na naszym kontynencie tego 
nie widzimy, bo przyrost ka-
tolików jest tu najmniejszy, 
w ostatnim roku obliczenio-
wym o 0,2 proc., ale w Afry-
ce ich liczba wzrosła o ponad 
3,3 proc., czyli w ciągu roku 
na Czarnym Lądzie przy-
było 9 mln katolików. I tak 
jest od kilkunastu lat: Afry-
ka, rozrywana wewnętrz-
nymi konß iktami zbrojny-
mi, kryzysami uchodźczymi, 
prześladowaniami chrze-
ścijan, epidemiami, chro-
nicznym głodem dotykają-
cym co piątego mieszkańca, 
jest kontynentem, który 
obÞ tuje w nowe powoła-

kiedy są to bardziej żywotne 
paraÞ e niż te prowadzo-
ne przez rodzimych księ-
ży. Duszpasterze z półkuli 
południowej przywożą bo-
wiem wraz z darem swojego 
kapłaństwa wartości, o któ-
rych Europa nie chce sły-
szeć: silne rodziny, szacunek 
dla ludzkiego życia, dowar-
tościowanie relacji między-
ludzkich, entuzjazm wiary.

Jakiś czas temu odwie-
dzałam znajomego księ-
dza z Polski posługującego 
w północnych Włoszech. Był 
proboszczem w czterech pa-
raÞ ach. Drugim księdzem, 
posługującym w kilku innych 
paraÞ ach, jest ksiądz z Afry-
ki. W jaki sposób traÞ ł on 
do tych paraÞ i? Sami wierni 
poprosili biskupa o przysła-
nie kapłana z Afryki, zapew-
niając mu pokrycie kosztów 
podróży, nauki języka i do-
płacając do jego utrzyma-
nia. Pragnęli księdza, któ-
rego od dawna nie mieli. 
U nas jeszcze takich sytu-
acji nie ma. Ale już niektó-
rzy biskupi przyznają, że nie 
są w stanie obsadzić księż-
mi wszystkich paraÞ i. I jak-
kolwiek wszelkie sprawy 
administracyjne mogą po-
prowadzić świeccy, to kie-
dy brakuje księży, Eucha-
rystii sprawować nie mogą. 
A jak to jest, kiedy nie moż-
na pójść na Mszę św. w ty-
godniu, łatwo się przekonać 
podczas wyjazdu do krajów 
o tak silnej niegdyś trady-
cji katolickiej, jak Włochy, 
Hiszpania czy Portugalia. 
I wówczas Afryka zaczyna 
jawić się wiernym jako kon-
tynent nadziei. A może na-
wet zaczyn do odnowy życia 
religijnego także dla naszego 
starego i zmęczonego kon-
tynentu, który nie chce pa-
miętać o swoich korzeniach 
i o radości wiary, którą nie-
gdyś niósł na krańce świata.

Autorka jest doktorem historii 
Kościoła, dziennikarką i tłumaczką

redakcja@idziemy.com.pl

Anna Meetschen

Kontynent nadziei

Bazylika w grze
Watykan i Microsoft 

opracowały �projekt edu-
kacyjny Minecraft� wokół 
bazyliki watykańskiej. Gra 
edukacyjna �Peter is here� 
(�Piotr jest tutaj�) ma po-
móc młodym ludziom 
poznać historię i architek-
turę Bazyliki św. Piotra, 
a jednocześnie wzbudzić 
ciekawość jej dziedzictwa 
kulturowego i duchowego. 
Gra jest dostępna dla użyt-
kowników na platformie 
Minecraft Education. 

Dbał o jedność
Na umiejętności przy-

wódcze abp. Stanisława Gą-
deckiego, widoczne w jego 
zdolności do utrzymania 
jedności w łonie KEP, zwra-
ca uwagę na łamach por-
talu �The Pillar� brytyj-
ski dziennikarz katolicki 
Luke Coppen. W związku 
z przyjęciem przez papie-
ża rezygnacji wieloletniego 
metropolity poznańskiego 
i przewodniczącego pol-
skiego episkopatu przypo-
mniał on sylwetkę i zasługi 
abp. Gądeckiego. 

Ikona w Brazylii
Rozpoczął się trzeci etap 

peregrynacji Ikony Czę-
stochowskiej �Od Oceanu 
do Oceanu� przez świat 
w obronie cywilizacji życia 
i miłości. Odwiedziny wi-
zerunku Matki Bożej Czę-
stochowskiej są także pro-
mocją Polski, jej historii 
i wiary w przestrzeni mię-
dzynarodowej. Naturalnej 
wielkości kopia wizerunku 
wędruje przez świat 
od 2012 r. Brazylia, gdzie 
peregrynacja rozpoczęła się 
21 marca, jest 30. krajem 
na trasie tej wędrówki. 

 

Afryka, rozrywana 
konß iktami zbrojnymi, 
epidemiami, głodem, 
obÞ tuje w nowe 
powołania i siły 
apostolskie.

REKLAMA
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Dariusz Kowalczyk SJ

Wydaje się dość rozpo-
wszechnione prze-

konanie, że np. zabrania-
nie aborcji jest niedobre, 
bo ogranicza wolność. Do-
bre są natomiast ustawy 
proaborcyjne, bo przecież 
nikogo do aborcji nie zmu-
szają, a zatem kto nie chce, 
nie robi aborcji, a kto chce, 
może ją zrobić. Wyznaw-
cy tego rodzaju poglądów 
stwierdzają ponadto, że Ko-
ściół nie może narzucać in-
nym swoich doktryn. Uwa-
żają, że ich stanowisko 
w sprawie aborcji jest racjo-
nalne, logiczne, nowocze-
sne i � podkreślają z dumą 
� tolerancyjne wobec wszyst-
kich. Tyle że tak naprawdę 
nic tutaj nie trzyma się kupy. 
Co zresztą nie dziwi, bo lewi-
cowo-liberalne dogmaty nie 
opierają się na rzeczywisto-
ści i logice, ale na masowym 
praniu mózgów.

Aborcja zdecydowanie nie 
jest tolerancyjna wobec po-
czętego i rozwijającego się 
w łonie kobiety dziecka, isto-
ty ludzkiej. Bo to nie jest ja-
kaś �możliwość człowie-
ka�, jak twierdzą niektórzy 
aborcjoniści. Z biologiczne-
go i logicznego punktu wi-
dzenia jest to człowiek, tyle 
że w pierwszej, embrional-
nej, a potem płodowej fa-
zie życia. Nie trzeba wierzyć 
w Boga, żeby ten fakt uznać. 
Wystarczy wyjść z ideolo-
gicznej bańki. Aborcja bywa 
też niekiedy nietolerancyj-
na wobec ojca dziecka, któ-
ry nie chce aborcji i gotów 
jest dziecko przyjąć i wycho-

Kto komu i co narzuca?

wać. Aborcja jest też nie-
tolerancyjna wobec leka-
rzy i pielęgniarek, których 
sprzeciw sumienia bywa ła-
many przez lewicowo-libe-
ralne ustawodawstwo. Opo-
wiadał mi pewien Białorusin, 
który studiował ginekolo-

gię, że aborcję mieli na za-
liczenie. On się postawił, 
za co chciano go wyrzucić 
ze studiów, ale jakimś cudem 
się uchował, nie dokonując 
aborcji.

Ludzie o poglądach lewi-
cowo-liberalnych deklarują 
swoje przywiązanie do wol-
ności wyboru w przypadku 
aborcji, ale z drugiej strony 
bez mrugnięcia okiem przyj-
mują całkowity zakaz kary 
śmierci, który został wpro-
wadzony bez pytania oby-
wateli o zdanie. Dlaczego 
nie domagają się referen-
dów w poszczególnych kra-
jach, by ludzie zdecydowa-
li, czy chcą, czy nie chcą kary 
śmierci? A co do wymiaru 
jednostkowego, to przecież 
nikt do wykonywania kary 
śmierci nie byłby zmuszo-
ny. Popatrzmy, jak walczy się 
z paleniem � mnóstwo zaka-
zów i dyrektyw. A dlaczego 
w imię wolności nie pozwo-
lić na prowadzenie pubów 
i kawiarni, gdzie można pa-
lić? Nikt nie byłby zmuszony, 
by chodzić do takich lokali.

Dlaczego ci sami ludzie 
w jednym przypadku gar-
dłują za wolnością wyboru, 
a w innych sprawach potul-
nie przyjmują rozliczne na-
kazy i zakazy? Ano dlate-
go, że tak ich wytresowano. 
Wieloletnie �młotkowanie� 
liberalnych mediów spra-
wia, że masy robią to, co się 
im każe, i jeszcze są przeko-
nane, że w ten sposób po-
twierdzają swoje umiłowa-
nie demokracji i wolności. 
Dziś ideologie propagują ge-

neralnie �wolność� od pasa 
w dół, ale już nie od pasa 
w górę. W tym drugim przy-
padku dbają o poprawność 
polityczną, a opornych chcą 
chwycić za twarz paragra-
fami o �mowie nienawiści� 
itp. Przy czym o tym, co jest, 
a co nie jest mową nienawi-
ści, mają decydować rozgrza-
ni ideologicznie prokurato-

rzy i sędziowie, wyczuleni 
na internetowe wpisy wodza 
jedynie słusznej partii.

Także ideologię 
LGBTQ+ wciska się pod 
hasłami wolności i nienarzu-

Masy robią, co się 
im każe, i jeszcze 
są przekonane, 
że w ten sposób 
potwierdzają swe 
umiłowanie demokracji 
i wolności.

cania nikomu, jak ma żyć. 
Tyle że jest akurat odwrotnie 
� to owa ideologia narzuca 
się w polityce, sądownictwie, 
szkolnictwie, a także w Ko-
ściele. Chce zmieniać zna-
czenie słów. A jak ktoś się 
nie dostosuje do tej rewolu-
cji, to chce karać. Prawda, 
że są dwie płcie, męska i ko-
bieca, nie została narzucona 
przez katolików. To funda-
mentalne dziedzictwo ludz-
kości. Ale kilka dekad temu 
pojawili się rewolucjoni-
ści nowej lewicy i wrzeszczą, 
że to trzeba zmienić. I im 
bardziej narzucają swe pseu-
donowości, tym bardziej la-
mentują, że im się coś narzu-
ca. Nie dawajmy się nabierać 
na tego rodzaju pokrętną 
retorykę.

Autor jest profesorem
Wydziału Teologicznego Papieskiego 

Uniwersytetu Gregorianum 
w Rzymie

dkowalczyk@jezuici.pl
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To wyjątkowy przykład tego, o czym 
już wspomniałem. Przeciw Janowi 
Pawłowi II podjęto zorkiestrowaną 
kampanię mającą go zdyskredytować. 
Dążono do wytworzenia przekonania, 
że Kościół katolicki jest gangiem pe-
doÞ li, a papież, który przecież jako 
pierwszy kwestię pedoÞ lii podniósł 
i z nią walczył � tych pedoÞ li chronił. 
Owszem, pokazywano autentyczne, 
przerażające przypadki, ale ich gene-
ralizacja była nieuprawniona. W przy-
padku kleru pedoÞ lia musi bardziej 
szokować, ale kapłani to przecież zwy-
czajni, ułomni ludzie. W Þ lmach te-
lewizyjnych � bo to one wywoływały 
największe emocje � stosowano róż-
ne metody manipulacji, w  tym tzw. 
montaż intelektualny, wymyślony 
przez sowieckiego reżysera Siergieja 
Eisensteina, polegający na zestawia-
niu obrazów, aby uzyskać założone 
przez twórcę wrażenie, które logicz-
nie wcale z nich nie wypływa. Trwa-

ła wielka kampania, której � jak zwy-

Czy potrzebne są nam 
autorytety?

Bez autorytetów nie jesteśmy w sta-
nie funkcjonować, bo nasze indywidu-
alne umiejętności i wiedza są ograni-
czone. Musimy polegać na tych, którzy 
są kompetentni w określonych dzie-
dzinach. Ale trzeba pamiętać, że au-
torytety w  jednej sferze wcale nie 
muszą nimi być w innej. Świetny ma-
tematyk może być ignorantem w bio-
logii, nie mówiąc już o polityce. Mamy 
jednak tendencję do  patrzenia in-
tegralnego � uważamy zazwyczaj, 
że jeśli ktoś jest kompetentny w jed-
nych sprawach, to powinien taki być 
i w innych. A przecież także najwięk-
si naukowcy mylili się nawet w swo-
ich domenach.

Dodatkowo ten, kto ma siłę, pienią-
dze i wpływ na środki masowego prze-
kazu, ma moc budowania autorytetów. 
Może je kreować i niszczyć. Znamy 
współcześnie wiele przypadków dewa-

stowania publicznego wizerunku wy-

bitnych ludzi, którzy byli przeszkodą 
dla dominujących środowisk.

Kilka lat temu z badań wynikało, 
że w Polsce blisko połowa respon-
dentów nie może wskazać żadnego 
autorytetu, a ci, których określano 
jako autorytet, uzyskiwali co najwy-
żej 3 proc. głosów. Dlaczego tak się 
dzieje?

Znajdujemy się w  trakcie woj-
ny, czy raczej rewolucji cywilizacyj-
nej. Ci, którzy usiłują tę rewolucję 
przeprowadzić, chcą zdezawuować 
dotychczasowe autorytety i  zastą-
pić je nowymi. W tej sytuacji ludzie 
są zagubieni, czują, że ich zaufanie 
jest wykorzystywane, i przestają wie-
rzyć w autorytety.

Wciąż jednak panują bardzo 
pozytywne opinie o Janie Pawle II, 
i to mimo że już po śmierci spadła 
na niego fala krytyki. To nasz ostat-
ni wielki autorytet?

Znikające autorytety
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Piotr Kościński
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Czy na zanik autorytetów może 
mieć wpływ idea �społeczeństwa 
otwartego�, opisana przez Karla 
Poppera i mająca swych zwolenni-
ków także dziś? Popper chyba oba-
wiał się autorytetów�

To proces, który wyłaniał się z li-
beralnej kultury. Już Immanuel Kant 
w 1784 r. pisał: �Oświeceniem nazy-
wamy wyjście człowieka z niepełno-
letniości, w którą popadł z własnej 
winy�. Jego zdaniem wcześniej pro-
wadzili nas przewodnicy, a powinna 
prowadzić wyłącznie siła własnego ro-
zumu. Innymi słowy: autorytety są nie 
tylko zbędne, ale szkodliwe. Nowo-

czesność pokazała 
jednak, że człowiek 
nie pozbył się prze-
wodników, a  tyl-
ko jednych zastą-
pił drugimi, zwykle 
bardziej arbitral-
nymi i  bezwzględ-
nymi. W  liberali-

zmie wolność zostaje zredukowana 
wyłącznie do swojego negatywnego 
aspektu, tzn. wolności �od�. Od na-
kazów, zakazów, presji. Kanonicz-
ny temu wyraz dał Isaiah Berlin 
w  �Dwóch koncepcjach wolności�. 
Tyle że taka wersja wolności pozba-
wiona pozytywnej komponenty, czyli 
osadzonej w kulturze wolności �do� � 
do tworzenia wspólnego świata � czy-
ni człowieka bezbronnym tak wobec 
popędów, jak i manipulacji ze stro-
ny silniejszych ośrodków. Odrzuce-
nie tradycyjnych autorytetów otwiera 
próżnię, w którą wdzierają się uzur-
patorzy. Tak spełnia się �społeczeń-
stwo otwarte�.

Czego możemy się spodziewać 
za kilkanaście czy kilkadziesiąt lat? 
Odkryjemy kogoś niezwykle zna-
czącego i będziemy go słuchać � 
czy też zamkniemy się w swoich 
�bańkach�, słuchając jedynie osób 
bliskich nam ideowo?

Dopóki trwa wojna cywilizacyj-
na, walczące strony będą prezento-
wały przeciwstawne autorytety. Jed-
ni wskażą Þ lozofa Ryszarda Legutkę, 
dla drugich Þ lozofem będzie Zygmunt 
Bauman. Pogodzić się ich nie da. I tak 
będzie we wszystkich dziedzinach.

 

że w krótkiej perspektywie jest on ła-
twy i wygodny. Nawet w Polsce trudno 
znaleźć np. Þ lm pozytywnie ukazują-
cy Kościół czy środowiska patriotycz-
ne. Oglądamy karykatury.

A może winne są media społecz-
nościowe? Dziś dla milionów ludzi 
ważni są celebryci, często �znani 
z tego, że są znani�. I wcale nie 
trzeba, by głosili coś znaczącego.

Ale opinie tych celebrytów coś prze-
cież znaczą. Ich publiczność do pew-
nego stopnia wierzy im, bo komuś wie-
rzyć musi, a chociaż żyjemy w świecie 
prześmiewczego dystansu, to powta-
rzanie na  masową 
skalę obiegowych 
�poprawnych� fra-
zesów kształtuje opi-
nię publiczną. A oni 
to robią i tym wpły-
wają na  społeczeń-
stwo. Inß uencerzy 
imponują, a  więc 
stanowią jakiś wzór do naśladowania.

Przeraża degradacja kultury egali-
tarnej, �demokratycznej�. Demokra-
cja ma zastosowanie wyłącznie w po-
lityce. Krytyk demokracji, jakim był 
Platon, wskazywał jednak, jak me-
chanizmy polityczne przekładają się 
na widzenie całości życia. Bo czym jest 
demokracja? W największym skrócie 
� to prawo ludzi do wyłaniania swoich 
przedstawicieli, którzy mają przez ja-
kiś czas rządzić w ich interesie. Wybie-
rani są politycy, ale nie prawda, dobro 
czy piękno. Na nie się nie głosuje. Czę-
sto jednak, wybierając przedstawicieli, 
mylimy to z prawem do wyboru warto-
ści czy porządku moralnego, co kreuje 
podstawową konfuzję naszych czasów.

Jest też jeszcze inna kwestia, charak-
terystyczna dla współczesnego świata. 
Gdy chcę się czegoś dowiedzieć, spraw-
dzam to w wyszukiwarce w smartfonie. 
A ona podsuwa mi upor czywie nazwi-
sko jakiegoś celebryty. Człowiek ten 
jest nikim, ale zarazem pozostaje oso-
bą rozpoznawalną. Czyli jakiś algorytm 
w moim smartfonie chce mnie przeko-
nać do kogoś, o kim w innym przypad-
ku bym nie wiedział i nie chciał wie-
dzieć. Niestety, wielu młodych ludzi 
swoją wiedzę o świecie czerpie wyłącz-
nie z podobnych algorytmów. Odpo-
wiednio zaprojektowany robot może 

wykreować autorytet.

kle � większość jej uczestników była 
nieświadoma.

Czy Jan Paweł II był naszym ostat-
nim wielkim autorytetem? Nie przy-
puszczam, aby można znaleźć kogoś, 
kto by mu sprostał. Dodatkowo Pol-
ska jest podzielona i  trudno wręcz 
wyobrazić sobie kogoś, kto potraÞ łby 
nas połączyć. To sytuacja powszechna 
we współczesnym świecie.

Wypada więc zadać pytanie, dla-
czego tej rewolucji cywilizacyjnej 
nie potraÞ ą się przeciwstawić ugru-
powania konserwatywne czy szero-
ko rozumiana prawica.

Klasyczne partie prawicowe zosta-
ły w całości �skolonizowane� przez li-
beralną lewicę. Ten sam proces zaczął 
transformować republikanów w Sta-
nach Zjednoczonych, a zatrzymał go 
Donald Trump, który z zewnątrz nie-
jako �zdobył� tę partię. Do tradycyj-
nych idei odwołują się nowe ruchy, 
piętnowane jako populistyczne i nisz-
czone przez przemożną siłę dominu-
jącej oligarchii, które z tego powodu 
nie są szczególnie silne. Liberalna le-
wica ma bez porównania większe moż-
liwości. Kontroluje większość ośrod-
ków opiniotwórczych i mediów, które 
wskazują ogółowi, kto winien być au-
torytetem. Bo niby w jaki sposób zwy-
kły odbiorca mógłby się rozeznać 
w masie zalewających go informacji 
i propozycji intelektualnych?

Dziś w  Polsce dominacja tego li-
beralno-lewicowego nurtu w  me-
diach i  ośrodkach opiniotwórczych 
jest przygniatająca. Przy wszystkich 
niedo ciągnięciach telewizji publicznej 
za  poprzedniego rządu propagowa-
ła ona inne, bardziej konserwatywne 
wzorce i wprowadzała choćby na małą 
skalę pluralizm do życia publicznego, 
za co była znienawidzona. Dziś tego nie 
ma. Lewicowe stały się niemal wszystkie 
uniwersytety czy ośrodki opiniotwórcze.

Kultura też wpływa na kształtowa-
nie postaw i widzenie autorytetów?

Oczywiście. To ona propaguje mo-
dele życia jednostkowego i zbiorowe-
go, lansuje dziś radykalnie odmienne 
od  tradycyjnych postawy np.  w  sfe-
rze erotycznej i generalnie indywidu-
alistyczny projekt egzystencji, który 
zwłaszcza przez młodych ludzi trak-

towany jest jako wzorzec. Zwłaszcza 

Odrzucenie tradycyjnych 
autorytetów otwiera 
próżnię, w którą wdzierają 
się uzurpatorzy. 
Tak spełnia się 
�społeczeństwo otwarte�. 
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ka (jednocześnie 1 i ponad 
50  proc.) wynika zapewne 
z  innego rozumienia słowa 
�autorytet� � papież może 
być dla kogoś osobą niezwy-
kle ważną w kwestiach reli-
gii, a kompletnie nieistotną 
w sprawach polityki między-
narodowej czy krajowej. Ale 
kluczowa jest jeszcze jedna 
informacja: 42  proc. bada-
nych nie potraÞ ło wskazać 
żadnego autorytetu.

Spróbujmy się przyj-

rzeć sytuacji z  jeszcze in-
nego punktu widzenia. Dla 
wielu (zwłaszcza młodych) 
szczególnie istotne są  oso-
by po  prostu bardzo zna-
ne, choć niekoniecznie wy-
powiadające się na  tematy 
ważne. Tu  numerem jeden 

jest Łatwogang, młody in-
ß uencer działający głównie 
na  TikToku oraz Instagra-
mie. Ma  3,4  mln obserwu-
jących. Z  kolei najbardziej 
popularna w kategorii �oso-
ba publiczna� jest Doda, pio-
senkarka � 4,9  mln fanów. 
Wersow (Weronika Sowa, in-
ß uencerka, youtuberka i pio-
senkarka) ma ich 3,6 mln. No 
i  znów Robert Lewandow-
ski, z niewyobrażalną liczbą 
35,5 mln fanów (oczywiście 
nie tylko Polaków) na Insta-
gramie. Czy ci ludzie mogą 
być uznani za  autorytety? 
A może takie właśnie są au-
torytety współczesne?

PREZESI I BANKIERZY

Pismo �Psychology Today� 
już kilka lat temu gorzko pi-

Polacy są  podzieleni, 
to oczywiste. Czy jest w na-
szym kraju jakiś człowiek, 
którego posłuchaliby wszy-
scy? Niestety nie. Można 
zaryzykować twierdzenie, 
że ostatnim prawdziwym au-
torytetem był dla nas Jan Pa-
weł II. Po jego śmierci niko-
go takiego już nie ma.

Podobnie dzieje się zresz-
tą w skali całego świata. Ow-
szem, każdy kolejny papież 
� także Franciszek � jest po-
wszechnie szanowany, ale 
przecież katolicy to zaledwie 
1,4 mld na 8 mld mieszkańców 
Ziemi. Czy ktoś się liczy z gło-
sem sekretarza generalnego 
ONZ Antónia Guterresa? 
Kto zna Narges Mohamma-
di, zdobywczynię pokojowej 
Nagrody Nobla z 2023 r.?

JAN PAWEŁ II WCIĄŻ 
WAŻNY

Badania przeprowadzane 
w minionych latach dowodzi-
ły, że dla zdecydowanej (70�
80 proc.) większości Polaków 
to  Jan Paweł II pozostaje 
największym autorytetem 
moralnym. Nie zaszkodzi-
ły mu doniesienia medial-
ne o rzekomym tuszowaniu 
przypadków pedoÞ lii wśród 
księży (co miał czynić jesz-
cze jako kardynał Karol Woj-
tyła). W październiku 2023 r. 

ok.  połowy badanych uwa-
żało, że jest to atak na Jana 
Pawła II mający podważyć 
jego autorytet. Co trzeci są-
dził jednak, że jest to próba 
rzetelnego wyjaśnienia po-
stawy kard. Wojtyły wobec 
przypadków pedoÞ lii wśród 
księży. Tak czy owak, Jan Pa-
weł II pozostaje kimś niesły-
chanie ważnym dla polskie-
go społeczeństwa, nawet dla 
bardzo wielu osób nieuczest-
niczących w praktykach reli-

gijnych lub utożsamiających 
się z lewicą. Tyle że papież 
Polak już nie żyje.

Co  ciekawe, sporym au-
torytetem cieszy się Bene-
dykt XVI, którego też nie 
ma  już wśród nas. Papie-
ża Franciszka wskazywała 
ponad połowa responden-
tów, tyle że on w ogóle nie 
jest zaangażowany w sprawy 
polskie, więc chodzi raczej 
o jego autorytet w sprawach 
wiary. To zupełnie zrozumia-
łe; większość Polaków to ka-
tolicy, a więc papież jest dla 
nich autorytetem. Nawet je-
śli niespecjalnie dobrze zna-
ją jego nauczanie�

JAKIE SĄ, KAŻDY WIDZI

Badania wykazują, że nie 
mamy dziś znaczących au-
torytetów. Trzy lata temu 
Polacy wskazywali Roberta 
Lewandowskiego (3 proc.), 
Lecha Wałęsę (3 proc.), Jaro-
sława Kaczyńskiego (3 proc.) 
i Andrzej Dudę (3 proc.); za-
ledwie po 1 proc. otrzymali 
Adam Małysz, Olga Tokar-
czuk, papież Franciszek, 
Rafał Trzaskowski, Mate-
usz Morawiecki, Donald 
Tusk i  Aleksander Kwa-
śniewski. Warto w tym miej-
scu zaznaczyć, że niezwykła 
rozbieżność między bada-
niami dotyczącymi Francisz-

Papież czy youtuber? Piotr Kościński

Być może 

prawdziwe 

autorytety, osoby 

szanowane 

powszechnie � już 

zniknęły. 
Czy więcej ich nie 

będzie?

Można zaryzykować 
twierdzenie, że ostatnim 
prawdziwym 
autorytetem był 
dla nas Jan Paweł II.

sało, że nie ma już ludzi, któ-
rych można określić mianem 
�ojców� czy �matek� naro-
dów. Są  natomiast polity-
cy, którzy zachowują się jak 
prezesi zarządów i bankierzy 
swoich krajów.

W  Polsce tradycyjnie 
za  bardzo ważny autorytet 
moralny uważamy papie-
ża. Francuskie pismo ka-
tolickie �La Croix Inter-
national� wskazało, że gdy 
papiestwo w  XIX  w. utra-

ciło niemal całą swoją wła-
dzę doczesną, Stolica Apo-
stolska przyjęła nową rolę 
przywódcy moralnego. Dziś 
utrzymuje stosunki dyplo-
matyczne z  blisko 200 su-
werennymi państwami i jest 
członkiem lub obserwatorem 
w najważniejszych organiza-
cjach międzynarodowych. 
Ale jak pisze �La Croix�, nie 
powinniśmy być zaskoczeni, 
że większość ludzi żyjących 
na Ziemi prawdopodobnie 
nie ma pojęcia, kim jest pa-
pież ani co robi. Na przykład 
przywódcy Chin doskona-
le wiedzą, kim jest Franci-
szek, ale ilu z ponad 1,4 mld 
Chińczyków � zdecydowa-
na większość z nich to ate-
iści lub buddyści � ma taką 
wiedzę? Pismo opowiada hi-
storię, jak to pewien chiński 
student przyjechał do Rzy-
mu, aby studiować stosunki 
międzynarodowe. Jego wło-
ski opiekun zaprowadził go 
na plac św. Piotra i wskazując 
na Pałac Apostolski, powie-
dział: �Tam mieszka papież�. 
Chińczyk wyglądał na zdzi-
wionego i zapytał: �Papież? 
Czy to król Włoch?�.

Oczywiście student sto-
sunków międzynarodowych 
powinien jednak wiedzieć, 
kim jest papież, ale ta aneg-
dota nie jest kompletnie 
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jesteśmy w  błędzie. Prezy-
dent Rosji cieszy się popar-
ciem 70�90 proc. badanych, 
ale gdy Rosjan spytano, kto 

jest dla nich autorytetem, 
to kilka lat temu i wcześniej 
Putina wskazywało zaledwie 
16�36 proc. Najpopularniejsi 
są tam: inß uencerzy, youtu-
ber Wład Bumaga, blogerki 
i piosenkarki Ania Pokrow 
oraz Wala Karnawał.

społeczność międzynarodo-
wą o zbrodnie przeciw ludz-
kości, a Aung San Suu Kyi 
o to, że  im nie zapobiegła. 
W 2018 r. Amnesty Interna-
tional odebrała przyznaną jej 
w 2009 r. nagrodę Ambasa-
dora Sumienia.

Dalajlama, nieuznawa-
ny przez Chiny przywódca 
Tybetańczyków (obecnym 
Dalajlamą jest Tenzin Gja-
co), w  przeszłości był po-
wszechnie szanowany. Ty-
godnik �Time� dwukrotnie 
umieścił go na liście najbar-
dziej wpływowych bohate-
rów i  ikon oraz wśród naj-
bardziej wpływowych liderów 
politycznych, a �Newsweek� 
� w  rankingu najbardziej 
wpływowych ludzi świata. 
Niestety, w 2023 r. podczas 
spotkania, które odbyło się 
w  świątyni w  Dharam sali 
w  Indiach, nagrano Þ lm, 
na którym widać, jak Dalaj-
lama całuje młodego chłop-
ca w  usta i  prosi dziecko, 
by ssało mu język. To podob-
no stary zwyczaj tybetański, 
ale świat przyjął te zdjęcia 
fatalnie.

PIŁKARZE I YOUTUBERZY
Jeśli wydaje się nam, 

że  w  państwach autorytar-
nych przywódcy stają się au-
tomatycznie autorytetami, 

nierealna. Na Ziemi istnieje 
tyle państw i żyje tylu ludzi, 
że trudno się spodziewać, iż 
wszyscy myślą podobnie.

GÓRUJĄ COKOŁY
Tym niemniej w przeszło-

ści � i to nieodległej � żyli lu-
dzie uznawani za autorytety, 
choć niestety albo już zmar-
li, albo roztrwonili to, co zy-
skali. Wystarczy wskazać kil-
ku z nich.

Nelson Mandela � połu-
dniowoafrykański polityk, 
mąż stanu, prezydent Re-
publiki Południowej Afryki 
w  latach 1994�1999, jeden 
z  przywódców ruchu prze-
ciw apartheidowi, działacz 
na rzecz praw człowieka, lau-
reat Pokojowej Nagrody No-
bla. Zmarł w 2013 r.

Aung San Suu Kyi � bir-
mańska polityczka i wielolet-
nia opozycjonistka, laureatka 
pokojowej Nagrody Nobla, 
przez kilka lat sprawowa-
ła urząd premiera, w 2021 r. 
została aresztowana podczas 
wojskowego zamachu stanu. 
Niestety, Aung San Suu Kyi 
straciła światowe uznanie, 
gdy w 2016 r. oddziały armii 
birmańskiej spacyÞ kowa-
ły region zamieszkały przez 
muzułmańską mniejszość 
Rohindżów. Birma została 
w  2017  r. oskarżona przez 

Autor jest dziennikarzem, 
analitykiem 
spraw międzynarodowych, 
doktorem nauk społecznych, 
adiunktem na uczelni Vistula 
w Warszawie

redakcja@idziemy.com.pl

Trzy lata temu 42 proc. 
badanych Polaków 
nie potraÞ ło wskazać 
żadnego autorytetu.
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Franciszkańska 3 w Krakowie, 3 kwietnia 2005 r., dzień po śmierci Jana Pawła II

To  zresztą trend świato-
wy. Najbardziej popularnym 
i wpływowym inß uencerem 
na naszym globie jest piłkarz 
Cristiano Ronaldo (648 mln 
obserwujących na Instagra-
mie, 114 mln na X, 73 mln 
na YouTube), a dalej ame-
rykańska piosenkarka Se-
lena Gomez (442 mln � In-
stagram, 66 mln � X, 58 mln 
� TikTok, 35  mln � YT) 
oraz amerykański youtu-
ber i Þ lantrop MrBeast (Ja-
mes Stephen Donaldson, 
66 mln � Instagram, 32 mln 
� YouTube, 114 mln � Tik-
Tok, 352 mln � YT).

Czy ten trend jest odwra-
calny? Zapewne nie. Można 
się jednak spodziewać dal-
szych zmian, po  części za-
leżnych od  przemian spo-
łecznych i  kulturowych, 
a po części � technologicz-
nych. Może za kilka czy kil-
kanaście lat dla wielu ludzi 
autorytetem stanie się postać 
wykreowana przez sztuczną 
inteligencję? Niczego nie 
można wykluczyć.

REKLAMA
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PIERWSZY RZECZNIK 
KEP
W  inÞ rmerii Kolegium Jezuitów 
w Gdyni zmarł o. Adam Schulz SJ, 
pierwszy rzecznik Konferencji Epi-
skopatu Polski oraz przewodniczący 
Rady Ruchów Katolickich. Odszedł 
w 74. roku życia, 54. roku powołania 
zakonnego i  46. roku kapłaństwa. 
Uroczystości pogrzebowe zaplanowa-
no na 27 marca o godz. 11.00 w Sank-
tuarium św. Andrzeja Boboli w War-
szawie. Ciało zmarłego spocznie 
w grobowcu jezuitów na Cmentarzu 
Powązkowskim.

W SKRÓCIE

 Wielki Marsz z okazji tysiącle-
cia Królestwa Polskiego i 500-lecia 
hołdu pruskiego ruszy 12 kwietnia 
o godz. 12.00 spod pomnika Ko-
pernika w Warszawie w kierunku 
pl. Zamkowego, gdzie zostanie pod-
jęta próba pobicia rekordu Polski 
w liczbie par tańczących poloneza; 
o godz. 10.30 Msza św. w kościele 
Świętego Krzyża, ul. Krakowskie 
Przedmieście 3. Na wydarzenie za-
prasza Komitet Inicjatywy Społecz-
nych Obchodów z prof. Andrzejem 
Nowakiem, marszałkiem Markiem 
Jurkiem i Patrykiem Jakim na czele.
 Prorok i nadzieja. 25. Dzień Pa-

pieski obchodzony będzie 12 paź-
dziernika pod hasłem �Święty Jan 
Paweł II. Prorok nadziei�. Podczas 
ubiegłorocznej zbiórki na program 
stypendialny dla zdolnej i nieza-
możnej młodzieży zebrano blisko 
11,5 mln zł.
 Do św. Gaudentego. 

W 1025. ro cznicę powstania ar-
chidiecezji i metropolii gnieźnień-
skiej, których Radzym Gaudenty 
był pierwszym pasterzem, abp Woj-
ciech Polak zatwierdził litanię 
do niego.
 Dezinformacja w Polsce. 

Polska jest jednym z państw po-
zostającym na celowniku chiń-
skiej i rosyjskiej dezinformacji 
� wynika z raportu opublikowane-
go przez Europejską Służbę Działań 
Zewnętrznych.
 Prawo i praworządność. Sto-

warzyszenie �Sędziowie RP� oraz 
Akademia Kultury Społecznej i Me-
dialnej w Toruniu zapraszają na kon-
ferencję naukową �Prawa człowie-
ka w dobie kryzysu praworządności� 
5 kwietnia w Auli AKSiM, ul. Droga 
Starotoruńska 3 w Toruniu. W pro-
gramie m.in.: �Prawo do prawdy�; 
�Bodnaryzacja prawa jako zagroże-
nie dla praw człowieka�; �Reforma 
Wymiaru Sprawiedliwości lat 1989�
1990 jako próba zerwania z syste-
mem łamania praw człowieka. Suk-
ces czy porażka?�; �Czy czeka nas 
kolejna dekada wstrząsów w wymia-
rze sprawiedliwości?; �Czas chaosu 
i bezprawia. Prawa i wolności oby-
watelskie w świecie państwa upa-
dłego�. Patronat medialny: tygodnik 
�Idziemy�.
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W  ramach obchodów Narodowego 
Dnia Pamięci Polaków ratujących Ży-
dów pod okupacją niemiecką w Kaplicy 
Pamięci w Sanktuarium NMP Gwiazdy 
Nowej Ewangelizacji i św. Jana Pawła II 
w Toruniu odsłonięto kolejne nazwiska 
na Tablicach Pamięci. Także w Korbie-
lowie IPN odsłonił tablicę upamiętnia-
jącą Rudolfa i Wojciecha Basików, któ-
rzy uratowali Roberta Wolfa (Duba). 
Z kolei bp Tadeusz Lityński, ordyna-
riusz zielonogórsko-gorzowski, odebrał 
w Yad Vashem w Jerozolimie insygnia 
oraz tytuł Sprawiedliwy wśród Naro-

Z okazji nieuznawanego przez reżim Alaksandra Łukaszenki Dnia Woli, towa-
rzyszącego 107. rocznicy powstania BNR (Biełaruskaja Narodnaja Respubli-
ka), Diaspora Białoruska w Białymstoku zorganizowała tam mityng i koncert.

SPRAWIEDLIWI NA TABLICY

DZIEŃ WOLI

dów Świata dla nieżyjącego już ks. Jó-
zefa Czaprana, który pomógł uratować 
się żydowskiej rodzinie.
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W SKRÓCIE

 Dłużej z wcześniakiem. Urlop 
macierzyński dla rodziców wcze-
śniaków w zależności od wieku 
lub wagi dziecka został wydłużony 
o 8�15 tygodni.
 Na kogo głos? Przed wyborami 

prezydenckimi 18 maja wiceprezes 
Akcji Katolickiej w Polsce Robert 
Rybak zachęca do wybierania kan-
dydata opowiadającego się za: pra-
wem do życia od poczęcia do na-
turalnego kresu, małżeństwem jako 
związkiem kobiety i mężczyzny, 
prymatem rodziców w wychowaniu 
dzieci, wolnością sumienia i religij-
ną, sprzeciwiającego się budowaniu 
świata �tak, jakby Boga nie było�.
 Historyczne wydarzenie. 

Do 28 kwietnia na whr.muzhp.pl 
można zgłaszać projekty do plebiscy-
tu �Wydarzenie Historyczne Roku�. 
Twórcy i inicjatorzy najciekawszych 
projektów � instytucje, organizacje, 
ośrodki kultury, biblioteki, szkoły, 
ośrodki polonijne, wydawnictwa, 
teatry � zostaną uhonorowani w kate-
goriach: wydarzenie, wystawa, edu-
kacja. Co roku wzrasta liczba uczest-
ników � w ciągu 17 edycji zgłosili oni 
ponad 1200 przedsięwzięć, a w in-
ternetowym głosowaniu wzięło udział 
łącznie ok. 60 tys. internautów.
 Powiatowa demokracja. Jak in-

formuje Biuro Poselskie Bartłomieja 
Wróblewskiego, Klub Radnych PiS 
przy Radzie Powiatu Poznańskiego 
zaapelował do starosty poznańskiego 
Jana Grabkowskiego oraz pozosta-
łych radnych z KO o przywrócenie 
standardów demokratycznych w ob-
szarze składu osobowego Prezydium 
Rady Powiatu. Jako jedyny klub opo-
zycyjny powinien on mieć swojego 
przedstawiciela, tymczasem wszyst-
kie funkcje pełnią w nim politycy 
KO. Do starosty złożyli też interpe-
lację dotyczącą otrzymywania listów 
z materiałem wyborczym kandydata 
na prezydenta RP Rafała Trzaskow-
skiego, umieszczanych w ich skrzyn-
kach w Starostwie Powiatowym 
w Biurze Rady. Uznają to za formę 
agitacji wyborczej w urzędzie, który 
powinien być apolityczny.
 Wybuchowe dziki. W lesie 

w okolicy Bięcina w gminie Damni-
ca dziki odkopały 21 niewybuchów 
z czasów II wojny światowej.
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BETLEJEM NAS POTRZEBUJE
Upadek turystyki i pielgrzymek nie-
mal całkowicie pozbawił chrześcijan 
w Ziemi Świętej pracy i dochodów. 
Bez naszej pomocy nie będą w sta-
nie godnie przeżyć Świąt Wielkanoc-
nych. � Chrześcijańskie rodziny, któ-
re od pokoleń strzegą świętych miejsc, 
żyją w skrajnym ubóstwie. Nie może-
my pozwolić, by Ziemia Święta stała 
się miejscem bez chrześcijan � przypo-

mina ks. dr hab. Jan Witold Żelazny, 
dyrektor Sekcji Polskiej Pomoc Ko-
ściołowi w Potrzebie. Zachęca do za-
mawiania wytwarzanych tam dewocjo-
naliów i udziału w zbiórkach na paczki 
z  żywnością oraz talony na  odzież 
i obuwie. Realizowane będą na miej-
scu, by wspierać tamtejsze zatrudnie-
nie. Szczegóły: zakładka �S.O.S dla 
Ziemi Świętej� na pkwp.org.

POLAK, WĘGIER
W Dniu Przyjaźni Polsko-Węgierskiej 
Dyrektor szczecińskiego IPN Krzysz-
tof Męciński i konsul generalny Wę-
gier Peter Nandor Kertesz złożyli 
kwiaty przy pomniku Chłopca z Pesz-
tu na Jasnych Błoniach w Szczecinie.

PAPIEŻ MALOWANY
Fundacja Pro Arte Christiana zaprasza 
przedszkolaki, uczniów podstawówek, 
podopiecznych świetlic terapeutycz-
nych czy ośrodków dla osób niepełno-
sprawnych do udziału w Jubileuszowym 
Międzynarodowym Konkursie Plastycz-
nym �Papież Franciszek w oczach dzie-
ci�. Przez osiem lat uczestniczyło w nim 
ponad 2,5 tys. dzieci z Polski, Chin, Ka-
zachstanu, Litwy, Niemiec, Ukrainy 
i USA. Prace konkursowe oceni profe-
sjonalne jury z Wydziału Pedagogiczno-
-Artystycznego w Kaliszu Uniwersyte-
tu im. Adama Mickiewicza w Poznaniu. 
Patronat medialny: tygodnik �Idziemy�.
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uchwalonej 12 marca przy 
sprzeciwie europosłów PiS, 
dwojga posłów Konfedera-
cji (Bryłka i Buczek) oraz 
przy wstrzymaniu się od gło-
su dwojga dalszych (Tyszka 
i Sypniewski). Przeciwko był 
również Grzegorz Braun.

Rezolucja miała swój dal-
szy ciąg w postaci wspiera-
jącej ją sejmowej uchwa-
ły (przeciwko byli: PiS, 
Konfederacja i Republika-
nie, reszta była za, nikt się 
nie wstrzymał). Pan pre-

mier rozkład głosów w obu 
przypadkach podsumo-
wał z typową dla siebie sub-
telnością, stwierdzając, 
że głosujący przeciwko re-
zolucji i uchwale są prze-
ciw Tarczy Wschód, 
za to są za Putinem. Ta-
kie postawienie spra-
wy trzeba nazwać wprost: 
to kłamstwo.

W rezolucji PE Tarczy 
Wschód poświęcono jed-
no zdanie � na 18 stron tek-
stu. Poza tym jest to tyl-
ko rezolucja, a więc nie idą 
za tym aktem żadne pie-
niądze czy decyzje. Nato-
miast ważne jest, jaki wy-
syła ona polityczny sygnał, 
a sygnał ten, wybitnie dla 
Polski niekorzystny, jest 
dwuwątkowy.

Wątek pierwszy to de-
cyzje, do których nawołuje 
PE: rezygnacja z weta � czy-
li suwerenności � w zakresie 
bezpieczeństwa i obrony, 
wspólne zakupy zbrojenio-
we kontrolowane przez Ko-
misję Europejską oraz two-
rzenie �autonomicznego� 
europejskiego Þ laru NATO. 

Oprócz literalnego zna-
czenia dokumentów 

istnieje też ich ton. Czasa-
mi trudno konkretnie wska-
zać, na jakiej podstawie się 
go określa, ale określić go 
można. Na tej zasadzie swój 
ton mają dokumenty ko-
ścielne (niezależnie od spe-
cyÞ cznego języka) czy 
teksty prasowe w danych ty-
tułach. Swój ton mają rów-
nież rezolucje Parlamentu 
Europejskiego. Bardzo czę-
sto przywodzi on na myśl 
język uchwał zjazdów ko-
munistycznych ugrupo-
wań w krajach bloku socja-
listycznego w latach 60. czy 
70. Ta sama nieznośna pom-
patyczność, to samo wodo-
lejstwo, to samo upodoba-
nie do pustego rytuału.

Weźmy taki fragment:
�[Parlament Europej-

ski] wzywa UE do przyję-
cia spójnych i solidnych ram 
w celu wzmocnienia jej bez-
pieczeństwa i bezpieczeń-
stwa jej partnerów, lepszego 
identyÞ kowania potencjal-
nych przyszłych punktów 
krytycznych i zapobiega-
nia dalszym kryzysom oraz 
do koordynowania wraz 
z państwami członkowskimi 
wspólnych reakcji podob-
nych do tych wymaganych 
w czasie wojny�.

Podstawmy zamiast 
�UE� � �Układ Warszaw-
ski� i mamy gotową uchwa-
łę plenum KC PZPR 
z roku, dajmy na to, 1976.

Cytowany wyżej fragment 
pochodzi z głośnej rezolucji 
Parlamentu Europejskiego, 

Czyli w praktyce struktury 
odrębnej wobec Sojuszu.

Wątek drugi, może na-
wet ważniejszy, to otwar-
ta wrogość wobec USA, 
widoczna właśnie w to-
nie dokumentu, oraz trud-
na do zamaskowania mega-
lomania europejskiej elity. 
Ta megalomania, bazują-
ca przecież na całkowitym 
oderwaniu od realiów orga-
nizacyjnych i Þ nansowych 
� o politycznych nie mó-
wiąc � jest widoczna w nie-
mal każdej wypowiedzi 
przedstawicieli europejskie-
go mainstreamu w ostat-
nich tygodniach. Symbo-
liczną jej ilustracją stała 
się dla mnie okładka tygo-
dniowego dodatku publi-
cystycznego jednego z pol-
skich dzienników, na której 
ukazano atletę w błękit-
nym trykocie z gwiazdka-
mi unijnymi na piersi, dźwi-
gającego sztangę z kulą 
na kształt Ziemi, opatrzona 
tytułem �Przebudzenie gi-
ganta�. To również przywo-
dzi na myśl język głębokiej 
komuny, tyle że w pra-
sie. Zresztą słowo �gigant� 
stało się w odniesieniu 
do UE bardzo w ostatnim 
czasie popularne wśród 
mainstreamu.

Czasami w polityce 
międzynarodowej mamy 
do czynienia z grą o sumie 
zerowej. W tym wypadku 
też trochę tak jest: akcepta-
cja bezpodstawnej opowie-
ści o pozostawieniu Euro-
py całkowicie samej sobie 
przez USA oznacza wpad-
nięcie w ramiona euro-
centralistów. Europa tym-
czasem żadnym gigantem 
nie jest i prawdopodobnie 
nigdy nie będzie. Klucz 
do naszego bezpieczeństwa 
nie leży w Berlinie czy Pary-
żu, ale w Waszyngtonie, na-
wet jeśli bardzo często nie 
jest to partner idealny.

Autor jest publicystą
tygodnika �Do Rzeczy�

Gra o sumie zerowej

Spychanie 
religii

Skupiająca ponad 80 or-
ganizacji Koalicja na Rzecz 
Ocalenia Polskiej Szkoły 
protestuje przeciw rozpo-
rządzeniu MEN, które 
redukuje liczbę godzin 
religii do jednej tygodnio-
wo i narzuca ich realizację 
na pierwszej lub ostatniej 
godzinie lekcyjnej. Naru-
sza ono prawo i ma charak-
ter dyskryminujący uczniów 
chcących uczęszczać na ten 
przedmiot, gdyż utrudni im 
udział w lekcjach. Ponadto 
doprowadzi do zwolnienia 
z pracy tysięcy nauczycieli 
tego przedmiotu.

Jednocześnie KROPS 
popiera postulat wprowa-
dzenia w szkole obowiązko-
wego wyboru dla uczniów: 
albo religia, albo etyka. 
Taka praktyka jest od lat 
z powodzeniem stosowa-
na w wielu państwach euro-
pejskich, gdyż lekcje religii 
lub etyki to kształcenie dla 
wartości i wsparcie rozwo-
ju moralnego, co jest jed-
nym z kluczowych elemen-
tów dobrego przygotowania 
uczniów do wejścia w doro-
słe życie. 

Człowiek 
wielu sztuk

Zmarły w wieku 80 lat 
Leszek Mądzik � reżyser, 
malarz, fotograÞ k, twórca 
Sceny Plastycznej KUL � 
spoczął na Cmentarzu Sal-
watorskim w Krakowie. 

Łukasz Warzecha

Klucz do naszego 
bezpieczeństwa 
nie leży w Berlinie 
czy Paryżu, ale 
w Waszyngtonie.

fot. PAP/Wojtek Jargiło
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Wyborcza 
przeprosi biskupa

Po trwającej trzy lata batalii sądowej bp Ma-
rek Mendyk został ostatecznie oczyszczony 

z zarzutów dotyczących rzekomego molesto-
wania seksualnego. Sąd Apelacyjny we Wro-
cławiu utrzymał w mocy wyrok pierwszej in-
stancji, w którym stwierdzono, że publikacje 
na temat duchownego autorstwa dziennikarki 
�Gazety Wyborczej� Ewy Wilczyńskiej naru-
szyły jego dobra osobiste. Powieliła w nim ona 
treści z �Newsweeka�, oparte na relacji jed-
nej osoby. Wydawca dziennika, spółka Agora 
S.A., oraz autorka materiału zostali zobowią-
zani do opublikowania przeprosin oraz prze-
kazania 50 tys. zł na cel charytatywny.

Zaprzeczywszy oskarżeniom medialnym, 
w 2022 r. bp Mendyk wystąpił na drogę sądową 
i poprosił o zbadanie sprawy metropolitę wro-
cławskiego. Ten przekazał ją do Watykanu, który 
uznał hierarchę za niewinnego. Sądy obu instan-
cji uznały, że autorka tekstu �nie zweryÞ kowała 
uzyskanych informacji z innymi źródłami�, a pró-
ba kontaktu z rzecznikiem kurii świdnickiej przez 
SMS nie stanowiła rzetelnego działania dzienni-
karskiego. Nie próbowała też uzyskać stanowiska 
samego bp. Mendyka ani nie przedstawiła żad-
nych dowodów na poparcie zarzutów.

Komentatorzy wskazują, że wyrok ten sta-
nowi istotny precedens w kontekście ochrony 
dóbr osobistych osób duchownych, a postawa 
bp. Mendyka powinna być wzorem dla innych 
oÞ ar bezpodstawnych oskarżeń w przestrzeni 
medialnej. 

Koalicja dla Życia i Rodziny oraz Parlamentarny Ze-
spół na rzecz Życia i Rodziny zorganizowały 24 mar-

ca w Sejmie RP konferencję �TAK dla życia. W obronie 
kobiet�. W panelach tematycznych wystąpili przedstawi-
ciele parlamentu, lekarze, psycholodzy, terapeuci i repre-
zentanci środowisk pro-life. 

Medycy podkreślali negatywne skutki aborcji. Nie za-
brakło też przykładów demaskujących funkcjonujące w na-
szym społeczeństwie propagandowe narracje na ten temat. 
�Aborcja nie jest OK� � takimi słowami podsumował swo-
je wystąpienie Wojciech Zięba, reprezentujący Polskie Sto-
warzyszenie Obrońców Życia Człowieka. Jest to też ha-
sło kampanii społecznej mającej poszerzyć świadomość 
na temat realnych skutków zabijania dzieci nienarodzo-
nych. Patronat medialny nad konferencją objął tygodnik 
�Idziemy�./xłp

Słowa św. Jana Pawła II z encykliki Evangelium vitae �Ży-
cie zawsze jest dobrem� patronowały 45. Ogólnopolskiej 

Pielgrzymce Obrońców Życia Człowieka na Jasną Górę. Pre-
zes świętującego 25-lecie Polskiego Stowarzyszenia Obroń-
ców Życia Człowieka Wojciech Zięba przypomniał jego po-
czątki jako Krucjaty Modlitwy w Obronie Poczętych Dzieci, 
do której dołączyło 100 tys. osób. Świadectwo tego, że życie 
jest cudem, dał nawrócony więzień Grzegorz Czerwicki, któ-
ry pracuje z więźniami w Polsce i za granicą, dając im nadzie-
ję. Z kolei dr Jacek Pulikowski tłumaczył, że podstawą wy-
chowania i obrony dzieci jest miłość w czterech wymiarach: 
ze strony mamy, ze strony taty, rodziców do siebie nawza-
jem i wiara w Bożą miłość.

Podczas spotkania wręczono także nagrody i wyróżnienia 
w XXI Ogólnopolskim Konkursie dla Młodzieży �Pomóż 
ocalić życie bezbronnemu� im. bł. Jerzego Popiełuszki. 

Aborcja nie jest OKNa Jasnej Górze za życiem
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wśród najbliższych w swoich domach, 
pomaga Otwockie Towarzystwo Opie-
ki Paliatywnej, prowadzące Hospicjum 
Domowe �Empatia�. � Mamy obec-
nie pod opieką 160 pacjentów z terenu 
powiatu otwockiego, garwolińskiego 
i mińskiego. To chorzy z nowotwora-
mi, odleżynami czy niewydolnością od-
dechową, do których dwa razy w ty-
godniu dojeżdżają pielęgniarki i dwa 
razy w miesiącu lekarze, a jeśli trzeba, 
to częściej � mówi Magdalena Ksią-
żek, przedstawicielka Towarzystwa. � 
Z 1,5 proc. Þ nansujemy sprzęt, któ-
ry wypożyczamy nieodpłatnie: łóżka, 
koncentratory tlenu, wózki, materace 
przeciwodleżynowe, balkoniki, chodzi-
ki, kule. Bez tego pacjenci musieliby 
płacić za sprzęt w innych wypożyczal-
niach na terenie powiatu. Używanie 
samego tylko łóżka ortopedycznego 
przez trzy miesiące to duży wydatek. 
My z 1,5 proc. naprawiamy sprzęt albo 
kupujemy nowy � dodaje.

MISJE I EWANGELIZACJA

Nie każdy może wyjechać na misje 
do odległych krajów świata, ale każ-
dy może być misjonarzem przez dar 
serca, jakim jest przekazanie na  ich 
rzecz 1,5  proc. Salezjańska Funda-

Obszary biedy rosną na świecie, ale 
też w Polsce wzrasta liczba ludzi żyjących 
w niedostatku. Co roku z podatków, któ-
re mamy zapłacić państwu, 1,5 proc. mo-
żemy przekazać na dowolnie wybraną 
organizację pożytku publicznego. Wy-
starczy w zeznaniu podatkowym wpi-
sać jej numer KRS, który znajdziemy 

na stronie internetowej danej organiza-
cji. Bez jej wskazania 1,5 proc. podatku 
traÞ  do budżetu państwa.

Caritas Polska, największa organi-
zacja charytatywna w Polsce i marka 
wypracowana przez lata, w ubiegłym 
roku z  1,5  proc. zebrała ponad 3,8 
mln zł. Fundusze zostały przeznaczo-
ne m.in. na potrzeby chorych w hospi-
cjach, starszych osób w zakładach opie-
ki leczniczej, wsparcie osób w kryzysie 
bezdomności czy powodzian. Pomoc 
traÞ ła do prawie 5 tys. pacjentów w pla-
cówkach opieki długoterminowej, w 40 
ośrodkach w 14 diecezjach m.in. na za-
kup sprzętu medycznego, leków, paliwa 
na dojazd do domów pacjentów. Uda-
ło się zakupić specjalistyczny sprzęt dla 
113 domów pomocy społecznej. Prze-
kazano też ok. 90 urządzeń kuchennych 
do rozdrabniania produktów spożyw-
czych, 80 wysokiej klasy materacy prze-
ciwodleżynowych i 70 koncentratorów 
tlenu. Ponad milion złotych przezna-
czono na modernizację trzech ośrod-
ków: DPS-u, ośrodka wypoczynkowo-
-rehabilitacyjnego i  aktywizującego 
w kryzysie bezdomności.

1,5 proc. wsparło także wakacyjną 
akcję Caritas � zajęcia animacyjne dla 

dzieci ze świetlic opiekuńczo-wycho-

wawczych. Z ośrodka Dom Mocarzy 
20 podopiecznych z opiekunami mo-
gło pojechać na wakacje. To nie wszyst-
kie akcje Caritas Polska sÞ nansowane 
z 1,5 proc. podatku.

OD POCZĘCIA DO STAROŚCI

Pomoc na każdym etapie życia czło-
wieka wiele organizacji realizuje dzię-
ki środkom pozyskanym z  1,5  proc. 
Działająca w Łodzi Fundacja Służby 
Rodzinie �Nadzieja� wspiera funk-
cjonowanie Domu Samotnej Matki 
im. Stanisławy Leszczyńskiej w tym-
że mieście. � Naszym podstawowym 
zadaniem jest pomoc mamom w ciąży 
i tym z malutkimi dziećmi, znajdują-
cym się w sytuacji kryzysowej. Oprócz 
tego szeroko wspieramy rodziny, któ-
re są  w  trudnych sytuacjach, dzieci 
ze świetlicy środowiskowej i Archidie-

cezjalny Ośrodek Adopcyjny w Łodzi, 
pomagający małżeństwom borykają-
cym się z niepłodnością. Prowadzimy 
różnego rodzaju warsztaty wycho-
wawcze, konferencje służące małżeń-
stwu i rodzinie, podnoszące ich wie-
dzę, kompetencje oraz umiejętności 
i przyczyniające się do dobrej kondycji 
małżeństwa i rodziny � mówi ks. Ro-
bert Jaśpiński, dyrektor Fundacji Służ-
by Rodzinie �Nadzieja�.

W ubiegłym roku ze świetlicy śro-
dowiskowej skorzystało 45 dzieci, 
z warsztatów wychowawczych � 76 ro-
dziców, z  pomocy Domu Samotnej 
Matki � 47 mam i 67 dzieci. W ośrodku 
adopcyjnym 44 rodziny przeszły proce-
durę adopcyjną, a 32 dzieci znalazło 
w nich dom. � Z wpływów w ramach 
1,5 proc. w ubiegłym roku udało się wy-
remontować w Domu Samotnej Matki 
osiem pokoi i cztery łazienki. Podob-
nie było rok wcześniej � cykl remontów 
rozłożony był na trzy lata. W tym roku 
planujemy zakup nowego, trwałego 
placu zabaw dla dzieci przy Domu Sa-
motnej Matki w Łodzi. To spory wyda-
tek, rzędu kilkudziesięciu tysięcy zło-
tych � planuje ks. Jaśpiński.

Osobom terminalnie chorym, 

by mogły ostatni okres życia spędzić 

Z niewielkich kwot 

rodzą się wielkie dzieła. 

Jak co roku możemy 

wspierać ubogich, 

chorych, potrzebujących 

bez uszczuplania nawet 

o złotówkę swoich 

domowych budżetów.

DAR SERCA
Irena Świerdzewska
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Cochabambie w  Boliwii, w  którym 
mieszka blisko 70 dziewczynek, sierot 
lub półsierot, w wieku 4�24 lat. Pracu-
ją tu tylko trzy siostry sercanki, a dy-
rektorką jest Polka, s. Anna Kurysz.

Placówka istnieje od 30 lat i utrzy-
muje się wyłącznie z oÞ ar darczyńców. 

� Nigdy nie była Þ nan-
sowana przez państwo 
czy samorząd lokalny. 
Z tego powodu sytuacja 
była dramatyczna, dom 
nie ma  centralnego 
ogrzewania, a  do  nie-
dawna nie było też sta-
łego dostępu do wody 
pitnej. Od  dwóch lat 

wspieramy sierociniec. Dzięki naszym 
darczyńcom udało się wykopać stud-
nię, naprawić ścianę nośną budynku, 
która pękła w wyniku trzęsienia ziemi. 
W ubiegłym roku zbudowaliśmy boisko 
i spełniło się marzenie wychowanek, 
które nie miały przestrzeni do zabawy 
� mówi Marta Czajka.

PRZYSZŁOŚĆ KOŚCIOŁA

Młodzi ludzie są przyszłością Ko-
ścioła � wskazywał Jan Paweł II. Od 
25 lat Fundacja Dzieło Nowego Ty-

siąclecia daje szansę kształcenia się 

cja Misyjna Don Bosco wspiera nie 
tylko misje prowadzone przez sale-
zjanów. � Zgodnie z  naszym sale-
zjańskim charyzmatem wspieramy te 
inicjatywy, które służą rozwojowi i wy-
chowaniu dzieci i młodzieży � mówi 
ks. Adam Wtulich SDB, prezes Fun-
dacji. � Są  to progra-
my wychodzenia dzie-
ci z  analfabetyzmu, 
prowadzenia domów 
pomocy dla dzieci 
i  młodzieży. Pomaga-
my w różnych częściach 
świata, a najwięcej pro-
jektów prowadzonych 
jest obecnie w krajach 
Afryki. W Etiopii trwa budowa szko-
ły, pomoc płynie do dzieci i młodzie-
ży na Madagaskarze. Realizujemy też 
projekty w Angoli, w Sudanie Połu-
dniowym, Kenii, Zambii i Ghanie � 
wylicza ks. Wtulich.

Można też wesprzeć misje prowa-
dzone przez zgromadzenie sercanek. 
� 1,5 proc. otworzyło nam możliwość 
niesienia pomocy jednemu z sierociń-
ców, który objęliśmy projektem Adop-
cji Miłości � mówi Marta Czajka z Se-
kretariatu Misji Zagranicznych Księży 

Sercanów. To sierociniec w górskiej 

Co roku z podatków, 
które mamy zapłacić 
państwu, 1,5 proc. 
możemy przekazać 
na dowolną 
organizację pożytku 
publicznego.

Autorka jest dziennikarką 
tygodnika �Idziemy�, 
absolwentką 
ziołolecznictwa na SGGW 
i dziennikarstwa na UW, 
korespondentką 
Vatican News

irena.swierdzewska@idziemy.com.pl

zdolnej młodzieży z niezamożnych ro-
dzin. � Fundacja wspiera ją na dwóch 
poziomach: przez stypendium, dzię-
ki któremu może się kształcić, rozwi-
jać talenty i pasje, oraz przez formację 
w duchu nauczania św. Jana Pawła II. 
Rozwój duchowy stypendyści realizu-
ją m.in. podczas obozów wakacyjnych 
� mówi Paulina Worożbit, przedsta-
wicielka FDNT. � Pieniądze, które 
co roku otrzymujemy w trakcie kam-
panii 1,5 proc., w całości zasilają fun-
dusz stypendialny i pozwalają zreali-
zować wiele potrzeb stypendystów, 
zwłaszcza tych edukacyjnych. Zbie-
ramy na  bilety miesięczne, aby sty-
pendyści mogli dojeżdżać do szkoły, 
na  opłacenie bursy, akademika czy 
stancji, aby mogli mieszkać w  mie-
ście, gdzie się uczą, na jedzenie, buty 
i odzież, na podręczniki i fachową li-
teraturę, na stetoskopy i kitle dla przy-
szłych lekarzy, przyrządy miernicze dla 
przyszłych geodetów, na dodatkowe 
kursy, aby rozwijali swoje zaintereso-
wania i umiejętności � wylicza Pauli-
na Worożbit.

�Możemy wybudować wiele kościo-
łów. Ale jeśli nie będziemy mieli wła-
snych mediów, te kościoły będą puste� 
� dewizę św. Maksymiliana Kolbego 
przypomina dyrektor Fundacji Radia 
Niepokalanów o. Robert SeraÞ now-
ski OFM. Obok licznych tytułów pra-
sy katolickiej o. Maksymilian powo-
łał do istnienia Radio Niepokalanów. 
W tym roku obchodzi ono 30-lecie re-
aktywacji po przerwie spowodowanej 
wojną i okresem komunizmu. � Na-
sza fundacja wspiera radio. Środki Þ -
nansowe przekazywane są  na  reali-
zację audycji i modernizację sprzętu. 
Radio realizuje szereg różnych audycji 
religijnych czy tych promujących zdro-
wie, kulturę i sztukę. Nasi słuchacze 
co dnia mają stałe punkty modlitew-
ne, poczynając od porannych godzi-
nek, a kończąc na apelu jasnogórskim 
� mówi franciszkanin.

Bez daru naszych serc wiele z tych 
dzieł nie mogłoby istnieć.
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Czasem wydaje mi się, 
że dzieci są po to, żeby 

przypomnieć dorosłym, jak 
można cieszyć się z naj-
bardziej zwyczajnych zja-
wisk. Takich jak choćby 
cień. Wracałam niedaw-
no z wieczornego space-
ru ze swoją trzylatką, któ-
ra właśnie w tym momencie 
zdała sobie sprawę z tego, 
że� ma cień. Cień prze-
suwał się wokół nas, zgod-
nie z odległością od la-
tarni w parku, i z każdym 
krokiem był gdzie indziej. 
Z przodu, z tyłu, czasem 
znikał na chwilę, a potem 
znów się pojawiał. Trud-
no sobie wyobrazić ra-
dość z tak banalnego faktu. 
Choćby człowiek był na-
prawdę zmęczony, to ten 
szczery śmiech, który przy-
pomina mi zawsze dźwięk 
dzwoneczków, potraÞ  być 
zaraźliwy.

Trzy lata życia. Ale na za-
bawę w �a kuku� moja cór-
ka popukała się w głowę 
i powiedziała z wyrzutem: 
�Mamo, ja już nie jestem 
dzidziusiem�. Czy zatem 
śmiech może być przywile-
jem wieku? Potwierdzały-
by to wyniki badań, zgod-
nie z którymi niemowlęta 
i małe dzieci uśmiechają się 
ok. 40 razy w ciągu dnia, 
podczas gdy dorosły już 
tylko 15 razy dziennie.

Czyżbyśmy wraz z wie-
kiem tracili powody do ra-
dości? Wystarczy przy-

Śmiech przywilejem wieku?
pomnieć sobie takie 
wydarzenia, które w młodo-
ści nas śmieszyły, a dziś wy-
dają się żenujące. Ile można 
się śmiać z tych samych żar-
tów, ile razy nabrać na ten 

sam kawał? Dlaczego oglą-
dając kolejny raz ten sam 
Þ lm czy kabaret, nie śmieje-
my się już tak jak za pierw-
szym razem? Pamiętam, 
jak w niedzielny wieczór 
zasiadałam z całą rodziną 
przed telewizorem, kiedy 
pewien satyryk pokazywał 
nam, co jest śmiechu war-
te. Ktoś wpadł do basenu, 
inny poślizgnął się na wycie-
raczce� Czasem gdyby nie 
rozlegający się podłożony 
śmiech, człowiek mógłby się 
uśmiechnąć w nieodpowied-
nim momencie. Oglądanie 
telewizji to jednak głównie 
samotna rozrywka, bo prze-
cież nawet siedząc w więk-
szej grupie, uśmiechamy się 
nie do siebie, lecz do ekra-
nu. Tyle radosnych osób 
można byłoby pewnie zoba-
czyć na ulicy, gdyby nie cho-
wały twarzy za smartfonami.

No właśnie, a co z uśmie-
chem �instagramowym�? 
W ostatnich latach coraz 

rzadziej można znaleźć 
w internecie kurze łapki. 
Co z jednej strony może być 
wynikiem popularności me-
dycyny estetycznej, ale z dru-
giej � sztucznych uśmiechów. 
Pokazują one perfekcyj-
nie wybielone i proste zęby, 
ale również smutne oczy. 
Wszystko dlatego, że mię-
sień, który porusza kąci-
ki ust, mamy pod kontrolą. 
Inaczej jest jednak z mię-
śniem okrężnym oka, które-
go nie kontrolujemy, a któ-
ry napina się tylko podczas 
szczerego uśmiechu.

Przed nami jedna z dwóch 
najbardziej różowych nie-
dziel. Niedziela Radości, 
zwana też Niedzielą Róż. 
W późnym średniowieczu 
tego dnia mieszkańcy Rzy-
mu obdarowywali się pierw-
szymi kwitnącymi różami, 
a od XVI w. papież w bazy-
lice Krzyża Świętego święcił 
złotą różę i wręczał ją oso-
bie zasłużonej dla Kościo-
ła. Chociaż wciąż trwa jesz-
cze Wielki Post, nie oznacza 
to, że nie możemy dzielić się 
uśmiechem. Z drugą osobą, 
nie z telewizorem czy telefo-
nem. Prawdziwym, szczerym 
uśmiechem, który możemy 
wywołać na naszej twarzy � 
bez powodu. Ot tak! Ma on 
jedną wyjątkową cechę: po-
traÞ  być zaraźliwy. 

Autorka jest dziennikarką 
Polskiego Radia,

absolwentką dziennikarstwa
i psychologii

marta.kawalec@polskieradio.pl

Marta Kawalec

Chociaż wciąż trwa 
jeszcze Wielki Post, 
nie oznacza to, 
że nie możemy 
dzielić się wzajemnie 
uśmiechem.

Afrykańskie 
camino

Do historycznych Dróg 
św. Jakuba do Santiago 
de Compostela, które pro-
wadzą przez różne regio-
ny Europy, dodano trasę 
afrykańską: Vía Rusadir. 
Pierwsza pozaeuropejska 
trasa zaczyna się w hisz-
pańskiej enklawie Melilla 
na wybrzeżu Maroka 
i prowadzi m.in. przez 
Morze Śródziemne. 

TSUE o płci
Obywatelka Iranu, któ-

ra uzyskała azyl na Wę-
grzech, zażądała zmiany 
w rejestrze płci z żeń-
skiej na męską, wskazując, 
że jest osobą transseksual-
ną. Jej wniosek został 
odrzucony ze względu 
na brak chirurgicznej 
zmiany płci. Węgierski sąd 
orzekający w sprawie skie-
rował pytanie do Trybu-
nału Sprawiedliwości UE, 
czy RODO wymaga spro-
stowania danych o płci 
metrykalnej zgodnie z ży-
czeniem osoby, której te 
dane dotyczą. TSUE od-
powiedział twierdząco, 
wskazując, że organ krajo-
wy może zażądać jakichś 
dowodów potwierdzają-
cych zaburzenia tożsamo-
ści płciowej, ale nie może 
to być wymóg operacji 
chirurgicznej upodob-
niającej Þ zycznie do płci 
deklarowanej.

Skutki wyroku TSUE 
z 13 marca wykraczają 
poza zasady rejestrowa-
nia azylantów i uchodź-
ców i obejmują wszelkie 
rejestry publiczne. Można 
mówić o wykreowaniu 
�prawa do zmiany płci 
metrykalnej� bez operacji 
chirurgicznej w całej UE.
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Tegoroczna edycja, pod hasłem �Nie 
ma, że się nie da!�, to zanurzenie w du-
chowość św. Matki Teresy z Kalkuty. 
Z  jej przemyśleń dotyczących trudu 
miłości czerpią inspirację rozważania. 
Po wspólnej Mszy św. pątnicy wyruszają 
na wyznaczoną wcześniej trasę, której 
przejście powinno zająć przynajmniej 
osiem godzin � między zmierzchem 
a  świtem kolejnego dnia. Trasa po-
winna liczyć nie mniej niż 30�40 km; 
chodzi o to, by była pewnego rodza-
ju wyzwaniem i zakładała konieczność 
włożenia w nią pielgrzymiego trudu.

Pątnicy mogą iść samotnie lub w gru-
pie, w trakcie marszu muszą zachować 
jednak ciszę i skupić się na indywidu-
alnej modlitwie. Ma to dać przestrzeń 
do przemyśleń dotyczących własnego 
życia. Cisza stwarza warunki, by usły-
szeć głos Boga. Pomagają w tym przy-
gotowane dla EDK rozważania, któ-
rych pątnicy słuchają przy kolejnych 
stacjach drogi krzyżowej.

Ci, którzy przeszli trasę, mówią, 
że Þ zyczne zmęczenie jest potrzeb-

ne, bo skłania do modlitwy i zaufania 

Bogu, uznania swoich słabości i ucze-
nia się polegania na Bogu, proszenia 
o siłę na przebycie kolejnych etapów 
drogi. Jak napisał jeden z pątników, 
własne upadki spowodowane zmęcze-
niem pozwoliły mu nieco zrozumieć, 
czym była oÞ ara Chrystusa za nas, czym 
upadki pod ciężarem krzyża. Dotarcie 
do  celu staje się niesamowitym do-
świadczeniem, przemieniającym życie.

Na Mazowszu zarejestrowano w tym 
roku 63 trasy, większość z nich rusza 
4 lub 11 kwietnia wieczorem. Wciąż 
mogą pojawić się nowe trasy; w Polsce 
niektóre odbywają się także w Wiel-
ki Piątek. Aktualna lista oraz zapisy 
na EDK odbywają się przez stronę in-
ternetową trasy.edk.org.pl.

WYBRANE TRASY W WARSZAWIE

4 kwietnia

 z paraÞ i MB Zwycięskiej w Rember-
towie po Mszy św. o godz. 18.00 piel-
grzymi wyruszą w pięć tras, w tym li-
czące 70 km;
 z  paraÞ i Nawrócenia św. Paw-
ła Apostoła na  Grochowie, 

ul.  Kobielska 10, po  Mszy św. 
o godz. 18.30;
 z paraÞ i Chrystusa Króla na Targów-
ku, ul. Tykocińska 27, po Mszy św. 
o godz. 18.00;
 z paraÞ i Świętej Rodziny, ul. Roz-
wadowska 11, po Mszy św. o godz. 
20.00. Trasa będzie przebiegać tere-
nami bitwy warszawskiej z 1920 r.;
 z kościoła Wszystkich Świętych, plac 
Grzybowski, po  Mszy św.  o  godz. 
18.00, zakończenie w Kampinosie.
11 kwietnia

 z paraÞ i św. Patryka na Gocławiu, 
ul. Rechniewskiego 14, po Mszy św. 
o godz. 18.00, zakończenie w Sank-
tuarium św. Ojca Pio na Gocławiu, 
ul. Fieldorfa 1;
 z  paraÞ i MB Królowej Polski 
na Marymoncie, ul. Gdańska 6a, po 
Mszy św. o godz. 20.00;
 z paraÞ i Dobrego Pasterza na Woli, 
ul. Szczecińskiego 5, po Mszy św. 
o  godz. 18.00, zakończenie Mszą 
św. w  bazylice w  Niepokalanowie 
o godz. 6.00.
Pełną listę tras można znaleźć 

na  stronie internetowej edk.org.pl. 
Tam też należy zarejestrować się jako 
uczestnik. Można też planować nowe 
trasy w swojej paraÞ i i zgłaszać je jako 
ich lider. Należy najpierw zarejestro-
wać się na stronie EDK, gdzie znaj-
dują się porady, jak podjąć współpra-
cę z proboszczem, jak wytyczyć trasę, 
która pojawi się na oÞ cjalnej stronie 
EDK. Uczestnictwo w EDK jest dar-
mowe. Podczas zapisu na stronie in-
ternetowej EDK można kupić pakiet 
wspierający organizatorów, składają-
cy się z odblasku, opaski na rękę i wy-
drukowanej książeczki z rozważania-
mi, koszt 50 zł.

Zarówno na telefony z Androidem, 
jak i Iphone można pobrać aplikację 
z rozważaniami i mapą GPS prowadzą-
cą do kolejnych punktów. Każdy zainte-
resowany powinien zaopatrzyć się w od-
powiedni strój, prowiant, latarkę oraz 
odblaski, a także drewniany krzyż, który 
będzie niósł w trakcie drogi. Osobom, 
które nie korzystają z aplikacji, zaleca 
się, by miały kompas i mapę. Organiza-
torzy przypominają, że każdy uczestnik 
bierze odpowiedzialność za swoje bez-
pieczeństwo w trakcie EDK i akceptu-
je trudności, jakie mogą wystąpić pod-
czas przemarszu.

 

Modlitwa w drodze
Jakub Kruszewski

Coraz większym zainteresowaniem cieszą się 

Ekstremalne Drogi Krzyżowe. W ubiegłym roku 

wzięło w nich udział około 100 tys. osób 

w 17 krajach na trzech kontynentach.

fo
t. 

fo
t. 

ar
ch

. M
ar

ze
ny

 P
lu

te
ck

ie
j

eprasa.pl faf2645126



22 30 marca 2025

BLISKO NAS

W SKRÓCIE

 Kościoły stacyjne. 30 marca 
Mszy św.  o godz. 13.00 w kościele 
Świętego Krzyża, ul. Krakowskie Przed-
mieście 3, przewodniczy kard. Ka-
zimierz Nycz; 31 marca Mszy św. 
o godz. 18.00 w kościele OÞ arowania 
Pańskiego na Ursynowie, ul. Stryjeń-
skich 21, przewodniczy bp Michał Jano-
cha; 1 kwietnia Mszy św. o godz. 18.00 
w kościele Świętej Rodziny, ul. Rozwa-
dowska 9/11, przewodniczy ks. Łukasz 
Szkarłat, wicekanclerz Kurii Diecezjal-
nej Warszawsko-Praskiej; 2 kwietnia 
Mszy św. o godz. 19.00 w kościele 
św. Franciszka z Asyżu, ul. Hynka 4a, 
przewodniczy bp Rafał Markowski; 
3 kwietnia Mszy św. o godz. 18.30 
w kościele Wszystkich Świętych, 
pl. Grzybowski 3/5, przewodniczy 
abp Adrian Galbas SAC; 4 kwietnia 
Mszy św. o godz. 18.00 w kościele 
MB Różańcowej, ul. Wysockiego 8, 
przewodniczy bp Jacek Grzybowski; 
5 kwietnia Mszy św. o godz. 18.00 
w kościele MB Wspomożycielki Wier-
nych, ul. Conrada 7, przewodniczy 
kard. Kazimierz Nycz; 6 kwietnia 
o godz. 18.00 Mszy św. w konkatedrze 
Bożego Ciała na Kamionku, ul. Gro-
chowska 365, przewodniczy bp Jacek 
Grzybowski.
 Ulicami Bródna. Warszawsko-

-praska diecezjalna droga krzy-
żowa przejdzie ulicami Bródna 
11 kwietnia. Rozpoczęcie Mszą św. 
o godz. 18.00 pod przewodnictwem 
bp. Romualda Kamińskiego w ko-
ściele św. Włodzimierza, zakończe-
nie w kościele św. Faustyny.
 Koncert dla Kresów. Poetyckich 

rozważań drogi krzyżowej z muzyką 
na rzecz rodaków na Kresach bę-
dzie można wysłuchać 6 kwietnia 
o godz. 16.00 w kościele Miłosier-
dzia Bożego, ul. Ateńska 12. W pro-
gramie: Heinrich Ignaz Franz von 
Biber, Henry Purcell, Jan Sebastian 
Bach. Całkowity dochód ze sprzeda-
ży tomików poetyckich Piotra Godka 
Stowarzyszenie Odra-Niemen prze-
każe na rzecz rodaków na Kresach. 
Patron medialny: tygodnik �Idziemy�.
 Formacja harcerzy. Rekolekcje 

Harcerskie dla Instruktorstwa, Kadr 
i Starszego Harcerstwa odbędą się 
1 i 2 kwietnia w par. św. Andrzeja 
Boboli, ul. Rakowiecka 61 (sala 
Emaus) w godz. 19.00�21.00.
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U OSTROBRAMSKIEJ
Na zakończenie dnia stacyjnego 20 marca w Sanktuarium Matki Bożej Ostro-
bramskiej na Witolinie w Warszawie Mszy św. przewodniczył bp Tomasz Szta-
jerwald. Wcześniej w kościele stacyjnym odmówiono wspólnie Różaniec i Ko-
ronkę do Bożego miłosierdzia, śpiewano Gorzkie żale i adorowano Najświętszy 
Sakrament.

SZANSA 
CZY ZAGROŻENIE?
Dynamiczne przemiany i  wyzwania 
współczesnego świata, Polski i  Ko-
ścioła � to dziejowa próba, zagrożenie 
czy wielka szansa? 5 kwietnia w godz. 
12.00�18.30 w Auli Collegium Bobo-
lanum w Warszawie, ul. Rakowiec-
ka 61, odpowiedzi na to pytanie będą 
poszukiwać autorzy publikujący w wy-
dawnictwie Esprit, m.in.: ks. Robert 
Skrzypczak, Jakub Jałowiczor, Cze-
sław Ryszka i ks. Józef Naumowicz. 
Wstęp wolny. Patronat medialny: ty-
godnik �Idziemy�.

DZIEŃ OTWARTY 
W SEMINARIUM

Wychowawcy i alumni Wyższego Se-
minarium Duchownego Diecezji War-
szawsko-Praskiej, ul.  Mehoffera 2, 
zapraszają młodzież męską (16+) 
do wzięcia udziału w wiosennym dniu 
otwartym. Uczestnicy zostaną włą-
czeni w wybrane punkty codziennego 
planu dnia kleryków. Spotkanie roz-
pocznie się 11 kwietnia kolacją, a za-
kończy następnego dnia po południu. 
Szczegóły na stronie: wsddwp.edu.pl.
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 Kalwaryjskie misterium. 
12 kwietnia o godz. 15.00 na ulicach 
Góry Kalwarii będzie można 
zobaczyć Misterium Męki Pań-
skiej. Początek przed ratuszem. 
Przy okazji warto nawiedzić Sanktu-
arium św. Stanisława Paczyńskiego 
na Mariankach, które jest kościołem 
jubileuszowym.
 Dla niesakramentalnych. Ruch 

Spotkania Małżeńskie zaprasza pary 
niesakramentalne w ponownych 
związkach po rozwodzie na weeken-
dowe warsztaty o dialogu 4�6 kwiet-
nia w Anielinie k. Otwocka. Zapisy: 
kostarscy@spotkaniamalzenskie.pl, 
tel. 504 985 558 lub 509 166 174. 
Więcej na: spotkaniamalzenskie.pl.
 Akcja Polonia. 3 kwietnia 

o godz. 18.00 w głównej siedzibie 
Muzeum Niepodległości, al. Solidar-
ności 62, będzie można zobaczyć 
polską premierę Þ lmu �Akcja 
Polonia 1920� w reż. Sandora 
Kissa i Kornela Kussinszkyego. 
Dla widzów 12+. Po projekcji 
rozmowa z twórcami. Obecność 
należy potwierdzić do 31 marca: 
potwierdzenia@muzn.pl.
 Dla środowisk twórczych. Reko-

lekcje w Duszpasterstwie Środowisk 
Twórczych odbędą się w kościele 
św. Andrzeja Apostoła i św. Alberta 
Chmielowskiego, ul. Senatorska 18B, 
10�12 kwietnia o godz. 18.00. Na-
uki wygłosi o. Maciej Biskup OP.
 O ks. Streichu. Instytut Pamięci 

Narodowej zaprasza uczniów klas 
VII�VIII szkół podstawowych oraz 
szkół ponadpodstawowych do udzia-
łu w konkursie �Kadry życia�, po-
święconym postaci ks. Stanisława 
Streicha, wkrótce beatyÞ kowanego. 
Zadaniem jest stworzyć komiks 
przedstawiający wydarzenia z życia 
duchownego. Na stronie: konkurs-
-streich.pl/ znajdują się szczegółowe 
informacje, regulamin oraz materiały 
inspiracyjne.
 Extrem. Mszą św. w piątek 

11 kwietnia o godz. 20.30 w koście-
le akademickim św. Anny rozpocznie 
się Akademicka Droga Krzyżowa 
extreme. Trasa 34 km przebiega 
wzdłuż Wisły. ADKe ma formę in-
dywidualnej modlitwy, w ciszy i sa-
motności lub niewielkich grupach. 
Szczegóły: fb.me/e/49xy1rnRA.
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W łódzkiej katedrze św. Stanisława 
Kostki 21 marca bp  Piotr Kleszcz 
OFMConv przewodniczył Mszy św. 
w  intencji dzieci z zespołem Downa 
i  ich rodziców z okazji Światowego 
Dnia Zespołu Downa. Biskup �przy-
bił piątkę� z każdym z dzieci i w ho-

milii powiedział: �Kiedy poczujecie 
się sami w tym świecie, pamiętajcie, 
że do Pana Boga należy ostatnie sło-
wo. Pan Bóg was nigdy nie zostawi. 
Kiedy trzymamy się Pana Boga, to nic 
nam nie grozi, bo On jest naszym Oj-
cem�./ks. Paweł Kłys

O obrazie Boga, który kształtowany 
jest w wyniku procesów ewolucyjnych, 
przestrzeni społeczno-kulturowej oraz 
czynników psychologicznych, mó-
wił o. dr Archanioł Borek OFM pod-
czas wykładu z cyklu �Duchowość dla 
Warszawy�, który odbył się z inicjatywy 
Akademii Katolickiej 20 marca w auli 
Narodowego Instytutu Kultury i Dzie-
dzictwa Wsi. Patronat medialny spra-
wował tygodnik �Idziemy�.fo
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DUCHOWOŚĆ DLA WARSZAWY

PIĄTKA Z BISKUPEM

JUBILEUSZ NIEZNANEGO ŻOŁNIERZA
Pierwszy na ziemiach polskich Grób Nieznanego Żołnierza odsłonięto 22 mar-
ca 1925 r. w Łodzi � został wzniesiony przez mieszkańców miasta na placu przy 
katedrze św. Stanisława Kostki. Na dzień przed 100. rocznicą tego wydarzenia 
odbyły się uroczystości upamiętniające./ks. Paweł Kłys
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Uroczystości jubileuszowe 

Zgromadzenia Sióstr 

Najświętszej Rodziny 

z Nazaretu odbyły się 

22 marca w kościele 

św. Stefana na Mokotowie. 

Upamiętniały 150-lecie 

istnienia zgromadzenia 

oraz 100 lat warszawskiej 

prowincji Najświętszego 

Imienia Jezus.

� Jubileusz to  czas dziękczynienia 
za dar posługi naszych sióstr, które były 
pełne oddania, służby i poświęcenia dla 
Boga, ojczyzny i  drugiego człowieka. 
To moment, gdy z wdzięcznością spoglą-
damy wstecz na historię zgromadzenia 
i prowincji, na życie i dzieło Franciszki 
Siedliskiej, na wszystkie błogosławień-
stwa, jakich doświadczyły nasze siostry, 
ale i na trudy oraz wyzwania, jakie sta-
wały przed nimi przez te wszystkie lata 
� zwróciła się do zgromadzonych s. Wie-
sława Hyzińska, przełożona prowincji 
warszawskiej. Przypomniała też histo-
rię 11 błogosławionych męczennic z No-
wogródka � sióstr, które doświadczyły 
kary więzienia, były prześladowane i zo-
stały zesłane na Syberię, oraz tych, któ-
re, nie bacząc na konsekwencje, rato-
wały żydowskie dzieci podczas II wojny 
światowej.

Uroczystej Mszy św. przewodniczył 
abp Adrian Galbas SAC, metropolita 
warszawski, który przypomniał o cha-
ryzmacie Nazaretu. Podziękował Bogu 
za sto lat istnienia prowincji warszaw-
skiej i życzył siostrom, aby dalej �z wier-
nością kroczyły za Jezusem�. Po nabo-
żeństwie odsłonięto tablicę �W hołdzie 
Siostrom Nazaretankom oddanym służ-
bie Bogu i Ojczyźnie z okazji 100-lecia 
Prowincji Najświętszego Imienia Jezus, 
1925�2025�. � Odsłaniając tę tablicę, 
oddajemy hołd naszym siostrom, któ-
re przez ponad sto lat kształtowały ser-
ca i umysły kolejnych pokoleń. Niech 
będą inspiracją i świadectwem, że na-
wet w najtrudniejszych czasach można 
być wiernym ideałom � mówiła s. Wie-
sława Hyzińska. Przy wejściu do szko-

ły podstawowej i  liceum sióstr naza-

retanek przy ul. Czerniakowskiej 137 
w Warszawie odsłonięto także wystawę 
�W służbie Bogu i Ojczyźnie�, przed-
stawiającą historię zgromadzenia pro-
wincji warszawskiej, walkę sióstr o ży-
cie podopiecznych i ich dotychczasową 
działalność.

Obchody jubileuszu rozłożone 
są na cały rok. � W programie mamy 
koncerty, wystawy, rekolekcje, piel-
grzymki oraz liczne inicjatywy w inter-
necie, ukazujące historię i codzienność 
sióstr nazaretanek. Planowane jest też 
międzynarodowe jubileuszowe spotka-
nie dla sióstr w Rzymie, w domu gene-
ralnym � jesteśmy obecne w 14 krajach. 
Odbędzie się także spotkanie mło-
dzieży, która jest związana z  siostra-
mi nazaretankami � mówi tygodnikowi 
�Idziemy� s. Karolina Łuczak, rzecz-
niczka prasowa prowincji warszawskiej 
nazaretanek.

Zgromadzenie założyła w 1875  r. 
w Rzymie bł. Maria od Pana Jezusa Do-
brego Pasterza � Franciszka Siedliska. 
Pragnęła, by wspólnota, na wzór Naj-
świętszej Rodziny z Nazaretu, szerzyła 
królestwo Bożej miłości. Zgromadzenie 
od początku miało charakter między-
narodowy. Do Warszawy nazaretanki 
przybyły w 1918 r. Zamierzały otworzyć 
tu pensjonat dla studentek, a następnie 
gimnazjum żeńskie i internat. Z począt-
ku funkcjonowały przy ul. Wilczej 16, 
a potem przeniosły się do budynku przy 
ul. Litewskiej 14, gdzie założyły gimna-
zjum rozwojowe dla 140 dziewcząt. Po-
trzeby rosły, więc zgromadzenie zde-
cydowało się na  zakup działki przy 
ul. Czerniakowskiej 137. Prace apostol-
skie sióstr koncentrowały się wokół dzia-
łalności charytatywnej, edukacyjnej oraz 
katechezy. Nazaretanki przykładały się 
do pielęgnowania w swoich wychowan-

Jubileusze nazaretanek
Anna Gębalska-Berekets
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kach modlitwy, wiary, miłości do Boga 
i  bliźniego oraz poczucia tożsamości 
narodowej.

Przed powstaniem warszawskim 
we wspólnocie było 50 sióstr. Mimo ry-
zyka udzielały schronienia ludności cy-
wilnej, pomagały rannym i powstańcom, 
niosąc im pomoc duchową i medyczną. 
W  budynku klasztoru zorganizowano 
sztab dowódczy �Baszty� i szpital woj-
skowy. W czasie okupacji niemieckiej za-
konnice warszawskiej wspólnoty urato-
wały kilkanaście żydowskich dziewcząt. 
Wszystkie przeżyły wojnę. Siostry zało-

żyły też szkołę krawiecką, w której pro-
wadziły tajne nauczanie i przygotowywały 
młodzież do  matury. Trudna komuni-
styczna rzeczywistość sprawiła, że naza-
retanki utraciły dzieła apostolskie i domy, 
były prześladowane, a wiele z nich traÞ ło 
do więzienia. Po kolejnej zmianie ustro-
jowej w 1989 r. na nowo podjęły działal-
ność edukacyjną, prowadziły szkołę, an-
gażowały się w posługę na rzecz paraÞ i, 
osób potrzebujących i rodzin.

Obecnie do prowincji warszawskiej 
należy 300 sióstr. � Nazaretanki towa-
rzyszą rodzinie na każdym etapie życia. 

Prowadzą okna życia, domy dziecka, 
przedszkola, szkoły, domy opieki dla 
osób niepełnosprawnych i  starszych. 
Siostry organizują rekolekcje dla rodzin, 
dzieci i młodzieży. Przy zgromadzeniu 
działa Stowarzyszenie Najświętszej Ro-
dziny oraz Duszpasterstwo Młodzieży 
Nazaretańskiej, które gromadzą rodzi-
ny i młodzież pragnących żyć charyzma-
tem Świętej Rodziny � mówi s. Karoli-
na Łuczak.

Przy zgromadzeniu funkcjonuje Fun-
dacja Nazaretańska, która wspiera dzia-
łania sióstr, pomaga seniorom i samot-
nym poprzez zaspokajanie ich potrzeb 
Þ zycznych, psychicznych i duchowych, 
współorganizowanie pielgrzymek oraz 
spotkań formacyjnych dla rodzin. � Jed-
noczymy pokolenia, tworząc przestrzeń 
miłości, troski i poszanowania godności 
człowieka � wskazuje s. Karolina Łuczak.

Siostry nazaretanki pracują ponadto 
w ośrodkach pomocy i hospicjach, gdzie 
trwają przy tych, którzy cierpią, dzielą się 
sercem i prostymi gestami. Przekonują, 
że w miłości ważna jest obecność i bli-
skość oraz nadzieja, przede wszystkich 
w chwilach, gdy brakuje słów.
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Czy podpisanie umowy z rzym-
skim Papieskim Uniwersytetem 

św. Tomasza z Akwinu Angelicum 
z Akademią Katolicką w Warszawie 
to historyczny moment dla waszej 
uczelni?

Teologia ciągle opiera się na św. To-
maszu i przy pojawiających się nowych 
prądach teologicznych warto mieć taki 
�audyt teologiczny�, którym jest św. To-
masz, żeby nie pobłądzić. Podpisanie 
umowy z papieską uczelnią św. Tomasza 
jest dużym wydarzeniem, także z tego 
powodu, że dominikanie najczęściej po-
dejmują współpracę z uczelniami pro-
wadzonymi przez swoje zgromadzenie.

Decyzja wynika z naszej dobrej do-
tychczasowej współpracy. Podjęliśmy 
ją z dominikanami przed laty, kiedy po-
wstała na naszej uczelni szkoła doktor-
ska, gdzie jedną z czterech specjaliza-
cji jest teologia św. Tomasza z Akwinu 
prowadzona przez dominikanów. Na-
tomiast przed dwoma laty zostało aÞ -
liowane do naszej uczelni seminarium 
dominikańskie z Krakowa.

Co zakładają zobowiązania z rzym-
ską uczelnią?

Umożliwiają organizowanie wspól-
nych sympozjów oraz wymianę dorob-
ku naukowego czy wymianę kadry pro-
fesorów. Jeśli chodzi o wykładowców, 
to  Akademia Katolicka ma  za  sobą 
pewne doświadczenia z  uczelniami 
w Budapeszcie i w Paryżu. Wspomniana 
umowa jest nowym otwarciem na tego 
rodzaju wymianę.

Odnośnie do sympozjów, chodzi nie 
tylko o wzajemne zapraszanie się na or-
ganizowane wydarzenia, ale o partner-
stwo we wspólnym przygotowywaniu 
konferencji. Będziemy też wspierać 
się w wymianie publikacji w między-
narodowych czasopismach w  Polsce 

i we Włoszech.

Teologia jest wiedzą, która pozwa-
la szukać Boga i dążyć do doświadcze-
nia Boga. Stąd wejście we współpracę 
z taką uczelnią, z jaką niedawno podpi-
saliśmy umowę, inspiruje nas nie tylko 
do zajmowania się �Sumą teologiczną� 
św. Tomasza, ale też do uczestnictwa 
w wielkiej debacie o Kościele w świecie 
współczesnym, o Kościele przyszłości.

Czy są już zaplanowane wspólne 
inicjatywy?

W  przyszłym roku w  dniach 24�26 
kwie tnia odbędzie się Warszawski Fe-
stiwal Teologiczny, który organizuje 
Akademia Katolicka. 
Jeden dzień będzie po-
święcony na spotkanie 
wszystkich przedsta-
wicieli uczelni z zagra-
nicy, z którymi mamy 
podpisane umowy. 
Chcemy wtedy pod-
jąć temat nowych wy-
zwań, jakie stają przed formacją do ka-
płaństwa i przed kapłanami w Kościele 
w Europie. Przyjrzymy się temu z per-
spektywy Czech, Słowacji, Niemiec, 
Włoch i Polski. Przedstawiciele uczel-
ni z tych krajów podzielą się swoim do-
świadczeniem. Chcemy zastanowić się, 
jak stawać w obliczu różnych wyzwań. 
Czy np. brak powołań kapłańskich nie 
jest skutkiem bierności, braku umie-
jętności wejścia w świat młodego czło-
wieka, by przekazać mu sens i wartość 
poświęcenia się Bogu. Angelicum orga-
nizuje jesienią sympozjum, którego bę-
dziemy współpartnerami.

Na ile współczesnego człowieka 
może zainteresować tomizm?

Renesans tomizmu dostrzegamy 
w Stanach Zjednoczonych, do Europy 
on jeszcze nie dotarł. Święty Tomasz 

i jego �Suma teologiczna� dają szeroką 

przestrzeń do  tego, by  poznawać 
Boga, by ciągle Go szukać. Nie chodzi 
mi tylko o analizę czysto historyczną 
u św. Tomasza, ale tomizm rezonujący 

współczesne problemy 
� te, które ludzie dzi-
siaj mają. Człowiek 
o tyle potrzebuje teo-
logii, o ile daje mu ona 
odpowiedź na pytania, 
jak prowadzić życie du-
chowe, jak żyć. Odpo-
wiedzi szuka w  teolo-

gii, a jeśli jej tu nie znajduje � zostawia 
na boku książki, które wydajemy, i  li-
czymy je do oceny uczelni.

Akademia Katolicka ma  doświad-
czenie popularyzacji teologii, choć-
by poprzez spotkania �Duchowość dla 
Warszawy�. Ta ciesząca się dużym zain-
teresowaniem propozycja pokazuje, jak 
można prowadzić życie duchowe, jak żyć 
Panem Bogiem. Drugą propozycją są de-
baty interdyscyplinarne �Pro tempore. 
Dialog nauk�, organizowane przez Ko-
mitet Nauk Teologicznych Polskiej Aka-
demii Nauk z Akademią Katolicką. Ob-
serwujemy, że większe zainteresowanie 
budzą tematy egzystencjalne niż analizy 
czysto Þ lozoÞ czne czy teoretyczne. Dla-
tego potrzeba badań, które dadzą roze-
znanie kondycji współczesnego człowie-
ka, wskażą i pomogą przełożyć teologię 
teoretyczną na życie praktyczne.
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Angelicum 
z Akademią Katolicką

Z ks. prof. Krzysztofem Pawliną, 

rektorem Akademii Katolickiej w Warszawie, 

rozmawia Irena Świerdzewska

Człowiek o tyle 
potrzebuje teologii, 
o ile daje mu ona 
odpowiedź na pytania, 
jak prowadzić życie 
duchowe, jak żyć.
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Myśl o powstaniu Muzeum Jana 
Pawła II i Prymasa Wyszyńskiego zro-
dziła się wraz z rozpoczęciem budo-
wy Świątyni Opatrzności Bożej. Pro-
jekt jeszcze przez kilkanaście miesięcy 
po otwarciu kościoła wspólnie tworzy-
ły setki osób. Ich zamiarem nie było 
zbudowanie klasycznego muzeum, 
skupionego wyłącznie na ekspozycji. 
SpecyÞ czny układ przestrzenny, zbu-
dowany na planie okręgu wokół świą-
tynnej kopuły, zintegrowano z formą 
ekspozycji. W efekcie miejsce to sta-
nowi żywą i barwną opowieść. Placów-
ka poświęcona jest życiorysom dwóch 
bohaterów, z których każdy, pomimo 
podobieństw, podążał własną ścież-
ką. Bogate biograÞ e św. Jana Pawła II 
i bł. Stefana Wyszyńskiego wykracza-
ją poza standardowe elementy posłu-
gi kapłańskiej. Obaj bowiem poprzez 
swoją działalność mieli znaczący 
wpływ na losy Polski i Kościoła.

Dyrektor muzeum Piotr Dmitro-
wicz tłumaczy, że  jedną z  ról tego 
miejsca jest odczarowanie stereotypo-
wych wyobrażeń o dwóch wielkich Po-
lakach. Młodzież urodzona w XXI w. 
nie zna Jana Pawła II takiego, jakim 
naprawdę był. Podobnie kard. Wy-

szyński, zmarły 44 lata temu, jest dla 
nich wyłącznie postacią historyczną. 
Obaj są w oczach młodych ludzi pa-
tronami szkół, postaciami z Þ lmów, 
bohaterami, o których wspomina się 
podczas szkolnych apeli. Nie docie-
ra jednak do nich głębia myśli tych 
dwóch gigantów ducha.

Jednym z fundamentalnych zało-
żeń muzeum jest umożliwienie głęb-
szego poznania i zrozumienia jego bo-
haterów � poprzez zaglądanie do ich 
życia osobistego, ale także poprzez 
odniesienie ich biograÞ i do czasów 
współczesnych. Dlatego na ekspozycji 
znajdziemy zarówno informacje o ich 
działaniach, jak również wspomnienia 
osób, które spotkały ich na swojej dro-
dze � czy to w trakcie II wojny świa-
towej, czy w czasach politycznych na-
pięć w PRL.

Każda kolejna sala to  nie tylko 
zbiór eksponatów, ale również opo-
wieść prowadząca nas przez kolejne 
etapy życia Wojtyły i Wyszyńskiego. 
W sali poświęconej dzieciństwu Jana 
Pawła II znajdziemy anegdoty z jego 
młodych lat, opowieści o zabawkach 
i  wędrówkach po  górach. Poznaje-
my początki studiów Karola Wojtyły, 

możemy zobaczyć odwiedzane przez 
niego miejsca, np. koło teatralne czy 
salon fotograÞ czny. Przemierzamy 
przez wspomnienia z czasów wojny, 
studiów teologicznych, starć Pryma-
sa z władzami komunistycznymi oraz 
wyboru Karola Wojtyły na  Stolicę 
Piotrową. Przez kolejne sale prowa-
dzą nas archiwalne słowa i wypowie-
dzi papieża Polaka oraz Prymasa Ty-
siąclecia, których słuchamy w formie 
nagrań. Towarzyszy im muzyka skom-
ponowana na potrzeby placówki przez 
Michała Lorenca.

W muzeum odbywają się także spo-
tkania tematyczne oraz lekcje muzeal-
ne, w których uczestniczą szkoły i in-
stytucje (np.  ursynowskie Centrum 
Alzheimera). W  2024  r. placówka 
we współpracy z ambasadą Ukrainy 
zorganizowała wystawę poświęconą 
pielgrzymce Jana Pawła II na Ukra-
inę, przypominając jego � jak się po-
tem okazało � prorocze słowa.

Muzeum szczyci się możliwo-
ścią prezentacji na ekspozycji jedy-
nego w  Polsce obrazu van Gogha. 
Archidiecezji warszawskiej przeka-
zali go państwo Porczyńscy. Podob-
nie jak w pozostałych częściach mu-
zeum, także tutaj tradycyjne metody 
ekspozycji łączą się z nowoczesnymi 
technologiami. Zwiedzający mają bo-
wiem możliwość skorzystania z wir-
tualnej rzeczywistości, by zobaczyć 
obraz w zupełnie nowy, nieoczywi-
sty sposób.

W muzeum trwają właśnie prace 
nad wystawą poświęconą działalności 
Jana Pawła II jako biskupa w latach 
50. i 60. Dyrektor planuje też wzno-
wić organizację zajęć wyjazdowych, 
w ramach których muzeum będzie do-
cierać także do odbiorców niemogą-
cych samodzielnie odwiedzić Świątyni 
Opatrzności Bożej. W ciągu pięciu lat 
działalności placówka zorganizowała 
kilkaset lekcji terenowych w szkołach 
i domach dziecka.

� Bez was, odwiedzających, to miej-
sce nie istnieje � mówi Piotr Dmitro-
wicz. I dodaje, że wizyta w muzeum 
jest niepowtarzalną okazją do  sta-
nięcia oko w oko z Janem Pawłem II 
i Prymasem Wyszyńskim, towarzysze-
nia im w pielgrzymkach, spotkaniach 
i ważnych życiowych wydarzeniach.

 

fot. BP Zgromadzenia Sióstr Najświętszej Rodziny z Nazaretu 

Jesteście światłem
Jakub Kruszewski

Pod kopułą Świątyni Opatrzności Bożej w Wilanowie 
znajduje się najwyżej położone w Warszawie 
muzeum � Mt 5,14 |Muzeum Jana Pawła II i Prymasa 
Wyszyńskiego, które właśnie świętuje piąte urodziny.
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fot. Muzeum Narodowe w Warszawie

Rzeczy szczególne

Z okazji 20. rocznicy śmierci Jana Pawła II Katolickie 
Centrum Kultury Dobre Miejsce w Warszawie, ul. De-

wajtis 3, zaprasza 6 kwietnia o godz. 18.00 w ramach Fo-
rum Filmów Nie-Zwyczajnych na  pokaz Þ lmu �21.37�. 
To opowieść o wydarzeniach, które miały miejsce w Pol-
sce po śmierci Jana Pawła II. �Czujemy, że dzieje się coś, 
co nas przerasta � pisali dziennikarze. � W Polsce dzieją się 
rzeczy szczególne. Jeszcze dobrze nie wiemy co, ale w na-
szym życiu pojawia się nowa jakość�. To, czego doświadczy-
liśmy po 2 kwietnia 2005 r., było niepowtarzalne. Zatrzymał 
się czas, ustały kłótnie, Polacy zaczęli mówić lepszym języ-
kiem, dostrzegli wokół siebie dobrych ludzi i dobre emo-
cje. �Ujrzeliśmy naród w stanie świętości� � komentowano. 
Film �21.37� rejestruje tamte wydarzenia. Bilety dostęp-
ne on-line na Evenea i stacjonarnie godzinę przed poka-
zem w kasie (informacja w wejściu B). Po seansie spotka-
nie z o. dr. Markiem Kotyńskim CSsR, Þ lmoznawcą. 

Obrazy wojny

Po raz pierwszy na dagerotypach � unikatowych obra-
zach na posrebrzanych płytkach � utrwalono wojnę 

między Stanami Zjednoczonymi a Meksykiem (1846�1848) 
oraz wydarzenia Wiosny Ludów w Paryżu (1848). Od-
tąd konß ikty nękające ludzkość na wszystkich kontynen-
tach i w każdym stuleciu należały do znaczących tematów 
zarejestrowanych przez nowe medium � fotograÞ ę. Do 
13 kwietnia w Muzeum Narodowym w Warszawie można 
obejrzeć XI odsłonę Gabinetu FotograÞ i �Obrazy woj-
ny w fotograÞ i�. Z zasobu nieznanego kolekcjonera po-
chodzą fotograÞ e wojny krymskiej, prowadzonej w latach 
1853�1856 przez Rosję z Turcją. Na wystawie wyekspono-
wano też fotograÞ e Kalisza bombardowanego przez Niem-
ców w 1914 r. Są też liczne portrety powstańców stycz-
niowych w Królestwie Polskim (1863�1864) i fotograÞ e 
rysunków z cyklu �Wojna� Artura Grottgera � prac o uni-
wersalnej wymowie, nawiązującej do �Boskiej komedii� 
Dantego. 

REKLAMA
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Ks. George Boronat, �iPray�, t. 4, 
�Okres wielkanocny�, 

przeł. Elżbieta Kopocz, W drodze, 
Poznań 2025, 152 s. 

Brama do Ewangelii
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�Codziennie przed snem 
biorę sobie tę książkę i czy-
tam. To pozwala 
mi lepiej poznać 
przesłanie Ewan-
gelii i wejść w nią. 
To dla mnie zrozu-
miały, prosty prze-
kaz. Daje mi dużo 
do myślenia� � 
mówi licealista Sta-
nisław o książkach 
z serii �iPray�. Ukazał się 
czwarty z siedmiu tomów, 
zawierający komentarze 
do Ewangelii na okres wiel-
kanocny. �Warto, by młodzi 
poznali Ewangelię, by uła-
twić im życie nią. Szukałem 
różnych materiałów i wpa-
dłem na «iPray» po angiel-
sku. Stwierdziłem: to jest 
to!� � podkreśla ks. Stani-
sław Urmański.

31 marca o godz. 19.00
na YouTube dominikanie.pl 

odbędzie się webinar 
na żywo poświęcony 

�iPray�. Skierowa-
ny jest przede wszyst-
kim do liderów grup 
młodzieżowych, któ-
rzy mogą wykorzystać 
tę publikację w pracy 
z młodzieżą. �Wca-
le nie jest łatwo zna-
leźć dobrą książkę 
dla młodzieży, a tym 

bardziej religijną. Dlatego 
bardzo się ucieszyłem, kiedy 
ks. Urmański zaproponował 
nam wydanie «iPray» czyli 
komentarzy do Ewangelii 
z dnia właśnie dla tej grupy 
wiekowej� � podkreśla 
o. Tomasz Grabowski OP, 
prezes wydawnictwa./bs

Kobiety Biblii, które Magda Grabowska 
prezentuje w  książce �Niezapomniane� 
(Fundacja Prodoteo), to  przedstawiciel-
ki swoich czasów, które jednocześnie ma-
ją dużo do powiedzenia nam współczes-
nym. To kolejna część �Bohaterek Biblii�, 
w  której autorka zaprasza do  odna-
lezienia w  przytoczonych opowieściach 
samego siebie lub skorzystania z nich jak z przestrogi, by nie 
powielić błędów kobiet, które nie wybrały Bożej drogi. 
Z pewnością jednak lektura tej pozycji pomoże trzymać się 
tej drogi i przyjrzeć się własnej relacji ze Stwórcą. Dzięki 
niej Noemi, Orpa, Rut, Waszti, Estera czy Zeresz przestaną 
być tylko papierowymi postaciami. Każdy rozdział zawiera 
cytat z Pisma Świętego, krótki komentarz oraz zagadnienia 
do przemyślenia.
Wśród czytelników, którzy 31 marca między godz. 13 
a 13.15 zadzwonią pod nr (22) 512 00 95 i odpowiedzą 
na pytanie: Ile dzieci straciła żona Hioba? � rozlosujemy 
pięć egzemplarzy książki.
Odpowiedź na  pytanie konkursowe 12: Najstarsze listy 
św. Paweł kierował do Tesaloniczan. Zwycięzcom gratulu-
jemy!

Pojawił się nareszcie 
na ekranach przyzwo-

icie zrealizowany Þ lm pol-
ski. �Skrzyżowanie� jest 
interesującym dramatem 
obyczajowym z  wątkiem 
sensacyjnym, z dobrze napi-
sanym scenariuszem i wart-
kimi dialogami. Przede 
wszystkim zwraca uwagę 
fakt, że utwór ten zawiera 
ważne przesłanie moralne, 
podane w niebanalny spo-
sób, daleki od jednostron-
nej publicystyki i dydaktyki.

Akcja rozgrywa się współ-
cześnie w środowisku inteli-
genckim. Tadeusz, 80-letni 
emerytowany lekarz, spę-
dza czas na  łonie rodziny 
w poczuciu dobrze spełnio-
nych obowiązków zawodo-
wych. Przekonanie o  suk-
cesie życiowym wzmacniają 

narcystyczne cechy byłego 
ordynatora. Nagle jego spo-
kojne życie przerywa tra-
giczny wypadek samochodo-
wy. Podczas wieczornej jazdy 
do domu lekarz na doskona-
le znanym sobie skrzyżowa-
niu potrąca motocyklistę, 
który umiera w wyniku ob-
rażeń. Okazuje się, że młody 
mężczyzna pozostawił żonę 
w ciąży.

W tym momencie zaczyna 
się dramat Tadeusza. Policja 
i prokurator mają wątpliwo-
ści co do przyczyn wypadku. 
Lekarz zaczyna przeżywać 
moralne rozterki. Początko-
wo nie poczuwa się do winy, 
jednak z biegiem czasu stop-
niowo się to zmienia. Depre-

syjny stan mężczyzny pogłę-
bia się przez fakt, że młoda 
wdowa Basia zaczyna go na-
chodzić przed domem jako 
pewnego rodzaju anioł ze-
msty czy fatum. Tadeusz 
dokonuje więc rachunku 
sumienia ze swego życia ro-
dzinnego i zawodowego. Przy 
okazji wpada w moralną pu-
łapkę. Od tego momentu na-
pięcie w Þ lmie rośnie. Lekarz 
pragnie odkupić swoją do-
mniemaną winę�

Autorzy Þ lmu stawiają 
ciekawy i poważny problem 
etyczny. Czy jakiekolwiek 
ludzkie działania (pieniądze, 
inne dary) po  domniema-
nym spowodowaniu czyjejś 
śmierci mogą stanowić wy-
starczające zadośćuczynie-
nie? Zwłaszcza jeśli osoby 
pokrzywdzone nie bardzo so-
bie tego życzą? Czy nie jest 
to  pewna egoistyczna nad-
gorliwość? Może w takiej sy-
tuacji wystarczyłaby skrucha 
i dokonana w duszy przemia-
na osobowości?

Film został doskonale za-
grany przez Jana Englerta 
w roli Tadeusza oraz towarzy-
szących mu aktorów. Także 
dzięki temu obraz ten dobrze 
się ogląda. �Skrzyżowanie� 
wchodzi na ekrany 28 marca.

�Skrzyżowanie�. Polska, 
2024. Reżyseria: Dominika 

Montean-Pańków. Wykonawcy: 
Jan Englert, Anna Romantowska, 

Michał Czernecki i inni. 
Dystrybucja: Kino Świat

Na skrzyżowaniu 
moralnym Mirosław Winiarczyk
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KOMENTARZ

Andrzej Poczobut jest jednym z oko-
ło 1200 więźniów politycznych w Bia-
łorusi i najbardziej znanym wśród nich 
Polakiem. Oskarżono go o �sianie nie-
nawiści�, rozpętywanie waśni narodo-
wościowych i propagowanie faszyzmu. 
OÞ cjalnie uznano go za terrorystę. 
Jego wina polega tak naprawdę na tym, 
że jest aktywnym działaczem Związ-
ku Polaków na Białorusi, pisał i mówił 
o historii Polaków na Grodzieńszczyź-
nie i dbał o groby pochowanych tu żoł-
nierzy Wojska Polskiego z 1939 r. oraz 
partyzantów AK, a także krytykował 
Alaksandra Łukaszenkę na łamach ga-
zet polskich i białoruskich.

PRZECIWKO POLAKOM

Polak, nastawiony opozycyjnie wo-
bec władz � gorzej być nie może. Re-
żim ścigał Poczobuta od lat. W 2006 r. 
jako dziennikarz opisywał wybory par-
lamentarne, gdy zatrzymało go KGB. 
Za rzekome przekli-
nanie (to w przeszło-
ści typowy zarzut wo-
bec opozycjonistów) 
otrzymał karę kil-
kunastu dni aresztu. 
W 2009 r. zatrzyma-
no go po demonstra-
cji miejscowych Pola-
ków w Grodnie, żądających oddania 
Domu Polskiego. W 2011 r. oskarżo-
ny został o znieważenie Łukaszenki. 
W artykułach dla mediów nazywał go 
bowiem �dyktatorem�; pisał też, że 
wybory na  Białorusi są fałszowane. 
Ostatecznie skazano go na  trzy lata 
więzienia w zawieszeniu na dwa lata. 
TraÞ ał też do aresztu za rzekomą orga-
nizację �nielegalnych wieców�.

Po wyborach prezydenckich 
w 2020 r. doszło do wielkich protestów 
społecznych przeciwko sfałszowaniu 
ich wyników. Niestety, Alaksandr Łu-
kaszenka uznał, że jego głównym wro-
giem jest Polska, a więc i żyjący na Bia-

łorusi Polacy. W efekcie ostatecznie 
rozbity został Związek Polaków na Bia-
łorusi. Przejęto wybudowane lub ku-
pione za nasze pieniądze domy polskie, 
zlikwidowano niemal całą aktywność 
polskiej mniejszości. Władze rozwią-
zały Polską Macierz Szkolną oraz zli-
kwidowały jedyne w  tym kraju dwie 
państwowe szkoły z polskim językiem 
nauczania.

Aresztowano też Polaków. Andże-
lika Borys, szefowa nieuznawane-
go przez władze Związku Polaków, 

została ostatecznie 
wypuszczona. Kil-
ku działaczy musiało 
uciekać z  Białorusi, 
a parę osób uwięzio-
nych w praktyce siłą 
wyrzucono z  aresz-
tów do  Polski. An-
drzej Poczobut został 

w marcu 2021 r. skazany na osiem lat 
kolonii karnej, stając się niejako za-
kładnikiem reżimu. W areszcie zara-
ził się koronawirusem, był źle trakto-
wany. TraÞ ł potem do bardzo ciężkiej 
kolonii karnej w Nowopołocku. I te-
raz podobno wciąż znajduje się w izo-
latce, choć pojawiały się informacje, 
że traÞ ł do większej celi. Ma poważne 
problemy zdrowotne, nie otrzymuje pa-
czek żywnościowych, nie ma kontaktu 
z rodziną oprócz listów od najbliższych.

DZIAŁANIA BEZ EFEKTU

Próby uwolnienia Andrzeja Poczo-
buta, podejmowane przez polskie wła-

dze, jak dotąd nie przynosiły żadnych 
rezultatów. Wcześniej pojawiały się 
informacje, że on sam nie chce z Bia-
łorusi wyjechać, ale w wywiadzie dla 
�Rzeczpospolitej� Andżelika Borys 
stwierdziła, że Poczobut wyraża zgo-
dę na opuszczenie kraju. Kwestia Po-
czobuta stała się kluczem w stosunkach 
Warszawa�Mińsk. � Reżim białoruski 
wie, co ma zrobić, jeśli chce jakiejkol-
wiek poprawy stosunku z Polską i Unią 
Europejską � mówił w zeszłym roku 
minister spraw zagranicznych Rado-
sław Sikorski.

Ale to nie zmieniło sytuacji. Wy-
dawało się, że wypuszczenie z Polski 
na  prośbę USA rosyjskiego szpiega 
Pawła Rubcowa vel Pabla Gonzalesa 
przyniesie nam jakąś korzyść � właśnie 
uwolnienie Poczobuta � ale tak się nie 
stało. W styczniu br. Łukaszenka oznaj-
mił: �Zrezygnowali z Poczobuta. Polacy 
odmówili prowadzenia nawet rozmów 
w sprawie Poczobuta�. Polskie Mini-
sterstwo Spraw Zagranicznych stanow-
czo zaprzeczyło.

Wydaje się jednak, że � jak za po-
przedniego rządu, tak i obecnie � nie 
ma żadnego pomysłu, jak postępować 
wobec Łukaszenki i Białorusi. Polska 
wspiera białoruską opozycję, a w War-
szawie jest jeden z jej ośrodków (drugi 
znajduje się w Wilnie). Nasz kraj budu-
je też umocnienia na granicy. O An-
drzeju Poczobucie politycy przypomi-
nają sobie głównie w kolejną rocznicę 
jego uwięzienia.

Piotr Kościński

Zakładnik Łukaszenki

Już cztery lata w białoruskim 

więzieniu siedzi Andrzej 

Poczobut, działacz Związku 

Polaków na Białorusi 

i dziennikarz. Niestety, 

w sprawie jego uwolnienia 

nie dzieje się nic.
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Wydaje się, 
że i poprzedni polski 
rząd, i obecny nie mają 
żadnego pomysłu, 
jak postępować wobec 
Łukaszenki i Białorusi.
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Pomysł jest prosty: po-
przez stronę interneto-
wą zgłaszają się małżonko-
wie chcący się razem modlić 
za  inne małżeństwa oraz 
osoby, których związek sa-
kramentalny zagrożony jest 
rozpadem.

JEDNI ZA DRUGICH

� Widząc ogromną potrze-
bę wspierania małżeństw, ro-
zeznawaliśmy z mężem przez 
kilka lat, co możemy zrobić. 
Pytaliśmy kapłanów. Nawet 
w  środowisku naszych bli-
skich znajomych, osób wie-
rzących, biorących czynny 
udział w życiu Kościoła dwa 
związki się rozpadły. To nas 
mocno poruszyło � mówi 
Katarzyna Laskowska. Tak 
narodziła się inicjatywa Du-
chowej Adopcji Małżeństw 
w kryzysie (DAM).

Włączając się w  DAM, 
można zadeklarować co-
dzienną duchową pomoc 
na  trzy miesiące lub rok. 
Małżonkowie wybierają do-
wolną modlitwę; na stronie 
podane są  też podpowie-
dzi. Inicjatorzy zachęcają 
do oÞ arowania dodatkowo 
Mszy św.  i  różnych umar-
twień w  intencji swoich 
�podopiecznych�. Jest także 
możliwość podjęcia nowen-
ny, czyli dziewięciodniowej 
modlitwy, lecz w takim przy-
padku modlą się obie strony.

W inicjatywę do tej pory 
zaangażowało się ok. 2,5 tys. 
osób. Jak podkreśla Katarzy-
na Laskowska, dużo więcej 
napływa próśb o modlitwę 
niż deklaracji wsparcia dla 
innych. Dlatego tworzy się 
kolejka. fo
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� Dla wszystkich oczeku-
jących i  tych, którzy chcą 
dołączyć do DAM, wprowa-
dzamy dodatkowe akcje, ta-
kie jak Różaniec online, od-
mawiany 13. dnia każdego 
miesiąca � mówi Katarzyna. 
Dodatkową pomoc stano-
wią informacje wysyłane ma-
ilem, np. dotyczące pomocy 
psychologicznej dla par.

Do  inicjatywy mogą się 
również przyłączać para-
Þ e czy wspólnoty zakonne. 
W lewobrzeżnej części War-
szawy w czterech kościołach 
odprawiane są comiesięcz-
ne Msze św.  w  intencjach 
DAM i małżeństw w kryzy-
sie, np. w świątyni Opatrz-
ności Bożej na  Wilanowie 
jest to druga środa miesią-
ca o godz. 18.00.

Zasadniczo DAM skie-
rowane jest do małżonków, 
natomiast organizatorzy 
chętnie przyjmują również 
zgłoszenia od pojedynczych 
osób, które chcą oÞ arować 
swoją modlitwę za  sakra-
mentalne związki zagrożo-
ne rozpadem. One również 
otrzymują imiona osób, któ-
rym wypraszają łaski.

� Zgłaszają się do  nas 
także małżeństwa w kryzy-
sie, które chcą się modlić 
za inne małżeństwa w kry-
zysie. W  takim przypadku 
to przynosi podwójny owoc 
� mówi Katarzyna Laskow-
ska.

ZACZNIJMY RAZEM

Zdziwienie organizato-
rów akcji wzbudziła spo-
ra dysproporcja pomiędzy 
osobami oÞ arującymi mo-
dlitwę a  proszącymi o  nią. 

� Jeżdżąc z mężem po Pol-
sce i  mówiąc o  ducho-
wej adopcji, zauważyliśmy, 
że chętnych do włączenia się 
we wsparcie innych nie jest 
zbyt dużo. W czasie jednego 
z takich spotkań pytaliśmy, 
dlaczego tak się dzieje. Mał-
żonkowie spuszczali głowę � 
oni po prostu razem się nie 

modlą � opowiada Katarzy-
na Laskowska. Okazało się, 
że trzeba wrócić do podstaw 
� wspólnej modlitwy męża 
i żony. W ten sposób powsta-
ła siostrzana akcja � �Roz-
modlić małżeństwa� � która 

Z modlitwą na ratunek
Odpowiedzią na rosnącą potrzebę 
wsparcia małżeństw w kryzysie jest akcja 
duchowej adopcji, która zatacza coraz 
szersze kręgi.

Nawet w środowisku 
naszych znajomych, 
osób wierzących, 
dwa związki się 
rozpadły. To nas 
mocno poruszyło.

ruszyła w Środę Popielcową 
tego roku.

Organizatorem obu ini-
cjatyw jest Wspólnota Mał-
żeństw przy Sanktuarium 
św. Andrzeja Boboli w War-
szawie, nad którą opiekę 
duchową sprawuje o.  Pa-
weł Bucki SJ. Duchową Ad-
opcję Małżeństw błogosła-
wił kard. Kazimierz Nycz, 
a  �Rozmodlić małżeństwa� 
� abp Wiesław Śmigiel. Am-
basadorami DAM są Joan-
na i Rafał Patyrowie, którzy 
sami przeszli poważny mał-
żeński kryzys, ale wyszli z nie-
go, także dzięki duchowemu 
wsparciu wielu osób. W oba 
przedsięwzięcia włączają się 
małżeństwa w  całej Polsce, 
a także poza jej granicami.

Barbara Stefańska
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Sprinterzy

Obserwując trendy 
�na odcinku wychowa-

nia�, mam wrażenie, że nie-
którzy rodzice są niczym 
biegacze, którzy maraton 
zaczynają sprintem. Po ja-
kimś czasie �część z nich wi-
dzi, że za daleko zawędro-
wali w swoim rodzicielstwie. 
Wychowanie wymaga wielu 
poświęceń: czasowych, emo-
cjonalnych, Þ nansowych� 
a ich już na to nie stać, prze-
inwestowali� � przeczyta-
łam ostatnio w pewnym 
artykule.

Dzieci rodzi się coraz 
mniej, a pierwsze (i często
 jedyne) dziecko przy-
chodzi na świat późno 

(w 2023 r. średni wiek uro-
dzenia pierwszego dziec-
ka to 29 lat). Stąd wie-
lu rodziców maksymalnie 
skupia się na �projekcie 
dziecko�, narzucając ostre 
tempo i wyśrubowane stan-
dardy. Jedna z mam mówi, 
że ze swoją czterolatką kur-
suje na zmianę do kina, 
na lody, na warsztaty te-
matyczne. W weekendy ba-
sen, konie, sala zabaw� 
Stąd sama myśl o drugim 
dziecku wydaje jej się kosz-
marem (choć wie, że przez 
brak rodzeństwa córka cały 
czas �wisi� na nich). Inny 
tata mówi, że całe wieczo-
ry spędza na wymyślaniu za-
baw dla syna. Taki styl szko-
dzi rodzicom i dziecku. Już 
w przedszkolu dziecko uczy 
się trzech języków, ma ileś 
zajęć dodatkowych, widziało 
piramidy, nurkowało w oce-

anie i naprawdę trudno 
je jeszcze czymś zadziwić. 
Rodzice zaś po ostrym star-
cie często nie dają rady i ab-
dykują, próbując np. prze-
rzucić cały ciężar �zajęcia 
się dzieckiem� na szkołę. 
A przy tym czują, że zagu-

bili gdzieś samych siebie 
i często także swoją relację 
małżeńską.

Pomyślmy, czy nie 
ma w nas tendencji do ta-
kiego sprintu i czy dobrze 
rozkładamy siły. A przy 
tym, w tych szalonych cza-
sach, uczmy nasze dzieci żyć 
wolniej, lecz głębiej i bar-
dziej uważnie: zachwycić 
się tęczą, ślimakiem i kieł-
kującym nasionkiem. Kie-

dyś jako młodzi rodzice po-
szliśmy z naszą dwulatką 
na wycieczkę do zoo, by po-
kazać jej wszystkie wspa-
niałe zwierzęta świata. Dla 
mnie była to katorga, bo by-
łam już w dziewiątym mie-
siącu ciąży. Kiedy zmęczo-
na do granic, lecz dumna, 
zapytałam ją, co podoba-
ło jej się najbardziej, odpo-
wiedziała: �wróbelek�. Tak 
więc dobrze rozłóżmy siły, 
stopniujmy wrażenia i bądź-
my rodzicami mającymi 
czas i siły, żeby wysłuchać 
i przytulić, a nie wiecznie 
spieszącymi się szoferami, 
instruktorami i przewodni-
kami turystycznymi. Ta co-
dzienna zwyczajna bliskość 
i uważne smakowanie świa-
ta to solidny fundament 
pod przyszłe szczęśliwe 
życie.

Autorka jest 
doradcą rodzinnym, 

mamą dziesięciorga dzieci, 
autorką poradnika dla rodziców

 �Spokojnie, dacie radę!�

Anna 
Wardak

Boże mydło

Wielu z nas pamięta obraz mamy z poważną miną, przy-
pominającej, że przed jedzeniem trzeba umyć ręce. 

W tamtym momencie wydawało się to najgor-
szą rzeczą na świecie � kto miał czas na takie 
drobiazgi, gdy obiad pachniał, a ziemniaki sty-
gły? A  jednak, choć niechętnie, dreptaliśmy 
do łazienki.

Dzieciństwo to czas, kiedy brud pod paznok-
ciami był jak medal za dobrze spędzony dzień. 
Błoto, piasek, kredki � to wszystko były dowody na to, że ży-
liśmy pełnią życia. A potem przychodziło nieubłagane py-
tanie: �Umyłeś ręce?�. I nagle cała radość z eksplorowania 
świata musiała ustąpić miejsca� mydłu. Szczerze mówiąc, 
czy wtedy naprawdę myło się ręce z przekonaniem? Głów-
ną motywacją było raczej uniknięcie kazania albo, co gorsza, 
karcącego spojrzenia ojca. A to spojrzenie miało moc � prze-
szywało na wskroś i było niezwykle skuteczne.

Czas mijał, rodzice przestali stać nad nami z ręcznikiem. 
A jednak� myjemy ręce. Zrozumieliśmy, że to miało sens. 
Za tym prostym poleceniem �Umyj ręce� kryła się troska, mi-
łość i pragnienie, byśmy byli zdrowi. Nauczyliśmy się, że ży-
cie nie sprowadza się tylko do mycia rąk � to symbol czegoś 
więcej. Zasady dobrego zachowania, które kiedyś wydawa-
ły się uciążliwe, okazały się drogowskazami prowadzącymi 
do zdrowia duszy.

Bo czyż nie jest tak, że za każdym �Nie kradnij� czy �Nie 
kłam� kryje się troska o nasze serca? Czy �Czcij ojca swe-
go i matkę swoją� nie przypomina trochę tego, jak szano-
waliśmy słowa mamy o myciu rąk? Ostatecznie chodzi o coś 
więcej niż tylko dbanie o zdrowie � chodzi o prawość życia.

Nauczanie Jezusa o czystości skupia się 
na sercu. Wśród innych nauk możemy przy-
toczyć i tę: �Błogosławieni czystego serca, al-
bowiem oni Boga oglądać będą� (Mt 5, 8). 
Serce to cały człowiek, jego najgłębsze �ja�. 
Oczyszczanie serca nie jest jednak tak pro-
ste, jak usunięcie brudu z dziecięcych dłoni. 

Wymaga wytrwałej pokory i szczerego spojrzenia w siebie, 
by odkrywać prawdziwe motywacje naszych działań. Czasami 
to brud zazdrości, zemsty czy ciasnego egoizmu. Trzeba usuwać 
lepką zmysłowość, zaborczą chciwość czy dewastujący gniew.

Na szczęście mamy najlepsze �mydło�: łaskę Bożą, która 
dociera do nas przez sakrament pokuty. I nie możemy uspra-
wiedliwiać się jak dzieci: �Przecież wczoraj już myłem ręce�.

Autor jest duchownym Prałatury Opus Dei w Warszawie

ks. Stefan Moszoro-Dąbrowski

Każdy z was, młodzi przyjaciele, 
znajduje też w życiu jakieś swoje �Westerplatte�. 
Jakiś wymiar zadań, które musi podjąć i wypełnić. 
(�) Wreszcie � jakiś porządek prawd i wartości, 
które trzeba �utrzymać� i �obronić�.

Jan Paweł II

Oczyszczanie serca 
nie jest tak proste, 
jak usunięcie brudu 
z dziecięcych dłoni.

Dobrze rozłóżmy siły, 
stopniujmy wrażenia, 
bądźmy rodzicami 
mającymi czas i siły, 
żeby wysłuchać 
i przytulić.
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PROSZĘ KSIĘDZA

ODPOWIADA ks. Marek Kruszewski

Kłótnia o spadek wet dopiero po śmierci. Z opóźnieniem 
ukazują się cudowne owoce naszych mo-
dlitw, pracy, wysiłków i sprawiedliwości 
Bożej. Bóg odda za dobre czyny miarą 
obÞ tą, utrzęsioną. Ludzi natomiast ce-
chuje przedziwny subiektywizm Þ nan-
sowy. Widzą, co dostali inni. Nie widzą, 
co otrzymali oni.

W takiej perspektywie próba pogodzenia spadkowe-
go i Þ nansowego rodziny wydaje się bardzo ryzykowna. 
Zawsze ktoś poczuje się lekko czy mocno skrzywdzo-
ny. A przy większym niepowodzeniu powstanie poczu-
cie krzywdy i pretensja. Odium pójdzie na Siostrę, a da-
lej może i na zakon, i na Kościół. Znam jeden przypadek, 
że księdzu udało się zrobić porządek spadkowy w swojej 
rodzinie. Miał duże uzdolnienia prawnicze. Czy Siostra 
je ma? Ja sam nie odważyłbym się naprawiać rodzinnych 
kwestii spadkowych.

W sprawach rodzinnych trzeba trzymać się mocno Chry-
stusa. On zawsze zwycięża, ale przez miłość. Nie przez siłę 
argumentów czy racji. Uczy nas Pan słowem i przykładem: 
zło dobrem zwyciężaj. Nienawiść wygaszaj miłością i pocze-
kaj. Bądź cierpliwa, jak św. Rita. Bóg ma czas i potęgę. Sio-
stra zakonna jako Oblubienica Chrystusa zwykle najwięcej 
dokona modlitwą i postem. Bo zaprasza wtedy Boga, aby 
On zadziałał.

  Autor jest proboszczem paraÞ i św. Patryka w Warszawie

xmarekk@o2.pl

Wolno nam dochodzić swoich praw. Wolno bronić spra-
wiedliwości w rodzinie, ale z miłością. A  to znaczy 

w prawdzie i bez chęci zemsty czy odwetu. Czasem jednak le-
piej nadstawić drugi policzek, oddać płaszcz. Działać czy nie? 
To trudny, ale pouczający moment wyboru. Matka Generalna 
zapewne chciała, aby Siostra samodzielnie doszła do decyzji.

Najważniejsze jest nasze zaufanie do Boga, który jest je-
dynym sprawiedliwym Sędzią. On za dobro wynagradza, 
a za zło karze. On, a nie my. Dochodząc swoich praw, praw 
rodziny, trzeba mieć w sobie gotowość na poniesienie po-
rażki. Możemy nie uzyskać sprawiedliwości teraz, na ziemi. 
Możemy też niechcący powiększyć szkody.

Na drogach Bożej Opatrzności sprawiedliwość ujawnia 
się często dopiero przed śmiercią człowieka. A niekiedy na-

Piszę jako siostra zakonna z nietypową sprawą. Moja rodzina 
pokłóciła się o sprawy spadkowe. Dokonała się krzywda czę-
ści mojej rodziny, co mnie boli. Ja sama zrezygnowałam z mo-
jej części spadku, z  zachowku. Rozważam, czy nie mogła-
bym naprawić tych krzywd wśród moich bliskich. Moja  Matka 
Generalna nakazała mi  ten pomysł skonsultować z  trzema 
różnymi osobami, z trzech różnych środowisk. Czy zdaniem 
Księdza powinnam dochodzić praw tej części rodziny, która 
została pokrzywdzona? Czy wolno mi?

Bez skrótów
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W opublikowanej na-
kładem Wydaw-

nictwa Diecezji War-
szawsko-Praskiej książce 
ks. Henryk Zieliński wpro-
wadza czytelników w rze-
czywistość wiary i Ko-
ścioła, a także pomaga 
zrozumieć otaczający 
świat. Wszystkie tema-
ty zostały przeÞ ltrowane 
przez jego wrażliwość, wia-
rę, wiedzę i doświadczenie 
� stąd tytuł �Moja wiara, 
mój Kościół, mój świat�. 
Jest to jednak spojrzenie 
dalekie od subiektywizmu. 
Redaktor naczelny tygo-
dnika �Idziemy� w spra-
wach wiary ściśle trzyma 
się katolickiej ortodoksji, 
a w innych kwestiach wy-
ciąga wnioski z twardych 
faktów.

daniem świeckich, 
i zachęca, by kochać 
kapłanów, stawiając 
im wysokie wyma-
gania. Z ostatniej 
części książki do-
wiemy się, czy dzie-
je narodu polskiego 
można zrozumieć 
bez uwzględniania 
roli Kościoła, co się 
stało z naszą religij-

nością po pandemii, na ile 
i w jaki sposób duchowni 
powinni być obecni w me-
diach, o co chodzi w sporze 
o lekcje religii w szkołach. 
W tym rozdziale znajdzie-
my też tekst �Izrael i czer-
wona jałówka�, który wyja-
śnia ważne żydowskie kody 
kulturowe.

Książka zawiera wy-
bór artykułów autorstwa 
ks. Zielińskiego, w większo-
ści drukowanych w skróco-
nej wersji na łamach �Idzie-

my�. Kolejne powstawały 
na potrzeby innych wydaw-
nictw oraz jako teksty wy-
stąpień na krajowych i za-
granicznych sympozjach. 
Pomimo wymagającej tema-
tyki książka nie jest trudna 
w odbiorze ze względu 
na przystępny język, barwny 
styl, obrazowe porównania 
i szeroką wiedzę konteksto-
wą autora. Poręczny format 
sprawia, że można ją scho-
wać do teczki czy torebki 
i czytać także w podróży.

W pierwszej przygotowy-
wanej do druku wersji książ-
ki zgromadziło się tak wiele 
artykułów, które nie straciły 
na aktualności, że wystarczy 
na kolejne publikacje./bs

W części 
poświęconej 
wierze znaj-
dziemy m.in. 
teksty wyja-
śniające przy-
stępnym ję-
zykiem, czym 
jest Najświęt-
szy Sakrament, jakie zna-
czenie mają odpusty, czym 
jest miłosierdzie, co ozna-
cza �chlubienie się krzy-
żem�. Z kolei w rozdziale 
poświęconym Kościołowi 
autor przekonuje, że nale-
ży bronić prawdy o świę-
tości Boga, a nie świętości 
księży i biskupów. Wy-
jaśnia ponadto, czy mię-
dzy Kościołem katolickim 
i Chrystusowym możemy 
postawić znak równości. 
Wskazuje, co dziś jest za-

Ks. Henryk Zieliński, 
�Moja wiara, mój Kościół, 

mój świat�, Wydawnictwo Diecezji 
Warszawsko-Praskiej, 

Warszawa 2025, 207 s. 

Książkę można kupić w paraÞ ach i księgarniach katolickich. 
Zamówienia w redakcji tygodnika �Idziemy�: ul. Grochowska 194/196, 04-357 Warszawa, tel. 22 512-00-95, 

sekretariat@idziemy.com.pl,  cena 20 zł
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aktywnego i kontemplacyjnego, drogę 
duszy ku zbawieniu. Odnosi się wraże-
nie, jakby kaplica stanowiła oddzielny 
świat, była niewielkim kościołem w wiel-
kiej świątyni.

Dołączamy do  grupy oprowadza-
nej przez przewodnika. Tłumaczy on, 
że kościół stanowi arcydzieło architek-
ta Leona Battisty Albertiego, powstałe 
w XV w. w tak ogromnych rozmiarach, 
aby pomieścić masowo przybywających 
pielgrzymów pragnących oddać cześć 
jednej z najważniejszych relikwii chrze-
ścijaństwa, czyli garstki ziemi z Kalwarii, 
przesiąkniętej Krwią Chrystusa.

Na ołtarzach i w kaplicach podziwia-
my dzieła Mantegni, Correggia, Giulia 
Romana, następnie wspinamy się na ko-
pułę � jedną z największych we Włoszech 
� zbudowaną według projektu Filippa 
Juvarry w  XVIII  w. Patrzymy z  góry 

na niewielkie, bogate w historię i zabyt-

Wergiliusz, autor �Eneidy�, jeden 
z największych twórców literatury świa-
towej, przyszedł na świat w niewielkiej 
miejscowości położonej blisko Mantui 
i tutaj spędził swoją młodość. Słynne epi-
taÞ um na jego grobie w Neapolu rozpo-
czyna się od słów Mantua me genuit, czyli 
�Mantua mnie zrodziła�. Andrea Mante-
gna, wybitny malarz XV w., którego prace 
były wzorem dla Albrechta Dürera, spę-
dził w Mantui znaczącą część życia i tu zo-
stał pochowany. Gonzagowie, wielki ród 
arystokratyczny, panowali w  księstwie 
Mantui niemal 400 lat, od roku 1328 aż 
do 1708. Dzięki nim miasto stało się jedną 
ze stolic włoskiego renesansu. Z tej rodzi-
ny pochodził św. Alojzy Gonzaga, jezuita, 
kanonizowany w  Rzymie razem z  na-
szym św. Stanisławem Kostką 31 grudnia 
1726 r. Księżniczką mantuańską była Lu-
dwika Maria Gonzaga de Nevers, królowa 

Polski, żona dwóch naszych królów: Wła-
dysława IV i Jana Kazimierza II.

O tym wszystkim czytaliśmy w dro-
dze do  Mantui, przygotowując się 
do solidnego wykorzystania dwóch wol-
nych dni. Na szczęście � myśleliśmy � 
nie jest to  wielkie miasto, ok.  50 tys. 
mieszkańców, i ten czas powinien nam 
wystarczyć...

O  poranku odprawiamy Mszę św. 
w  tutejszej katedrze św.  Piotra. Cele-
brze przewodniczy mój włoski kolega. 
Po  Mszy zaczyna opowiadać o  Man-
tui, swoim ukochanym mieście, o kate-
drze i jej zabytkach. Wspomina wizytę 
św. Jana Pawła II w 1991 r., o czym mówi 
łacińska inskrypcja na marmurowej ta-
blicy umieszczonej na  ścianie po pra-
wej stronie zaraz po wejściu do kościo-
ła. Dodaje w pewnej chwili, ku naszemu 
zaskoczeniu, że w Mantui jest jeszcze 

�ważniejszy� od katedry kościół, z któ-

rym wiążą się mocno losy tego miasta. 
Chodzi o konkatedrę św. Andrzeja z re-
likwiami Najdroższej Krwi Jezusa. Po-
stanawiamy zatem, mocno przez niego 
zachęceni, udać się do tej świątyni, aby 
dokładniej zaznajomić się z jej historią, 
poznać ją od strony architektury i roli, 
jaką odegrała w życiu duchowym miesz-
kańców Mantui i nie tylko.

Z GÓRY NA MIASTO
Zaraz po wejściu do bazyliki patrzy-

my na marmurową tablicę upamiętnia-
jącą wizytę św. Jana Pawła II 22 czerw-
ca 1991 r. Kierujemy się do pierwszej 
kaplicy z  lewej, dedykowanej św.  Ja-
nowi Chrzcicielowi, gdzie znajduje się 
grób Andrei Mantegni. Zdobią ją ob-
razy różnych artystów związanych z mi-
strzem, ukazujące niektóre wydarzenia 
z życia proroka przełomu testamentów. 

Są  też freski wyrażające syntezę życia 

Wywyższona Mantua tekst i zdjęcia: 
ks. Waldemar Turek

Tym, którzy dobrze 

znają Italię, Mantua 

kojarzy się najczęściej 

z Wergiliuszem, 

Mantegną i rodziną 

Gonzagów.

Konkatedra św. Andrzeja
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dynie w Wielki Piątek. W inne dni roku 
są zamknięte w urnie, chronione wyszu-
kanym systemem wielu kluczy, posiada-
nych przez głównych przedstawi cieli re-
ligijnych i świeckich władz miasta. Ale 
my mamy wyjątkowe szczęście: trwa Rok 
Jubileuszowy i relikwie są wystawione 
przez wszystkie jego dni.

Mamy świadomość, 
że  dołączamy do  ty-
sięcy wiernych, którzy 
od wieków pielgrzymu-
ją do tego miejsca, aby 
pokłonić się świętym re-
likwiom i otrzymać od-

pust zupełny. Kiedyś wzdłuż dróg, które 
prowadziły do świątyni, budowano ko-
ścioły i zajazdy dla lepszego przyjęcia 
pątników i zorganizowania odpowied-
niej opieki duchowej. Relikwie stały się 
symbolem Mantui. Nic dziwnego, że je-
den ze znamienitych przedstawicieli rodu 
Gonzagów wybił srebrną monetę z na-
pisem: �Mantuo, zostałaś wywyższona 
przez Najdroższą Krew�.

Jesteśmy wreszcie przed relikwiami, 
które przechowywane były od XVI w. 
w  dwóch złotych relikwiarzach. 
W 1848 r., podczas zamieszek i działań 
wojennych, żołnierze austriaccy ukra-
dli je i rozproszyli ich zawartość. Jednak 
wcześniej zdołano relikwie podzielić 
na cząstki i zabezpieczyć. Obecnie uży-
wane relikwiarze zostały wykonane przez 
mediolańskiego złotnika Giovanniego 
Bellezzę i sÞ nansowane � w ramach re-
kompensaty � przez cesarza Franciszka 
Józefa Habsburga. Przypominają kształ-
tem te z XVI w., z dodatkiem statuetek 
Chrystusa Zmartwychwstałego, św. Lon-
gina i św. Andrzeja Apostoła. Podobno 
są odlane z litego złota i wzbogacane ka-
mieniami szlachetnymi. Ale to przecież 
wszystko dodatek, ważne jest to, co znaj-
duje się w ich wnętrzu�

Wychodzimy z bazyliki, bo trzeba jesz-
cze zobaczyć inne obiekty Mantui. Ale 
nie mamy wątpliwości, że najważniej-
szy już odwiedziliśmy. I to on pozosta-
nie nam najdłużej w pamięci.

tem poniósł męczeńską śmierć i został 
pochowany w pobliżu relikwii.

Z biegiem czasu zapomniano o cen-
nych grudkach ziemi, aż je odnaleziono 
w 804 r. Papież Leon III przybył do Man-
tui na zaproszenie cesarza Karola Wiel-
kiego i stwierdził autentyczność relikwii. 
To wtedy wykonano pierwszy relikwiarz 
do ich przechowywania. 
W 923 r., w obliczu nie-
bezpieczeństwa najaz-
du nieprzyjaciół, reli-
kwie ponownie ukryto. 
Ich drugie odnalezie-
nie nastąpiło w 1048 r. 
Wtedy określono także miejsce spoczyn-
ku ciała św. Longina i urny zawierają-
cej drogocenną pamiątkę męki Pańskiej.

W 1472 r. położono pierwszy kamień 
pod budowę nowej świątyni. Jedną z jej 
bocznych kaplic poświęcono św. Longi-
nowi. W niej spoczywają jego relikwie, 
a freski ścienne ukazują scenę ukrzyżo-
wania Chrystusa z Longinem na klęcz-
kach, zbierającym Krew Zbawicie-
la do  kielicha, oraz epizod drugiego 
odnalezienia.

RAZ W ROKU

Schodzimy do  krypty. Przewodnik 
podkreśla, że relikwie można oglądać je-

ki miasto, odznaczające się jakąś szcze-
gólną godnością i  pokojem, otoczone 
rzeką. Przewodnik mówi o najważniej-
szych budowlach, przedstawia historię 
wydarzeń, jakie miały miejsce w bazylice, 
i przygotowuje nas do najważniejszego 
momentu, czyli zbliżenia się do relikwii. 
A ponieważ znajdują się one w krypcie, 
trzeba zejść z wysokiej kopuły do pod-
ziemia świątyni.

SPOTKANIE Z LONGINEM

Tu słuchamy opowieści o św. Longinie, 
żołnierzu rzymskim, który był obecny przy 
ukrzyżowaniu Chrystusa. To właśnie on 
włócznią przebił na Golgocie bok Chry-
stusa i spowodował wypłynięcie wody 
i krwi. Ten akt rozpoczął w nim głębo-
kie duchowe zmiany: przeżył nawrócenie 
i uwierzył w Tego, który w jego obecno-
ści dokończył żywota ziemskiego, a któ-
ry okazał się Zbawicielem. Zebrał wtedy 
grudki ziemi nasączonej krwią Chrystusa 
i po jakimś czasie zawiózł je do Mantui. 
Ale w Cesarstwie Rzymskim nie można 
było wtedy przyznawać się do chrześci-
jaństwa. Z obawy zatem przed profanacją 
ukrył relikwie w ołowianej kasetce i za-
kopał je w miejscu, gdzie dzisiaj mieści 
się bazylika, a które wtedy znajdowało 
się poza murami miasta. Niedługo po-

Autor jest kapłanem diecezji 
płockiej, Þ lologiem 
klasycznym i patrologiem, 
doktorem habilitowanym, 
szefem sekcji łacińskiej 
Sekretariatu Stanu Stolicy 
Apostolskiej

redakcja@idziemy.com.pl 
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Inna pątniczka, Egeria, w pamiętni-
ku z podróży do Ziemi Świętej (w la-
tach 381�384) wskazuje na znaczenie 
tego wydarzenia: �Rocznica poświę-
cenia tych świętych kościołów jest ob-
chodzona z całą czcią, bo i Krzyż zna-
leziono tego samego dnia�.

Biblia mówi nam o  drodze Zba-
wiciela na Golgotę dość dużo. Jed-
nak wiara wielu pokoleń domagała 
się uzupełnienia jej o stacje powsta-
łe w  oparciu o  �pobożną wyobraź-
nię� minionych wieków. Wyobraź-
nia ta  znajdowała zakorzenienie 
w  ukształtowaniu Świętego Miasta 
oraz w ludzkiej naturze, która doma-
ga się zrozumienia nie tylko przez in-
telekt, ale też przez doświadczenie. 
Drogę krzyżową można nazwać swo-
istą �modlitwą 5D�: angażuje umysł, 
wzrok, wyobraźnię, uczucia i ciało.

Dziś mamy różne wersje tego nabo-
żeństwa. Najbardziej znana, zawiera-
jąca stacje biblijne i apokryÞ czne, roz-
powszechniła się w XVII i XVIII w. 
Jan Paweł II w 1991 r. zaproponował 
biblijną drogę krzyżową, której sta-
cje biorą się tylko z Pisma Świętego.

NOWA JEROZOLIMA

Korzenie nabożeństwa drogi 
krzyżowej sięgają starożytności. 
Po 70 r., kiedy Rzymianie zniszczyli 
Jerozolimę, zobaczenie i dotknięcie 
miejsc związanych z życiem, śmier-
cią i zmartwychwstaniem Chrystu-
sa było utrudnione. Dodatkowo 
chrześcijanie, na  których spadały 
kolejne fale prześladowań, nie mo-
gli otwarcie pielgrzymować do świę-
tych miejsc.

Sytuacja zmieniła się w IV w., wraz 
z dojściem do władzy cesarza Konstan-
tyna. Drogi do Ziemi Świętej otwo-
rzyły się dla pielgrzymów. Dzięki mat-
ce cesarza św. Helenie, która udała 
się do Palestyny, aby odnaleźć i upo-
rządkować najważniejsze dla chrze-
ścijan miejsca, możemy i dziś podró-
żować jej śladami, idąc równocześnie 
śladami Chrystusa. Jednym z nich było 

miejsce ukrzyżowania i  zmartwych-
wstania. Cesarzowa Helena odnala-
zła krzyż Chrystusa 13 lub 14 września 
327 r. Kazała w tym miejscu wystawić 
dwa kościoły: Męczenników (Marty-

rium) i Zmartwychwstania (Anastasis). 
Oba konsekrowano 13 września 335 r. 

Modlitwa 5D
ks. Łukasz Piotrowski

Nabożeństwo drogi 

krzyżowej powstało 

w wyniku potrzeby 

przeżycia �razem 

z Chrystusem� Jego 

męki. Łączy w sobie 

opisy biblijne, topograÞ ę 

Jerozolimy i pobożność 

ludową.
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Jest to symboliczna data dla kształ-
towania się pobożności związanej 
z męką Chrystusa. Relikwie Krzyża 
Świętego otaczano czcią. Pielgrzy-
mi udający się, aby oddać im cześć, 
przechodzili również jerozolimskimi 
drogami, by rozmyślać o Chrystusie, 
który kilkaset lat wcześniej też nimi 
szedł. Pobożność ludowa mieszała się 
ze znanymi z Ewangelii fragmentami 
pasji Chrystusa. Tworzyły się zręby 
drogi krzyżowej, z łaciny � Via Crucis.

W późniejszych wiekach podróżo-
wanie do Ziemi Świętej ciągle bywa-
ło trudne. Jerozolima była regularnie 
najeżdżana i  nisz-
czona. Receptę zna-
leźli franciszkanie, 
którzy od  1217  r. 
byli obecni w Ziemi 
Świętej. Dla propa-
gowania kultu męki 
Chrystusa przenieśli 
do Europy zwyczaj pobożnego wędro-
wania według porządku stacyjnego, 
tak jak w Jerozolimie. Miejsca takie 
nazywano dróżkami jerozolimskimi, 
a potem kalwariami (od łac. Calvaria, 
hebr. Golgota). Lokowano je zazwy-
czaj na terenie pagórkowatym. Przyby-
cie z pobożną pielgrzymką pozwalało 
uzyskać odpust, tak jakby podróżowa-
ło się do samej Jerozolimy. W całej 
Europie powstało prawie 2 tys. kal-
warii. Ostatecznie zwyczaj przeżywa-
nia Męki Pańskiej upowszechnił się 
w całej Europie, by w XVII w. przy-
jąć dzisiejszą formę czternastu stacji.

BLISKO LUDZI

�Część obecnych stacji ma swoje 
odzwierciedlenie w Ewangelii i swoje 
topograÞ czne umiejscowienie. Wśród 
nich są: I � skazanie na śmierć, II � 
wzięcie krzyża, V � pomoc Szymona 
z Cyreny, VIII � spotkanie niewiast, 
X � obnażenie z  szat, XI � przybi-
cie do krzyża, XII � śmierć na krzy-
żu, XIII � zdjęcie z krzyża, XIV � zło-
żenie do grobu. Natomiast pozostałe 
stacje to owoc tradycji� � stwierdził 
dla PAP liturgista ks. Andrzej Hładki.

Wyrazem pobożności ludowej 
są stacje: III � pierwszy upadek, IV 
� spotkanie z Maryją po drodze, VI 
� Weronika, VII � drugi upadek, 
IX � trzeci upadek. Pojawienie się 
tych stacji świadczy o bogactwie po-
bożności pasyjnej, która wiązała się 

z autentyczną miłością do cierpiące-
go Zbawiciela. Pobożność pasyjna � 
skoncentrowana na przeżywaniu męki 
Chrystusa � szczególnie mocno do-
chodziła do głosu w czasach średnio-
wiecza. W  stacjach apokryÞ cznych 
możemy zobaczyć treści podkreślają-
ce intensywność cierpienia wyczerpa-
nego wysiłkiem Chrystusa (trzy upad-
ki) czy piękno miłości okazanej przez 
współcierpiącą Matkę oraz odważną 
Weronikę wycierającą chustą twarz 
Zbawiciela. W tych stacjach przeja-
wiało się wezwanie do współczucia 
Jezusowi, a także naśladowania Jego 

wytrwałej miłości, 
dla której niestrasz-
ny był ciężar krzyża. 
Upadki Jezusa z jed-
nej strony i spotkania 
z Maryją i Weroniką 
z drugiej � pozwala-
ły wydobyć drama-

turgię drogi krzyżowej, w której mo-
menty trudne miały być przeplatane 
momentami wytchnienia. Takie od-
czytanie Męki Chrystusa z  pewno-
ścią było bliskie wrażliwości ludzi od-
wiedzających kalwaryjskie dróżki czy 
później odprawiających nabożeństwo 
w kościołach.

MĄDROŚĆ BIBLII

Biblijna droga krzyżowa, popro-
wadzona przez św.  Jana Pawła II 
w 1991 r., również zawiera czternaście 
stacji, które zabierają nas w wyobraź-
ni do starożytnej Jerozolimy. Są to: I � 
Jezus w ogrodzie Oliwnym, II � Jezus 
zdradzony przez Judasza, III � Jezus 
skazany przez Sanhedryn, IV � Piotr 
wypiera się Jezusa, V � Jezus sądzo-
ny przez Piłata, VI � Jezus biczowa-
ny i koronowany cierniem, VII � Jezus 
bierze krzyż na swe ramiona, VIII � 
Szymon z Cyreny pomaga nieść krzyż 
Jezusowi, IX � Jezus spotyka niewia-
sty jerozolimskie, X � Jezus przybity 
do krzyża, XI � Jezus obiecuje swoje 
królestwo żałującemu łotrowi, XII � 
Matka i umiłowany uczeń pod krzy-
żem, XIII � Jezus umiera na krzyżu, 
XIV � Jezus zdjęty z  krzyża i  zło-
żony do grobu. Zatem połowa sta-
cji jest tu innych niż w tradycyjnym 
nabożeństwie.

W tej formie drogi krzyżowej mo-
żemy rozważać mękę Chrystusa 
w szerszej perspektywie czasowej � 

bo od momentu cierpienia w Ogrój-
cu. Pamiętamy scenę Ogrójca z �Pa-
sji� Mela Gibsona czy wcześniejszą 
relację mistyczki Anny Katarzyny Em-
merich: Ogród Oliwny był miejscem 
walki duchowej Jezusa ze złym du-
chem. Jezus daje nam w niej przykład 
siły modlitwy, która pozwala zwycię-
żać z najtrudniejszymi przeciwnika-
mi. Stacje ukazują również spotkania 
Jezusa z  ludźmi: Piotrem i dobrym 
łotrem. W obu wypadkach jesteśmy 
świadkami przemieniającej mocy łaski 
przebaczenia, udzielanej przez Jezusa 
ludziom słabym: pierwszemu z Apo-
stołów, który wyparł się swojego Mi-
strza, oraz zabójcy, który się nawraca 
w ostatnim momencie swojego życia. 
Nie brakuje również spotkań dają-
cych cierpiącemu Zbawicielowi chwile 
pocieszenia. W miejscu agonii krzyżo-
wej znajdują się Maryja i Jan � Matka 
i nowy Syn Matki. �Testament z krzy-
ża� daje nadzieję na trwanie wspólno-
ty uczniów Jezusa, którą Mistrz powo-
łuje niejako na nowo w chwili swojej 
haniebnej śmierci.

ŻYWE EMOCJE

Bogactwo nabożeństwa drogi krzy-
żowej � czy to w wersji ze stacjami 
apokryÞ cznymi, czy w  zapropono-
wanej przez Jana Pawła II wyłącz-
nie ze stacjami biblijnymi � polega 
na ukazaniu Męki Pańskiej w różnych 
odcieniach. Stacje apokryÞ czne, takie 
jak IV � spotkanie z Matką, czy VI � 
Weronika ocierająca twarz Jezusowi, 
dzieją się blisko, wśród wędrującego 
tłumu. Stacje biblijne niosą w sobie 
właściwą dla tekstu natchnionego mą-
drość, która przejawiała się w dystan-
sie do nadmiernej swojskości.

Obie formy drogi krzyżowej, tak 
jak Gorzkie żale czy tajemnice bo-
lesne Różańca, pozwalają spojrzeć 
w twarz umęczonemu Zbawicielowi. 
Może jeszcze bardziej niż ludzie śre-
dniowiecza potrzebujemy modlitwy, 
w której nie braknie żywych emocji?

Może jeszcze bardziej 
niż ludzie średniowiecza 
potrzebujemy modlitwy, 
w której nie braknie 
żywych emocji?

Autor jest wikariuszem 
paraÞ i św. Wacława 
na Gocławku 
w Warszawie, 
absolwentem Þ lologii 
polskiej i teologii
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Można już przyjeżdżać do Lwowa?
Na razie mało nas tu �doświad-

czają�, więc tak. Choć wiem, że są pro-
blemy z ubezpieczeniem podróży.

20 lat temu towarzyszył Ksiądz Arcy-
biskup Janowi Pawłowi II w ostatnich 
chwilach życia. Teraz choruje papież 
Franciszek. Powracają wspomnienia?

Niedołężność u  schyłku życia 
nie omija także papieży. Odchodzenie 
Jana Pawła II trwało trzy dni, ale po-
gorszenie stanu zdrowia nastąpiło już 
w  lutym. TraÞ ł wtedy do  kliniki Ge-
melli i przeszedł tracheotomię. Od lat 
cierpiał na chorobę Parkinsona. Wierni 
w kościołach, domach i zebrani na pla-
cu św. Piotra modlili się, by Bóg udzielił 
mu siły do dźwigania ciężaru choroby.

Trwające modlitwy za papieża Fran-
ciszka przywołują te wspomnienia. Do-
kładnie nie wiemy, co przeżywa obecny 
Ojciec Święty, ale modlimy się o ulgę 
w cierpieniu i by spełniła się wola Boża.

W Kościele przeżywamy jubileuszowy 
rok nadziei. W jaki sposób papież 
Polak był i jest świadkiem nadziei?

Jan Paweł II przez swoje codziennie 
życie � zarówno prywatne, jak i jako gło-
wa Kościoła i państwa watykańskiego 
� pokazywał, że warto i trzeba zaufać 
Bogu, oddać się całkowicie Jego woli, 
żyjąc według Ewangelii. Pokazywał, 
że Chrystusa, który jest nadzieją życia 
wiecznego, mamy wcielić w życie oso-
biste, życie każdej rodziny, narodu i ca-
łego świata, bo On odkupił nas wszyst-
kich przez krzyż i  zmartwychwstanie. 
Wskazywał, że trzeba �przekroczyć próg 
nadziei�, tzn. mieć świadomość bycia 
dzieckiem Bożym, które Pan Bóg przyj-
mie do siebie po śmierci, bo kocha każ-
dego z nas nade wszystko.

Jak reagował św. Jan Paweł II wobec 
sytuacji trudnych czy po ludzku 
beznadziejnych?

Jan Paweł II był człowiekiem całko-
witego zawierzenia Panu Bogu. Jemu 
wszystko oddawał w  czasie modlitwy 

i wierzył, że sprawy potoczą się zgodnie 

Człowiek nadziei 
i patron pokoju

Z abp. Mieczysławem Mokrzyckim, 

metropolitą lwowskim obrządku łacińskiego, 

byłym sekretarzem Jana Pawła II, 

rozmawia Barbara Stefańska

Mieczysław Józef Mokrzycki (ur. 1961 w Maj-
danie Lipowieckim) � sekretarz papieski w latach 
1996�2007: najpierw Jana Pawła II, a potem Be-
nedykta XVI, arcybiskup koadiutor lwowski w la-
tach 2007�2008, arcybiskup metropolita lwowski 
od 2008, przewodniczący Konferencji Episkopa-
tu Ukrainy w latach 2008�2018 oraz 2020�2023

fo
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Czy św. Jan Paweł II może być 
patronem polsko-ukraińskiego 
pojednania?

Ojciec Święty nie omijał trudnych 
spraw i zachęcał, żeby stanąć w praw-
dzie, podać ręce, wybaczyć krzywdy i na-
prawić wyrządzone zło. Ufamy, że kie-
dyś to nastąpi; przyjdzie taka chwila, gdy 
dwa narody, polski i ukraiński, będą mo-
gły rozpocząć nową kartę historii, będą 
bratnimi narodami, których nic nie bę-
dzie dzieliło.

W czasie pielgrzymki Jan Paweł II 
wzywał do jedności wyzwań 
chrześcijańskich�

Spotkał się z Wszechukraińską Radą 
Kościołów. W tym wydarzeniu w Kijo-
wie nie uczestniczył arcybiskup z pra-
wosławnego patriarchatu moskiewskie-
go, tylko z kijowskiego. Jednak obecność 
Piotra naszych czasów zjednoczyła wier-
nych różnych wyznań. Hierarchia nie po-
czyniła odpowiednich kroków, ale piel-
grzymka zbliżyła wiernych i przyczyniła 
się do  większej wzajemnej tolerancji 
i  szacunku. Natomiast teraz w  czasie 
wojny znowu nastąpił konß ikt między 
Kościołem Prawosławnym Patriarcha-
tu Moskiewskiego a innymi wyznania-
mi i obrządkami w Ukrainie.

Mówiliśmy o nadziei. Czy ludzie 
w Ukrainie mają jeszcze nadzieję 
na pokój?

Od samego początku tej wojny co-
dziennie modlimy się w  kościołach 
o  pokój, śpiewamy suplikacje, zachę-
camy wiernych do trwania w modlitwie 
na różańcu, oÞ arowania swoich trudno-
ści, cierpień, trosk Jezusowi miłosierne-
mu, prosząc o łaskę zmiłowania i poko-
ju. Zachęcamy także, by wierni nadal 
wspierali ludzi, którzy doznają bezpo-
średnich skutków wojny, otaczali troską 
walczących i tych, którzy wracają z woj-
ny okaleczeni. Świątynie są wypełnione, 
ludzie garną się do Kościoła, w Bogu wi-
dzą szansę pokoju i przebaczenia. Nie 
tracą nadziei, bo wiedzą, że na końcu 
zwycięża dobro nad złem. 

Ufamy, że po tym okresie Wielkiego 
Postu w Ukrainie szybko przyjdzie po-
ranek wielkanocny, w którym Pan Jezus 
zmartwychwstały ogłasza pokój świata, 
i tutaj ogłosi pokój � i on zagości w spo-
sób szczególny w sercach mieszkańców 
tego umęczonego kraju. 

 

Boga, wdzięczności i  głębokiego za-
ufania Bogu. Ojciec Święty uczył mnie 
pięknego człowieczeństwa, bo na pierw-
szym miejscu była dla niego troska o do-
bro człowieka, narodów, troska o zba-

wienie. I  jeszcze 
jedna sprawa � pra-
cowitość. Papież nie 
tracił żadnej minuty, 
nawet sekundy w  ży-
ciu, był uporządkowa-
ny i zdyscyplinowany.

Miał też taką wizję 
duszpasterstwa, żeby 
wprowadzać w dzisiej-

szym świecie Ewangelię w czyn. Dla-
tego starał się brać udział w życiu Ko-
ścioła powszechnego � pielgrzymował 
po całym świecie, spotykał się z  róż-
nymi grupami, uczestniczył w  Świa-
towych Dniach Młodzieży, które sam 
zapoczątkował.

Jedną ze swoich pielgrzymek 
w 2001 r. odbył na Ukrainę. 
Czy żywa jest w tym kraju pamięć 
o św. Janie Pawle II?

To  była bardzo ważna pielgrzym-
ka. Już pierwszy, symboliczny krok 
na dawne tereny ZSRR Jan Paweł II 
zrobił, nawiedzając diecezję w Luba-
czowie w  1991  r., stanowiącą cząst-
kę archidiecezji lwowskiej na terenie 
Polski. Potem ciągle pragnął pojechać 
do Rosji, ale spotykał się ze stwierdze-
niem, że Rosja nie jest na to gotowa. 
Wybierając się w 2001 r. do Ukrainy, 
wielkiego kraju z większością prawo-
sławną, mógł okazać wdzięczność Ko-
ściołowi katolickiemu za wytrwałość, 
za świadectwo w trudnych czasach ko-
mizmu. Podkreślał niezależność tego 
kraju. Spotykał się z  radą Kościo-
łów w Kijowie, z różnymi wyznaniami 
chrześcijańskimi. Pozyskał sobie nie 
tylko wiernych Kościoła katolickie-
go, ale też obywateli Ukrainy, którzy 
byli mu wdzięczni za przybycie do kra-
ju i za słowa wdzięczności i uznania, 
które do nich skierował, ale też za za-
chętę, by dalej trwali przy Chrystusie 
i odnawiali oblicze kraju po okresie 
komunistycznym.

Do  dziś jest żywa pamięć o  nim, 
a św. Jan Paweł II jest uważany za patro-
na modlitw o pokój w Ukrainie. Szcze-
gólnie wierni Kościoła rzymsko- i gre-
kokatolickiego wierzą, że się wstawia 

i wyprasza pokój dla ich kraju.

z wolą Bożą. Jednocześnie podejmował 
działania � spotykał się z ludźmi, rozma-
wiał, doradzał, jak rozwiązywać proble-
my osobiste, a także polityczne czy go-
spodarcze. Zachęcał do zaufania Panu 
Bogu. Wiele osób pro-
siło go o  modlitwę 
o zdrowie czy dar ro-
dzicielstwa � i nieraz 
uzyskiwało te łaski.

Był ojcem dla du-
chownych, osób kon-
sekrowanych i  świec-
kich � wszyscy byli dla 
niego bardzo ważni. 
Jeśli trzeba było skarcić kapłana czy bi-
skupa, on to czynił. Jeśli trzeba było upo-
mnieć władcę � również się nie wahał. 
Pamiętamy, jak mówił na Sycylii do tam-
tejszych maÞ ozów, żeby nie podnosili 
ręki na bezbronne dzieci, bo Pan Bóg 
ich za to ukarze. Był wrażliwy na losy 
każdego człowieka. Nie zostawiał 
spraw bez rozwiązania czy wyciągnięcia 
konsekwencji.

Spotkał się nawet ze swoim niedo-
szłym zabójcą i przebaczył mu. To zna-
mienny przykład, gdy ostatnio słyszymy 
pytania do polityków, czy będą rozma-
wiać z Putinem.

Zdarzało się Janowi Pawłowi II re-
agować smutkiem czy zniechęceniem 
wobec trudnych spraw?

Do Ojca Świętego dochodziło wiele 
radosnych, dobrych wiadomości, ale tak-
że te tragiczne. Pamiętam, jak podczas 
kolacji dowiedział się o samobójstwie 
jednego z gwardzistów szwajcarskich. 
Westchnął tylko: �O, Boże!�. Potem po-
szedł do kaplicy i modlił się, rozmawiał 
ze swoimi współpracownikami na temat 
tego wydarzenia i  jak przyjść z pomo-
cą rodzinie zmarłego oraz całej Gwardii 
Szwajcarskiej przeżywającej dramat. Oj-
ciec Święty nigdy nie panikował. Przyj-
mował pewne wiadomości z bólem, ale 
jednocześnie zawierzał wszystko Panu 
Bogu i poprzez swoje decyzje rozwiązy-
wał te sytuacje.

Czego Ksiądz Arcybiskup nauczył się 
od papieża Polaka przez lata spędzo-
ne blisko niego?

To była dla mnie wielka łaska � spę-
dzić obok Jana Pawła II ostatnie 10 lat 
jego życia jako głowy Kościoła, państwa, 
jako kapłana i człowieka. Mogłem się 

od niego uczyć wielkiej miłości do Pana 

Jan Paweł II jest uważany 
za patrona modlitw 
o pokój w Ukrainie. 
Wierni wierzą, 
że się wstawia za nimi 
i wyprasza pokój 
dla ich kraju. 
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IV NIEDZIELA WIELKIEGO POSTU 
� LAETARE

30 marca 2025

Pod koniec tegorocznego Wielkiego Postu warto po-
równać się nie tylko do młodszego syna, który ode-

brał przysługujący mu po śmierci ojca spadek. Starszy syn 
był grzeczny i poddany ojcu. Poruszające są nie tylko sło-
wa jego bezpodstawnych oskarżeń wobec brata, ale i po-
czucie, że nie jest dostatecznie kochany. A jak jest z nami? 
Zapraszam dziś do przeprowadzenia rachunku sumienia 
z pozycji tego �świętszego�.

Rachunek sumienia. Syn zauważył najpierw dobroć swo-
jego Ojca � wielkie obdarowanie, którego się świadomie 
pozbawił. Nie chodzi o paragon, rachunek, który trzeba 
teraz Bogu spłacić. Chodzi o ocenę relacji z żywą Osobą. 
Zobacz swoją nędzę i grzech po tym, jak się pozbawiłeś 
bliskiej relacji ze źródłem miłości.

Żal za grzechy. Skrucha nie może być wywołana tym, 
że zawaliłem regulamin. Powinna wypływać z  tego, że 
skrzywdziłem Boga, mojego najlepszego Przyjaciela. Syn 
się przyznał: �Tak, zgrzeszyłem�. Zauważmy jednak, że nie 
mówi o roztrwonieniu majątku ani o przekroczeniu Prawa. 
On mówi: �Zgrzeszyłem przeciwko tobie, tato�.

Mocne postanowienie poprawy. Chcę się podnieść, ro-
bię to dla Boga, dla siebie i dla innych. Sam nie dam rady, 
więc wyciągam ręce do Boga. Syn jest gotowy ponieść kon-
sekwencje swojego postępowania. Dlaczego? Ponieważ jest 
otwarty na zmiany.

Szczera spowiedź to wyznanie o tym, jak żyję, w czym 
upadam i gdzie potrzebuję pomocy. Coś takiego może 
uczynić człowiek, który widzi, jak bardzo Bogu zależy 
na jego życiu. Można bez lęku wyznać swoje grzechy tyl-
ko wtedy, gdy się doceni, że Bóg stworzył mnie jako naj-
lepszy produkt, i to na dożywotniej gwarancji. Tylko Bóg 
potraÞ  wyrwać człowieka z otchłani i otworzyć mu oczy 
naprawdę.

Zadośćuczynienie Bogu i bliźniemu. To moment, w któ-
rym patrzę na siebie i świat i w zakamarkach jestem gotowy 
szukać Boga. Patrzę na to, co się dzieje wokół mnie, ocza-
mi Pana Boga. Nie po ludzku, i to jeszcze z pesymizmem 
w sercu. Z takiej otwartości rodzi się wrażliwość na Boga, 
siebie i bliźniego, a to z kolei prowadzi do chęci zadość-
uczynienia za zło, do którego się dołożyłem.

ks. Kamil Falkowski
Kapłan archidiecezji warszawskiej, asystent diecezjalny Katolickiego 

Stowarzyszenia Młodzieży oraz Akcji Katolickiej Archidiecezji 
Warszawskiej, duszpasterz i katecheta, rezydent w stołecznej paraÞ i 

św. Katarzyny na Służewie

Czytanie z Księgi Jozuego

5, 9a. 10-12
Pan rzekł do Jozuego: �Dziś zrzuciłem z was hańbę egip-
ską�. Rozłożyli się obozem synowie Izraela w Gilgal i tam 
obchodzili Paschę czternastego dnia miesiąca wieczorem, 
na stepach Jerycha. Następnego dnia Paschy jedli z plonu 
tej krainy, chleby przaśne i kłosy prażone tego samego dnia. 
Manna ustała następnego dnia, gdy zaczęli jeść plon tej zie-
mi. Nie mieli już więcej synowie Izraela manny, lecz żywili 
się tego roku z plonów ziemi Kanaan.

Psalm responsoryjny

34, 2-7
Refren: Wszyscy zobaczcie, jak nasz Pan jest dobry.

Będę błogosławił Pana po wieczne czasy,
Jego chwała będzie zawsze na moich ustach.
Dusza moja chlubi się Panem,
niech słyszą to pokorni i niech się weselą.

Wysławiajcie ze mną Pana,
wspólnie wywyższajmy Jego imię.
Szukałem pomocy u Pana, a On mnie wysłuchał
i wyzwolił od wszelkiej trwogi.

Spójrzcie na Niego, a rozpromienicie się radością,
oblicza wasze nie zapłoną wstydem.
Oto zawołał biedak i Pan go usłyszał,
i uwolnił od wszelkiego ucisku.

Czytanie z Drugiego Listu Świętego Pawła Apostoła do Ko-

ryntian

5, 17-21
Bracia: Jeżeli ktoś pozostaje w Chrystusie, jest nowym stwo-
rzeniem. To, co dawne, minęło, a oto wszystko stało się 
nowe. Wszystko zaś to pochodzi od Boga, który pojednał 
nas z sobą przez Chrystusa i zlecił nam posługę jednania. 
Albowiem w Chrystusie Bóg jednał z sobą świat, nie po-
czytując ludziom ich grzechów, nam zaś przekazując słowo 
pojednania. Tak więc w imieniu Chrystusa spełniamy po-
słannictwo jakby Boga samego, który przez nas udziela na-
pomnień. W imię Chrystusa prosimy: pojednajcie się z Bo-
giem! On to dla nas grzechem uczynił Tego, który nie znał 
grzechu, abyśmy się stali w Nim sprawiedliwością Bożą.

Aklamacja przed Ewangelią: 

Chwała Tobie, Królu wieków

Zabiorę się i pójdę do mego ojca, i powiem:
�Ojcze, zgrzeszyłem przeciw niebu i względem ciebie�.

Słowa Ewangelii według Świętego Łukasza

15, 1-3. 11-32
W owym czasie zbliżali się do Jezusa wszyscy celnicy i grzesz-

nicy, aby Go słuchać. Na to szemrali faryzeusze i uczeni 
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Poniedziałek, 31 marca

Czytania mszalne: Iz 65, 17-21; Ps 30, 2 i 4-6. 11-12a.  13b; 
J 4, 43-54
Wtorek, 1 kwietnia

Czytania mszalne: Ez 47, 1-9. 12; Ps 46, 2-3. 5-6. 8-9; 
J 5, 1-16
Środa, 2 kwietnia

Czytania mszalne: Iz 49, 8-15; Ps 145, 8-9. 13-14. 17-18; 
J 5, 16-30
Czwartek, 3 kwietnia

Czytania mszalne: Wj 32, 7-14; Ps 106, 19-23; J 5, 31-47
Piątek, 4 kwietnia

Czytania mszalne: Mdr 2, 1a. 12-22; Ps 34, 17-21. 23; 
J 7, 1-2. 10. 25-30
Sobota, 5 kwietnia

Czytania mszalne: Jr 11, 18-20; Ps 7, 2-3. 9b-12; J 7, 40-53

KALENDARIUM LITURGICZNE

UFNA CIERPLIWOŚĆ
W tym długim czasie hospitalizacji doświadczyłem cierpliwości 
Pana, którą dostrzegam również w niestrudzonej trosce leka-
rzy i personelu medycznego, a także w nadziei i oddaniu krew-
nych chorych osób. Ta ufna cierpliwość, zakorzeniona w nie-
zawodnej miłości Boga, jest rzeczywiście niezbędna w naszym 
życiu, zwłaszcza w obliczu najtrudniejszych i najbardziej bo-
lesnych doświadczeń.

Z opublikowanego przemówienia na �Anioł Pański�, 23 marca

SPOJRZENIE NA UKRZYŻOWANEGO
Zmiany czasami nas przerażają. Z jednej strony przyciągają 
nas, czasami ich pragniemy, ale z drugiej strony wolelibyśmy 
pozostać w naszych strefach komfortu. Dlatego Duch Święty 
zachęca nas do stawienia czoła tym lękom. Jezus przypomi-
na Nikodemowi � który jest nauczycielem w Izraelu � że tak-
że Izraelici bali się, gdy wędrowali przez pustynię. Tak bardzo 
skupili się na swoich obawach, że w pewnym momencie te lęki 
przybrały postać jadowitych węży (por. Lb 21, 4�9). Aby zostać 
wyzwolonymi, musieli spojrzeć na miedzianego węża, którego 
Mojżesz umieścił na palu, to znaczy musieli podnieść wzrok 
i stanąć naprzeciw przedmiotu, który reprezentował ich lęki. 
Tylko patrząc w twarz temu, co nas przeraża, możemy zacząć 
się wyzwalać. Nikodem, jak my wszyscy, będzie mógł spojrzeć 
na Ukrzyżowanego, Tego, który pokonał śmierć, źródło wszyst-
kich naszych lęków. My również podnieśmy wzrok ku Temu, 
którego przebodli, my również pozwólmy, by spotkał nas Je-
zus. W Nim odnajdujemy nadzieję, by stawić czoła zmianom 
w naszym życiu i narodzić się na nowo.

Z katechezy na audiencję ogólną, 19 marca

POCZUJCIE WAGĘ SŁÓW
Chciałbym zachęcić Pana oraz wszystkich tych, którzy poświę-
cają swoją pracę i inteligencję, aby informować za pomocą na-
rzędzi komunikacyjnych, które teraz łączą nasz świat w czasie 
rzeczywistym: poczujcie pełną wagę słów. Słowa nigdy nie są 
tylko słowami: są czynami, które kształtują ludzkie środowi-
ska. Mogą łączyć lub dzielić, służyć prawdzie lub jej naduży-
wać. Musimy rozbroić słowa, aby rozbroić umysły i rozbroić 
Ziemię. Istnieje ogromna potrzeba reß eksji, spokoju, rozu-
mienia złożoności.

Z listu papieża do dyrektora dziennika �Corriere della Sera�, 18 marca

Z NAUCZANIA PAPIEŻA FRANCISZKA
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w Piśmie: �Ten przyjmuje grzeszników i jada z nimi�. Opo-
wiedział im wtedy następującą przypowieść: �Pewien czło-
wiek miał dwóch synów. Młodszy z nich rzekł do ojca: «Ojcze, 
daj mi część własności, która na mnie przypada». Podzielił 
więc majątek między nich. Niedługo potem młodszy syn, ze-
brawszy wszystko, odjechał w dalekie strony i tam roztrwo-
nił swoją własność, żyjąc rozrzutnie. A gdy wszystko wydał, 
nastał ciężki głód w owej krainie i on sam zaczął cierpieć 
niedostatek. Poszedł i przystał do jednego z obywateli owej 
krainy, a ten posłał go na swoje pola, żeby pasł świnie. Pra-
gnął on napełnić swój żołądek strąkami, które jadały świ-
nie, lecz nikt mu ich nie dawał. Wtedy zastanowił się i rzekł: 
«Iluż to najemników mojego ojca ma pod dostatkiem chle-
ba, a ja tu przymieram głodem. Zabiorę się i pójdę do mego 
ojca, i powiem mu: Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Niebu i wzglę-
dem ciebie; już nie jestem godzien nazywać się twoim sy-
nem: uczyń mię choćby jednym z najemników». Zabrał się 
więc i poszedł do swojego ojca. A gdy był jeszcze daleko, uj-
rzał go jego ojciec i wzruszył się głęboko; wybiegł naprze-
ciw niego, rzucił mu się na szyję i ucałował go. A syn rzekł 
do niego: «Ojcze, zgrzeszyłem przeciw Niebu i względem cie-
bie, już nie jestem godzien nazywać się twoim synem». Lecz 
ojciec rzekł do swoich sług: «Przynieście szybko najlepszą 
szatę i ubierzcie go; dajcie mu też pierścień na rękę i sanda-
ły na nogi! Przyprowadźcie utuczone cielę i zabijcie: będzie-
my ucztować i weselić się, ponieważ ten mój syn był umar-
ły, a znów ożył; zaginął, a odnalazł się». I zaczęli się weselić. 
Tymczasem starszy jego syn przebywał na polu. Gdy wracał 
i był blisko domu, usłyszał muzykę i tańce. Przywołał jednego 
ze sług i pytał go, co to znaczy. Ten mu rzekł: «Twój brat po-
wrócił, a ojciec twój kazał zabić utuczone cielę, ponieważ od-
zyskał go zdrowego». Rozgniewał się na to i nie chciał wejść; 
wtedy ojciec jego wyszedł i tłumaczył mu. Lecz on odpowie-
dział ojcu: «Oto tyle lat ci służę i nigdy nie przekroczyłem 
twojego rozkazu; ale mnie nie dałeś nigdy koźlęcia, żebym 
się zabawił z przyjaciółmi. Skoro jednak wrócił ten syn twój, 
który roztrwonił twój majątek z nierządnicami, kazałeś zabić 
dla niego utuczone cielę». Lecz on mu odpowiedział: «Moje 
dziecko, ty zawsze jesteś ze mną i wszystko moje do ciebie 
należy. A trzeba było weselić się i cieszyć z tego, że ten brat 
twój był umarły, a znów ożył; zaginął, a odnalazł się»�.
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Z KART HISTORII

Atmosferę Włoch pod koniec lat 40. 
uwiecznił Giovanni Guareschi w cyklu 
opowiadań o Don Camillu, probosz-
czu w  niewielkiej miejscowości, któ-
ry łączy mistyczną relację z Jezusem 
z kościelnego krucyÞ ksu z nieustanną 
walką z komunistycznym burmistrzem 
Pepponem. W  tam-
tych czasach ksiądz 
zaangażowany w  po-
litykę nikogo nie dzi-
wił. Dziwiłby raczej 
brak zaangażowa-
nia, skoro papież Pius 
XII nakazywał udział 
w wyborach nie tylko 
wszystkim księżom, 
ale nawet zakonnicom klauzurowym. 
Sytuacja była bowiem bardzo poważna.

Nawet w ciepłych historiach Guare-
schiego widać, że był to mroczny czas 
w historii Włoch. W 1948 r., kluczowym 
dla kariery De Gasperiego, wszystko 
wskazywało na to, że albo komuniści 
wygrają wybory i legalnie przejmą wła-
dzę, albo zostanie przez nich rozpęta-
na wojna domowa. Zwycięstwo komu-
nistów we Włoszech mogło pociągnąć 
za sobą przejmowanie przez nich wła-

� Wyjąwszy zasadnicze, 

fundamentalne pryncypia 

ideowe, w polityce 

wszystko jest względne � 

twierdził Alcide De Gasperi 

� polityk z krwi i kości, 

a jednocześnie sługa Boży.

dzy w kolejnych państwach Zachodu 
i rozszerzenie sowieckiej strefy wpły-
wów na większość Europy.

DOŚWIADCZENIE
Włochy znajdowały się w podobnej 

sytuacji na początku lat 20. Setki dzia-
łaczy socjalistycznych i faszystowskich 
traciło wówczas życie wskutek fali prze-
mocy politycznej, jaka ogarnęła kraj. 
Wtedy De Gasperi był czołowym dzia-
łaczem Partii Ludowej, stronnictwa za-
łożonego przez księdza, o chadeckim 
programie, cieszącego się poparciem 
Watykanu. De Gasperi jednak, inaczej 
niż ówczesne władze kościelne, uwa-
żał, że lepiej, żeby katolicka partia rzą-
dziła wspólnie z socjalistami, niż żeby 
miała oddać władzę faszystom. Kiedy 
Mussolini stopniowo przejmował peł-
nię władzy we Włoszech, De Gaspe-
ri lepiej niż wielu współczesnych mu 
katolików rozpoznał zagrożenie, ja-
kie niesie faszyzm: �Trzeba wytrwać aż 
do końca � mówił na ostatnim kongre-

sie Partii Ludowej w 1925 r. � Oto na-
sze zadanie, nasza trudna walka. Nie 
da się jej uniknąć, jeśli nie chcemy za-
służyć na oskarżenia o dezercję ze stro-
ny współczesnych i ze strony historii�.

Niedługo później został przez faszy-
stów skazany na cztery lata więzienia. 

Uwolniony został tylko 
dzięki bezpośredniej 
interwencji zaprzyjaź-
nionego biskupa. Dzię-
ki wsparciu Kościoła 
otrzymał spokojną pra-
cę w  Bibliotece Waty-
kańskiej, którą łączył 
ze studiami nad histo-
rią chadecji. Spędzo-

nych tam kilkanaście lat dało mu nie 
tylko pogłębienie zrozumienia roli ka-
tolików w europejskiej polityce. Gdy re-
żim Mussoliniego upadał, De Gaspe-
ri wrócił na arenę polityczną w aureoli 
męczennika faszyzmu, co było wówczas 
bardzo mocną kartą w grze o przejęcie 
władzy we Włoszech.

STREFA WPŁYWÓW
Kiedy myślimy o  podziale Europy 

po II wojnie światowej, dzielimy ją czę-

sto na wolny Zachód i zależny od ZSRR 
Wschód. Sytuacja była jednak bardziej 
skomplikowana. Faszystowskie Włochy 
przegrywały wojnę już od 1943 r., od de-
santu sił alianckich na Półwysep Ape-
niński. Na terenach, które przejmowały 
armie państw alianckich, zdobywcy or-
ganizowali demokratyczny rząd. Ame-
rykanie nie zamierzali oddać władzy 
we Włoszech nikomu, kto nie zapew-
niłby trwałego związania tego państwa 
z amerykańskimi interesami polityczny-
mi. Różnica polegała na tym, że ZSRR 
na ziemiach zajętych w czasie II wojny 
światowej przez sowiecką armię przej-
mowało władzę za  pomocą terroru, 
a USA na ziemiach zajętych przez swo-
ją armię � za pomocą pieniędzy.

De Gasperi był dla nich idealnym 
kandydatem. Po upadku Mussolinie-
go autorytetem, który mógł przeko-
nać Włochów do  odrzucenia komu-
nizmu, dysponował Kościół katolicki. 
De Gasperi zawsze prezentował się 
jako polityk w pełni lojalny wobec Ko-

ścioła, a teraz, po pomocy otrzymanej 
po uwięzieniu przez faszystów, uważał 
się za osobistego dłużnika papieża. Dla-
tego Pius XII udzielał mu zupełnie jed-
noznacznego wsparcia.

Stany Zjednoczone też chciały 
mieć pewność, że popierają właściwe-
go kandydata. De Gasperi przekonał 
je o swojej lojalności, kiedy na ich żą-
danie usunął lewicę z koalicji rządzą-
cej. W odpowiedzi 7 sierpnia 1947 r. 
szef partii komunistycznej stwierdził, 
że może rzucić do walki o władzę 30 tys. 
uzbrojonych mężczyzn. Komuniści or-
ganizowali strajki, masowe wiece, ata-
kowali posterunki policji i okupowali 
fabryki. Mimo stosowania przemocy 
na dużą skalę nie tracili poparcia. USA 
uruchomiło więc ogromną machinę 
propagandową, aby wesprzeć De Ga-
speriego i  jego partię, Chrześcijańską 
Demokrację. Na Włochy spadł wtedy 
deszcz dolarów, a jeszcze więcej obieca-
no � wkrótce miał ruszyć plan Marshal-
la. W przeddzień wyborów, na wiosnę 
1948 r., pięć milionów Włochów tygo-
dniowo uczestniczyło w pokazach Þ l-
mów o amerykańskiej pomocy. Jedno-

cześnie ogłoszono, że wszelka pomoc 

Współtwórca Unii Ignacy 
Masny

De Gasperi działał 
na rzecz integracji 
europejskiej z innymi 
politykami chadeckimi 
i gorliwymi katolikami: 
Adenauerem 
i Schumanem. 
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Z KART HISTORII

ENTUZJAZM WIARY � ŚW. PAWEŁ
�(�) Wybrałem go sobie za narzędzie. On zaniesie moje imię do pogan i królów, i narodu izraelskiego. 
Objawię mu także, jak wiele będzie musiał wycierpieć z powodu mego imienia�.
Dzieje Apostolskie 9, 15�16
Paweł (Szaweł) to początkowo gorliwy obrońca czystości judaizmu, prześladowca chrześcijan. Brał udział 
między innymi w kamieniowaniu św. Szczepana.
Po spotkaniu z Panem Jezusem pod Damaszkiem (zob. Dz 9, 1�19) nawraca się i staje się jednym z najwybitniejszych ewan-
gelizatorów w dziejach Kościoła. Święty Paweł odbył trzy podróże misyjne, w których przebył w sumie około 30 tys. kilome-
trów (co było na ówczesne czasy niemałym wyzwaniem). Zakładał nowe wspólnoty Kościoła, dzięki którym chrześcijanie za-
częli rozprzestrzeniać się na cały świat. Napisał 13 listów do różnych wspólnot chrześcijańskich. W końcu w imię Chrystusa 
umarł śmiercią męczeńską w Rzymie.
Co się zatem stało pod Damaszkiem, że Szaweł (bo tak brzmiało jego imię), który swoje życie podporządkował prześlado-
waniu chrześcijan, staje się Pawłem � jednym z najgorliwszych wyznawców Chrystusa? Najkrótsza odpowiedź brzmi: spotkał 
Pana, który jest Miłością. Kolejny etap jego przemiany, to spotkanie z człowiekiem � Ananiaszem. Ananiasz był chrześcijani-
nem, a zatem miał pełne prawo bać się Szawła, o którym wiedział, że prześladuje chrześcijan, więzi ich, a nawet morduje. 
Ananiasz jednak posłuszny słowu Pana, wbrew ludzkiej logice, wychodzi na spotkanie z Pawłem, wita go jak brata, nakłada 
na niego ręce. W tym momencie łuski spadają z oczu Pawła, przyjmuje chrzest i zostaje napełniony Duchem Świętym. Tak 
rozpoczyna się największe dzieło misyjne w dziejach Kościoła.
Entuzjazm wiary, radość życia biorą się ze spotkania z Chrystusem-Miłością oraz ze spotkania z człowiekiem, który jest na-
rzędziem w ręku Boga. Warto zatem szukać spotkania z Panem, a czasami pozwolić się Mu zaskoczyć w drodze. Warto też 
� niekiedy wbrew logice � słuchać natchnień, które zsyła nam Duch Święty, bo może to właśnie my będziemy początkiem 
wielkiego dzieła zamierzonego przez Boga.
ZADANIE

 Przeczytaj Dzieje Apostolskie i historię św. Pawła z innych źródeł.
  Zaplanuj własną �wyprawę misyjną�. Opowiedz wybranej osobie o tym, jak przeżywasz swoją wiarę, kim dla Ciebie jest 

Pan Bóg, jak działa w Twoim życiu.

zostanie odcięta w przypadku wygra-
nej komunistów.

ERA CHADECJI

De Gasperi nie był jedynym polity-
kiem, który otrzymał wtedy wsparcie 
od USA, ale był jedynym, który po-
traÞ ł je tak skutecznie wykorzystać. 
Wybory w kwietniu 1948 r. okazały 
się jego tryumfem. Chadecja uzyska-
ła prawie 50 proc. głosów i samodziel-
ną większość w parlamencie. Kolejne 
rządy De Gasperiego mogły realizo-
wać politykę rozwoju gospodarczego 

opartego na amerykańskiej pomocy, 
zakładającą szeroki program wspar-
cia socjalnego.

Charakterystyczną cechą polityki 
chadecji było również dążenie do in-
tegracji europejskiej. Partie chadeckie 
zyskiwały wtedy w  Europie Zachod-
niej na znaczeniu. De Gasperi działał 
na rzecz integracji ręka w rękę z innymi 
politykami chadeckimi i gorliwymi ka-
tolikami, jak Konrad Adenauer (kanc-
lerz RFN) i Robert Schuman (minister 
spraw zagranicznych Francji, także słu-
ga Boży).

De Gasperi zdawał sobie sprawę, 
że  dominującym nurtem ideowym 
w Europie Zachodniej jest nie kato-
licka nauka społeczna, ale liberalizm. 
Mimo to wierzył, że uda się stworzyć 
jedność Europy na podstawie chrze-
ścijańskich wartości: �jedność naszego 
ducha i naszych ideałów to rzeczywi-
stość już istniejąca, ponieważ wynika 
z naszej wspólnej cywilizacji chrześci-
jańskiej, z naszego pojmowania prawa 
i demokracji, z wielkich osiągnięć du-
cha i intelektu. To ona musi zatem (�) 
stanowić pierwszy środek i najbardziej 
skuteczne spoiwo osiągnięcia europej-
skiej jedności�.

Tej optymistycznej wizji integracji 
europejskiej nie mógł zweryÞ kować. 
Zmarł w  1954  r., wkrótce po utwo-
rzeniu Europejskiej Wspólnoty Węgla 
i Stali, która okazała się zalążkiem Unii 
Europejskiej. Umierał, jak wspomina-
li bliscy, z imieniem Jezus na ustach. 

Autor jest historykiem, 
pracownikiem Centrum 
Myśli Jana Pawła II 

redakcja@idziemy.com.pl
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Bazylika św. Wawrzyńca w Rzymie, gdzie jest pochowany sługa Boży Alcide De Gasperi
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Tatuaże a nowotwory

Szacuje się, że cztery 
na dziesięć kobiet 

i trzech na dziesięciu męż-
czyzn będzie miało tatuaż 
do 25. roku życia (Danish 
Twin Tattoo Cohort). Nie-
stety, tatuaże zwiększają 
ryzyko zachorowania 
na raka skóry i chłonia-
ka (pismo �BMC Public 
Health�).

Problem szkodliwości 
mody na tatuaż jest igno-
rowany. Dopiero gdy ktoś 
straci wzrok po wstrzyk-
nięciu tuszu w białków-
ki oczu, dojdzie do zaka-
żenia wirusem HIV przez 
brak higieny zabiegu czy 

rozwinie się zapalenie 
wątroby � świadomość ry-
zyka utraty zdrowia wzra-
sta. Naukowcy z Uni-
wersytetu Południowej 
Danii (SDU) i Uniwer-
sytetu Helsińskiego (Fin-
landia) zbadali pary bliź-
niąt (ok. 6 tys.). Odkryto, 
że pigment z tatuażu mi-
gruje w głąb ciała i gro-
madzi się w węzłach 
chłonnych. To wywołuje 
zmiany w układzie odpor-
nościowym. Gromadze-
nie szkodliwych substan-
cji prowadzi do przerostu 
komórek chłonnych 
i zwiększonego ryzyka za-
chorowania na nowotwo-
ry. Tatuaż większy i dłużej 
obecny na skórze wywoła 
większe gromadzenie tu-
szu w węzłach chłonnych. 
Rozpoznanie nowotwo-
rów skóry i chłoniaków 
dotyczy w 62 proc. czę-

ściej osób z tatuażami niż 
bez nich.

Profesor Henrik Fre-
deriksen, konsultant he-
matologii w Szpitalu Uni-
wersyteckim w Odense, 
uważa, że �Układ odpor-
nościowy nieustannie pró-
buje reagować na tusz, 
a my nie wiemy jeszcze, 
czy może to osłabić funk-
cję węzłów chłonnych lub 
mieć inne konsekwencje 
dla zdrowia�. Narażenie 
tkanek na tusz w młodości 
może doprowadzić 
do choroby po wielu dzie-
sięcioleciach, co utrudnia 
obserwacje bezpośrednie-
go związku tatuaży z no-
wotworami. Dlatego po-
równywanie par bliźniąt, 
z których jedno choru-
je na raka, a drugie nie, 
a mają wiele wspólnych 
czynników genetycznych 
i środowiskowych, pozwa-
la lepiej zbadać, czy same 
tatuaże podnoszą ryzyko 
nowotworu.

Badania potwierdzają 
wyraźny związek między 
dużymi tatuażami (więk-
szymi niż dłoń) a nowo-
tworami. Przy porówna-
niu z osobami bez tatuaży 
ryzyko raka skóry u osób 
z dużymi tatuażami jest 
wyższe o 137 proc. dla 
raka skóry i o 173 proc. 
dla chłoniaka. Wskaź-
nik ryzyka uwzględnia 
wiek, czas wykonania ta-
tuażu i czas trwania ba-
dania. Związek tatuaży 
z chłoniakiem potwier-
dziło także niezależne ba-
danie w Szwecji w 2024 r. 
Naukowcy nie znaleźli 
wyraźnego związku mię-
dzy występowaniem raka 
a konkretnymi kolora-
mi tuszu. Wiadomo jed-
nak, że czerwony tusz czę-
ściej powoduje reakcje 
alergiczne.

Czy istnieją bezpieczne 
tatuaże? O tym za tydzień. 

Autorka jest specjalistą 
pediatrii

Przed tygodniem pisałem o  dwóch pro-
duktach religijnych, stylizowanych (wyglą-
dem, nazwą i opisem) na gumy do żucia 
i lekarstwo nasercowe. Jeszcze liczniejsze 

są przedmioty, które nie służą do celów wprost związanych 
z wiarą i kultem, ale wykorzystują różnego rodzaju nawią-
zania do religii. Wiele takich przykładów zebrała Anna 
Parcheta w już przywoływanym artykule Biblia do żucia, 

czyli nowy sposób mówienia o religii i wierze na przykładzie 

tzw. designu religijnego.
Ciekawe są np. magnesy, które w zaskakujący, często żar-

tobliwy sposób korzystają z cytatów z Biblii i tekstów reli-
gijnych. Autorka przywołuje np. magnes przedstawiający 
Żyda w tradycyjnym stroju, ale z nowoczesnymi słuchawka-
mi na uszach. Napis nad tą postacią brzmi: �Shema, Israel�, 
czyli �Słuchaj, Izraelu�, co  jest początkiem znanej modli-
twy. Na innym magnesie widnieje reprodukcja obrazu Adam 

i Ewa w rajskim ogrodzie Wenzela Petera i dwa napisy. Pierw-
szy to cytat z Księgi Rodzaju: �Na początku Bóg stworzył 
niebo i ziemię�, drugi zaś jest dowcipnym komentarzem na-
wiązującym do współczesnych realiów: �Całą resztę zrobio-
no w Chinach�.

Już nie cytaty, lecz ich parafrazy czy też aluzje do nich zna-
leźć można na kilku kolejnych magnesach. Na pierwszym 
umieszczono wizerunek Maryi w scenie zwiastowania i napis: 
�Zmieszana niewstrząśnięta�, co jest aluzją z jednej strony 
do biblijnych słów: �Ona zmieszała się na te słowa i rozważa-
ła, co miałoby znaczyć to pozdrowienie�, a z drugiej � do opi-
su ulubionego drinka Jamesa Bonda: �martini wstrząśnięte, 
nie mieszane�. Kolejny magnes także przedstawia scenę zwia-
stowania, a obserwujące ją z nieba aniołki prowadzą dialog: �� 
Co tam? Czekacie na zbawienie?� �� Nie, oglądamy zwiastun�. 
Czytelna jest tu gra wykorzystująca m.in. dwuznaczność wyra-
żenia �czekać na zbawienie� oraz skojarzenia �zwiastowania� 
ze �zwiastunem� i wieloznaczność tego ostatniego słowa.

Autorka artykułu znalazła jeszcze inne przedmioty wy-
korzystujące cytaty lub aluzje do języka religijnego. Wśród 
nich jest np. podkładka śniadaniowa stylizowana na amery-
kańskie reklamy z lat 50., na której widać kobietę niosącą 
tacę pełną różnych produktów spożywczych; scence towa-
rzyszy napis �Skosztujcie, jak dobry jest Pan�. Bardzo orygi-
nalne są też naklejki na przetwory. Na jednej z nich znajduje 
się zdjęcie pomarańczy oraz dwie obrane jej cząstki i napis 
�Obrała najlepszą cząstkę�. Dosłownie można to zrozumieć 
jako komentarz opisujący to, co zrobiła osoba przygotowują-
ca dżem pomarańczowy, ale czytelnicy �Idziemy� doskonale 
rozpoznają tu biblijny cytat odnoszący się do Marii z Betanii.

Jak widać, religijny design to bardzo ciekawe zjawisko � 
także ze względów językowych. 

Oglądamy zwiastun
dr hab. Tomasz Korpysz

Grażyna 
Rybak
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podpora stropu
pokarm pszczół
haft z otworkami
skutek tąpnięcia 
pismo sądowe 
rzeczowy termin
prowadzenie statku 
margines boiska
kolacja wigilijna 
szczyt Bieszczadów
kostka do mycia 
obniżka ceny
część inspektu
stadium rozwoju
numer w dowodzie
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tytuł szlachecki 
klapa skrzyni 
efekt ubywania 
reakcja na apel 
kowalny metal 
lotnictwo dawniej 
instynkt krwi 
nabita śliwka 
potocznie autobus
klątwa kościelna
seraj sułtana 
Piotr, kompozytor
jazda z góry 
korzeń buraka 
góry z Biełuchą

KRZYŻÓWKA Z HASŁEM Siostry Honoraty

Ostatnio rozmawiałam 
ze znajomą, która 

�siedzi w domu�, jak nie-
którzy zwykli mówić o ko-
bietach zajmujących się do-
mem i dziećmi. Poprosiłam 
ją, żeby podzieliła się kil-
koma radami dla młodych 
mam. Dla innych czytelni-
ków tej rubryki jej wska-
zówki będą może kolejnym 
bodźcem, by docenić pracę 
kobiet w domu.

�Mój dzień zaczyna się 
różnie � mówi znajoma. 
� Zwykle budzi nas starszy 
syn, który ma niespełna 
dwa lata; przychodzi do na-
szego pokoju o szóstej 
rano. Wtedy wstaję. Naj-
pierw biorę młodszego syna 
z łóżeczka i przebieram go. 
Starszy, widząc to, mówi: 
�Mama! Pu-pu!� � co ozna-
cza, że teraz jego kolej 
na zmianę pieluchy. Zmie-
niam ją więc, a następnie 
daję starszakowi brudne 
pampersy, które on zanosi 
do kosza, radośnie wołając: 
�Pu-puuu!�. To uroczy wi-
dok. Już gdy miał rok, uczy-
łam go wyrzucać pieluchy 
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do kosza, i zawsze chwali-
łam go okrzykiem: �Bra-
wo!�. Za dwa miesiące za-
czniemy naukę korzystania 
z nocnika.

Po wszystkim idę przygo-
tować śniadanie. Starszemu 
gotuję kaszę ryżową, owsia-
ną lub mannę. Sobie ro-
bię cappuccino i cieszę się 
nim. Ostatnio miałam po-
ważną rozmowę z dziećmi: 
powiedziałam im, że trud-
no mi się funkcjonuje bez 
kawy, i poprosiłam o wyro-
zumiałość. Widok dwulatka 
i trzymiesięcznego niemow-
lęcia patrzących na mnie 
z poważnymi minami, jakby 
wszystko rozumieli, był na-

Rady młodej mamy
Joanna Lenkiewicz
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prawdę zabawny. Po śnia-
daniu razem ze starszym sy-
nem opróżniamy zmywarkę 
� on podaje mi naczynia, 
a ja odkładam je na miej-
sce. Następnie idziemy myć 
zęby, a ja robię sobie lek-
ki makijaż. W tym czasie 
młodszy zazwyczaj siedzi 
w bujaczku. Potem prze-
bieram chłopców w ubra-
nia domowe. Bardzo lubię 
tę rutynę � starszy syn jest 
już do niej przyzwyczajony 
i pozwala się ubrać. Oczy-
wiście czasem coś się wyda-
rzy, ale zazwyczaj wszystko 
idzie sprawnie.

Kiedy wszyscy jeste-
śmy gotowi na nowy dzień, 

starszy bawi się w swo-
im pokoju � gotuje w za-
bawkowej kuchni, układa 
klocki albo jeździ samo-
chodzikami. Czasem 
przychodzi do kuchni 
i pomaga mi w przygoto-
waniu obiadu. Pozwalam 
mu, na ile to możliwe, 
np. obcinam końcówki 
zielonego groszku, syn 
wkłada strąki do dursz-
laka, a końcówki wyrzu-
ca do kosza. To dla mnie 
podwójna korzyść: uczę 
go samodzielności, a on 
nie dokucza bratu. Potem 
biorę woreczek i idę zbie-
rać śmieci z koszy w ła-
zience, toalecie i pokoju 
syna. Angażuję w to dwu-
latka. Następnie biorę 
odkurzacz i ścierkę i za-
czynam szybkie sprząta-
nie. Całe mieszkanie od-
kurzam co drugi dzień, 
a kuchnię, sypialnię i ja-
dalnię � codziennie�.

Jeśli ktoś ma ochotę 
na więcej inspiracji, zapra-
szam za tydzień.

Autorka jest specjalistką usług 
hotelarsko-gastronomicznych
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Będzie, oj, będzie trochę 
tego smutku! Przyznam się 
Państwu, że nie pamiętam, 
kiedy ostatni raz przystępo-
wałem do pisania z takim 
żalem w  sercu. I  z  ta-
kim właśnie smutkiem. 
Przykre uczucia biorą się 
z tego, że skoki narciarskie 
zawsze były jedną z moich 
ulubionych dyscyplin spor-
towych. Poznałem ją, gdy 
naszym najlepszym zawod-
nikiem był Piotr Fijas, więc 
trudno mnie nazwać fanem 
�ery Małyszomanii�. Kie-
dy wybuchła, za jej sprawą 
nad Wisłą objawił się wręcz 
nowy sport narodowy. Wła-
śnie wtedy, dzięki sukce-
som pana Adama, Polacy 
oszaleli na punkcie skoków 
� i ten stan fascynacji trwa 
do dziś.

Jednak bez względu na 
stopień zakochania w  tej 
dyscyplinie ostatnie dwa 
lata dla naszych kibiców 
były i  są  niezwykle trud-
ne. Brak sukcesów plus 
brak następców wielkich 
mistrzów dają się bole-

śnie we znaki. Już taki stan 
rzeczy powodował napływ 
smutku. A jest jeszcze dru-
ga strona medalu. Również 
niewesoła. Od jakiegoś cza-
su przyjemność z oglądania 
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rywalizacji skoczków zaczęli 
regularnie psuć działacze 
światowej federacji narciar-
skiej. Wprowadzenie prze-
liczników za wiatr było dla 
mnie początkiem końca. 
One bardzo skomplikowa-
ły rywalizację i dla przecięt-
nego widza uczyniły skoki 
niezrozumiałymi. Wiem, 
ta zmiana miała zapewnić 
większą sprawiedliwość. 
Przyjmuję ten argument 

do wiadomości, ale zdania 
nie zmienię. Zbyt często wy-
niki bywały po prostu wypa-
czane, a w tle takich sytu-
acji mimo wszystko były� 
wiatr oraz przeliczniki. Wy-

starczyło przecież, że  jed-
nego zawodnika puszczo-
no z belki mimo kiepskich 
warunków, a z innym cze-
kano nieco dłużej. Po  ta-

kich wydarzeniach (a było 
ich na przestrzeni lat bar-
dzo wiele) nikt mi nie musi 
opowiadać o  rzekomej 
�sprawiedliwości�. Bo  jej 
po prostu nie było.

Na to wszystko nałożyła 
się najnowsza afera z nor-
weską kadrą. Ostatnie 
mistrzostwa świata i  wy-
darzenia związane z kom-
binezonami to kropla, któ-
ra przelała czarę goryczy. 
Straciłem resztki wiary 
w to, że skoki da się jeszcze 
lubić. Niestety, patrzę dziś 
na skocznie narciarskie nie-
mal z obrzydzeniem. Moc-
ne to słowa, lecz prawdzi-
we. Jest mi z tego powodu 
źle, smutno i niedobrze. Ta-
kie są jednak fakty. Tak czu-
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ję. Poza tym mam w głowie 
jeszcze więcej pesymistycz-
nych myśli. Otóż nie mam 
pewności, że  po  skanda-
lu z  dyskwaliÞ kacją Nor-
wegów skoki z tego ostre-
go zakrętu wyjdą bez 
szwanku. Oszustwo, nie-
mal na oczach wszystkich, 
na najważniejszej imprezie 
sezonu � to pokazuje, w jak 
złej kondycji jest cała dyscy-
plina. Proszę zwrócić uwa-
gę: więcej mówi się ostat-
nio o skandalach, błędach, 
wypaczeniach niż o samym 
sporcie. I to jest przeraża-
jące. Podobnie jak prze-
rażające jest to, że  skoki 
już przeżywają wielki kry-
zys w Finlandii, a za chwilę 
podobnie może być w Nor-
wegii. Obraz tego sportu 
w skali światowej jest na-
prawdę ponury. I nie widzę 
światełka, które dałoby na-
dzieję na szybką zmianę tej 
sytuacji.

Więcej mówi się 
ostatnio o skandalach, 
błędach, 
wypaczeniach 
niż o samym sporcie. 
I to jest przerażające.
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Smutny widok 
ze skoczni
 Mariusz Jankowski
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